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Decentralizacja
czyli - władza bliżej mas

KENNEDY: elastyczna polityka
WASZYNGTON (PAP).

12 października prezydent Kennedy przemawiał w Chapel Hill na uroczystości
przyznania mu przez miejscowy uniwersytet tytułu doktora praw honoris causa.

Znaczną część przemówienia poświęcił Kennedy na scharakteryzowanie zadań
stojących obecnie przed Stanami Zjednoczonymi w polityce zagranicznej.,Prezy
dent przestrzegł przed wąskim jednostronnym podejściem do problemów polityki
światowej i wypowiedział się za opracowaniem bardziej giętkich i realistycznych
metod ich rozwiązywania.

Kennedy oświadczył, że „byłoby niebezpiecznym złudzeniem uważać, iż politykę
USA można sprowadzić do jednego hasła, czy określić jednym przymiotnikiem,
ostrym, łagodnym albo jakimkolwiek innym”. Taką samą iluzją „byłoby sądzić,
że Stany Zjednoczone czeka wkrótce całkowite zwycięstwo lub zupełna klęska”.
„Nasza polityka — powiedział prezydent — powinna łączyć w sobie wszystkie
stopnie elastyczności i twardości, co jest niezbędne do bronienia naszych żywot
nych interesów środkami pokojowymi — jeśli to możliwe, i zdecydowanymi po
sunięciami — jeśli to niezbędne”.

Według Kennedy’ego, Stany Zjednoczone po raz pierwszy w historii przeżywają obecnie
okres, w którym „dwa stojące naprzeciw siebie mocarstwa mogą się wzajemnie zniszczyć”.
Prezydent oświadczył, że chociaż USA nie chcą dopuścić do tego, by Zachód ustąpił,
„uczynią wszystko, aby pokój nie został naruszony”. Kennedy podkreślił, że dla narodu

amerykańskiego „nadszedł czas do wykazania dojrzałości, zrozumienia i gotowości stawie
nia czoła problemom takim, jakie są, a nie takim, jakimi chcialoby się je widzieć”.

„Powinniśmy odróżniać rzeczywistość od wymysłu — powiedział prezydent — to, co

trwałe, od tego, co tymczasowe, ważne od nieistotnego”. Kennedy oświadczył, że Stany
Zjednoczone pcwiininy „wykonać swój obowiązek wbrew stanowisku fanatyków czy
szaleńców w kraju 1 za granicą”.

Wczoraj w Krakowie obra
dowało Plenum Komitetu

Wojewódzkiego PZPR, po
święcone omówieniu realiza
cji uchwał VHI Plenum w

sprawie dalszego usprawnie
nia działalności rad narodo
wych. W obradach Plenum
wziął udział członek KC, wi
cepremier tow. ZENON NO
WAK. Wśród zaproszonych
gości asnaleźli się przedstawi
ciele wojewódzkich władz
ZSL 1 SD oraz aktyw rad
narodowych.

Plenum
I sekretarza KW,
LUCJANA MOTYKI,
wiający główne kierunki roz
woju, umacniania i uspraw
niania działalności rad naro
dowych w województwie i
mieście Krakowie oraz — ro
lę i zadania, jakie w pracy
nad umacnianiem pozycji rad
przypadają instancjom partyj
nym i członkom partii pracu
jącym w radach i ich aparacie
wykonawczym. (Fragmenty
referatu I sekretarza KW za
mieszczamy na stronie dru
giej).

Następnie przystąpiono do
dyskusji. Jako pierwszy zabrał
głos tow. dr Fejkiel. Zwrócił
on uwagę na szczególną rolę
członków partii w radach na
rodowych oraz na zagadnie
nia partyjnego kierownictwa
radami. Im lepsze jest to kie
rownictwo, stwierdził, tym
lepsze są rady, tym statecz
niejsza i sprawniejsza ich
praca.

Do tego samego zagadnienia na
wiązał sekretarz KP w Suchej,
tow. T. Frajberg. Niejednokrot
nie instancje zmuszone są inge
rować w działalność aparatu rad
na skutek ich nie najlepszej czę
sto pracy, czy formalnego sto
sunku do spraw ludzkich. Popra
wa pracy przede wszystkim par
tyjnych pracowników rady oraz

klubu radnych, to — zdaniem

mówcy — jeden z niezbędnych
waruiników usprawnienia politycz
nego kierownictwa radami.

Kolejny dyskutant, prze
wodniczący WKPG, tow. Rej-
duch, omówił szereg niezwy
kle istotnych zagadnień, zwią
zanych z problemem koordy
nacji poczynań gospodarczych
na terenie województwa. Mo-’
żna tu przykładowo wymie
nić takie sprawy, jak wyko
rzystanie , rezerw produkcyj
nych, kooperacja, polityka za-

otworzył referat
tow.

oma-

trudnienia, rozwój usług so- rad. W swym wystąpieniu tow.

cjailnych i kulturalnych itd. ~

Rozwiązanie tego problemu —

zdaniem mówcy — wymaga
jednak wydania odpowiednich
aktów prawnych.

Znaczna część wystąpienia tow.

Cichockiego, przewodniczącego
Prez. DRN Nowa Huta poświę
cone było konieczności zwiększe
nia samodzielności gospodarczej
DRN w drobnych może (na ska
lę miasta), ale Istotnych dla lud
ności dzielnicy — sprawach.
Przytoczył on na poparcie swego
stanowiska wiele przykładów, uza
sadniających postulaty CRN.

Sprawie przekazywania „W
dół” dalszych zadań i upraw
nień, tym razem „na szla
ku” WRN — rady powiatowe
i gromadzkie — poświęcone
było przemówienie sekretarza
Prez. WRN, tow. M. Budziwej-
skiego. Zwrócił on uwagę, że
Rada Wojewódzka mogłaby
przekazać radom terenowym
szereg unrawnień dotyczących
Inwestyeii terenowych, prawa
budowlanego i in. Jednakże
problem przekazania owych
uprawnień zależy także od
rozwiązania wcale niełatwego
zadania, jakim jest kwestia
kadr i możliwość przekazania
etatów.

Tym samym zagadnieniem, ale
od innej strony zajął się następny
dyskutant, I sekretarz KP w

Dąbrowie • Tarnowskiej, tow. J.
Nowak. Niejednokrotnie spoty
kamy się z obawami, czy gro-
madakię rady podołają tym no
wym, poważnym zadaniom, które

spadną na nie wraz ze wzrostem

uprawnień. Planowanie produkcji
roślinnej 1 hodowlanej, baza pa
szowa, obiekty melioracyjne, dro
gi lokalne itd., itd. — wszystko
to wysuwa na czoło sprawę po
ziomu i jakości kadr w radzie

gromadzkiej, ich wykształcenia
oraz kwalifikacji. Wśród sposo
bów przyjścia radom gromadz
kim z pomocą, sekretarz KP
wskazał na rolę jaką „na ba
zie” wiejskich komitetów F JN
może odegrać rozwój życia spo
łeczno-politycznego wsi, a co za

tym idzie — rozwój. I udział czyn
nika społecznego w pracy rad.

Następnie zabrał glos tow.
B. Drobner. Realizacja zadań
VIII Plenum KC, podkreślił
on, w dużej mierze zależy od
wysiłków w kierunku udosko
nalenia pracy aparatu wyko
nawczego rad oraz od właści
wych metod politycznego kie
rownictwa radami. Zastępo
wanie rad w ich pracy jest ha
mulcem rozwoju inicjatywy

SKLEPY
SALONY

Nowoczesne
urządzenia
instalowane
mieszkaniach

artykuły 1

przemysłowe
w naszych
— radiood

biorniki, telewizory, pół
automatyczne pralki itp. —

są sprzętami dość skompli
kowanymi i ich „żywot
ność” zależy w dużym sto
pniu od właściwej obsługi.
Dlatego też bardzo dobrym
pomysłem jest mariaż te
chniki z handlem w 14 fa
brycznych i branżowych
sklepach przemysłu cięż
kiego. W sklepach tych

Kluby
młodzieżowe

ZMS
(Inf. wł.) W dniu wczoraj

szym odbyła się w klubie „Pod
Jaszczurami” narada aktywu
kulturalno-oświatowego Związ
ku Młodzieży Socjalistycznej ze

wszystkich powiatów oraz wię
kszych zakładów pracy nasze
go województwa. Oceniono na

niej pracę klubów młodzieżo
wych ZMS, które obecnie zaj
mują już poważną pozycję
wśród placówek kulturalno-oś
wiatowych. Narada ta była
także zakończeniem konkursu

prowadzonego przez Komitet

Wojewódzki ZMS na najlep
szy klub. Zwyciężył klub ZMS
„Grota” w Bochni. Omówiono
szeroko także formy pracy kul
turalno-oświatowej, które będą
prowadzone przez ZMS w naj
bliższym okresie, (fal)

przedstawiciele producen
tów, inżynierowie i techni
cy, udzielają fachowych
porad w zakresie obsługi 1
eksploatacji zmechanizo
wanego i zelektryfikowa
nego sprzętu gospodarstwa
domowego.

Politechnizację na co
dzienny użytek zainicjował
przed rokiem warszawski
„Kasprzak”, organizując
szereg odczytów, wprowa
dzających uiżytkownikóiW
w arkama radiotechniki.
Za przykładem „Radiowej
akademii Kasprzaka” poszli
inni producenci j obecnie
klient uzyskać może facho
wą poradę w fabrycznych
sklepach sprzedających
pralki, telewizory, maszy
ny do szycia, wyroby pre
cyzyjne i inne.

Przy kilku sklepach u-

tworzono poradnie specja
listyczne: tak np. w war
szawskim „Elektroniku”
fachowiec informuje o ra
cjonalnych sposobach o-

świetlenia mieszkania. W
salonie Warszawskich Za
kładów Radiowych przygo
towuje się specjalny „ką
cik” dla młodzieży, w któ
rym młodzi radioamatorzy
będą mogli obejrzeć ma
gnetofon czy radioodbior
nik „od środka”, i nauczyć
się prawidłowej obsługi-

Wprowadzenie do skle
pów popularyzacji techni
ki przyniosło dobre wyni
ki handlowe: w ciągu roku
Obroty wzrosły o prawie
50 procent.

\ A margi
1/A nesie

„Jestem długoletnim pracownikiem Rze
szowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa
Miejskiego, Bazy Sprzętu w Rzeszowie".

Od tej prezentacji rozpoczyna swój list czło
wiek, który — z sobie znanych powodów — zwra
casięażdo
śbą o zajęcie
możliwe — o

„...byliśmy
łożone nam

wyżką,
nagrody były szeroko stosowane — czytamy
dalej.—Rozwijało się współzawodnictwo i ra
cjonalizatorstwo. Każdy solidny pracownik
był pewny swego jutra w Zakładzie (...) Zy
cie społeczne tętniło wielkim ożywieniem
(...) Istniała zdrowa, wzajemna współpraca
między kierownictwem Zakładu, POP i Ra
dą Zakładową..."

Tak. Wszystko to — jak wynika z listu — na
leży do przeszłości. I fakt ten Jest w liście do
kumentowany. Przyznam — dokumentowany w

sposób nieco „dlabollczny”, zaskakujący. Jak

utrzyimiuje autor listu — wszystko zaczęło się
w Bazie psuć z chwilą powołania Oddziałowej
Rady Robotniczej, czyli owa rada rzekomo stała
się — jak mówili starożylirii — stirps ac

malorum omnium, Miałem co do tego
wątpliwości. Te mianowicie, że przecież
istnieje organizacja partyjna, że nadal
Rada Zakładowa, a obydwie z pewnością
fiłyby opanować niezdrową sytuację w Oddzia
łowej Radzie Robotniczej. Ale...

„Wraz z Oddziałową Radą — twierdzi mój
korespondent — organizuje się klika roz
rabiaćzy i intruzów z przeioodniczącym Od
działo wej Rady Robotniczej i Rady Zakła
dowej na czele(„.) Główny atak skierowany

jest przeciwko członkom partii”.
No tak...

Autor listu przedstawia dalej szereg faktów, do
wodzących słuszności jego twierdzenia. Są wśród

tych faktów fałszywe doniesienia, jest perso
nalna „rozróba”, są nieuzasadnione zwolnienia
z pracy, są nieopłacane godziny nadliczbowe
i szereg innych poważnych oskarżeń.

X jest — rzecz, która budzi skojarzenia z cza-

krakowskiej redakcji z pTO-
stanowiska, a nawet — jeżeli t»

Interwencję.
chlubą Przedsiębiorstwa. Na-

plany wykonywaliśmy z nad-
Zawsze otrzymywaliśmy premie,

sami- ekonomów 1 karbowych, garbujących skórę
chłopską. Oto cytat dosłowny:

„Przewodniczący Oddziałowej Rady Ro
botniczej uzbraja się w kij i energiczniej,
niż to ma w zwyczaju, manewruje przez cały
dzień po zakładzie. Nazajutrz z takim sa
mym kijem spaceruje zastępca kierownika
zakładu. Mało tego: przed oknem pokoju,
w którym pracuję, wywija tym kijem przed
nosem bardzo poważnemu pracownikowi
i to przy trzeciej osobie...”

Fakty — jak widać — pachnące skanda
lem. Nie używam jednak zbyt ostrych
sformułowań, nie wytaczam ciężkich dział.
Sprawa bowiem na pewno wymaga dro
biazgowego i bezstronnego zbadania,
stwierdzenia z całą pewnością całej
prawdy. I dlatego — nim ktokolwiek będzie
ferował wyrok opinii w sprawie Bazy Sprzę
tu w Rzeszowie — zastrzeżmy sobie jeden,
ale niezwykle istotny, nieodzowny warunek:
badaniem sprawy zająć się muszą władze
centralne. Jest bowiem wysoce znamien
ne — co zaznaczyłem na wstępie — że
autor listu zwrócił się do redakcji w K r a-

kowi e...
Snąć niełatwo będzie dojść prawdy, niełatwo

będzie skłonić załogę Bazy, by przemówiła.
W każdym razie — misja, jaka przypadnie do

spełnienia ludziom z Warszawy będzie misją nie
słychanie odpowiedzialną. Chodzi wszak o pra
worządność, o poczucie sprawiedliwości, które
winno być udziałem całej załogi Bazy.

ReP

semen

pewne
nadal
działa

potra-

WARSZAWA (PAP)
Nowe samochody mar

ki „Warszawa — 202”
z silnikami górnozawo-
rowymi o mocy 70 KM
i niektórymi innymi u-

lepszeniami, przechodzą
obecnie próby technicz
ne, w terenie. Jest to tzw.
seria informacyjno-eks-
ploatacyjna, opracowa
na przez konstruktorów
i technologów Fabryki
Samochodów Osobowych
na Żeraniu, przy czym
maksymalnie wykurzy
stano elementy silnika

Drobner przedstawił również
własny pogląd na sprawy, po
ruszone przez tow- tow. Ci
chockiego i Rejducha.

Sprawą nadzoru 1 kontroli, jaka
musi się wiązać z przekazywaniem
terenowym radom nowych upraw
nień, zajął się w dyskusji kierow
nik Wydz. Finansowego Prez.

WRN, tow. Ciaś.

Dyrektor Zakładów Chemi
cznych w Oświęcimiu, tow. J.
Olszewski podjął poruszony
przez tow. Rejducha problem
współpracy między radami a

przemysłem kluczowym oraz

zwrócił uwagę na ewentualne
przeszkody, które mogą utrud
nić prawidłową realizację u-

chwał VIII Plenum KC. Do
nich zaliczył m. in. niedoce
nianie możliwości aktywu rad
terenowych.

Tow. Adamuszek, I sekretarz KP
w Nowym Sączu wysunął szereg
wniosków na temat decentralizacji
m. in. w odniesieniu do terenu

Ncwcsą deczyzny.

Przewodniczący
F. Gesing większą
go przemówienia
pracy terenowych rad narodo
wych na tle poważnych zadań
stojących przed rolnictwem.
Aby planowo kierować pro
dukcją rolną, podkreślił, trze
ba planowanie zbliżyć w spo
sób maksymalny do gromady.

Decentralizacja powinna mas in
teresować nie tylko „w pionie" —

ale i wewnątrz rad — stwierdził

kolejny mówca, sekretarz KW SD,
J. Jaworski. — Ta „pozioma" de
centralizacja, to (podniesienie roi;

1 znaczenia komisji rad narodo
wych.

Jako ostatni w dyskusji za
brał głos sekretarz Prez. RN m.

Krakowa, tow. J. Antonisz-
czak. Podkreślił on słusz
ność reprezentowanych przez
wszystkie DRN tendencji do
zwiększenia swej samodzielno^
ści gospodarczej, zwracając ró
wnocześnie uwagę na rolę Ra
dy m. Krakowa, jako czynnika
nie tylko koordynującego —

ale i odpowiedzialnego za sze
reg istotnych dla całego mia-
sta spraw gospodarczych. Do
dał też, że zadania gospodar
cze DRN — i tak już poważ
ne — ulegną dalszemu zwięk
szeniu.

Po zamknięciu dyskusji za
brał głos wicepremier, tow.
Z- NOWAK. Ustosunkowując
się do licznych, poruszanych
w dyskusji zagadnień — pod
kreślił, że przeobrażenia orga
nizacyjne, podejmowane w

związku z realizacją VIII Ple
num KC, wymagają od całego
aktywu bardziej krytycznego
wejrzenia w całość pracy rad,
w styl zarządzenia. Trzeba tak
rozstawić siły, żeby przyczyni
ło się to do możliwie najlep
szego wykonania poważnych

WK ZSL,
część swe-

poświęcił

zadań, Jakie nakłada pięcio
latka-

Mówiąc o drodze, jaką po
winno przebiegać przekazywa
nie uprawnień terenowym ra
dom, mówca zwrócił uwagę na

szereg przeszkód, które mogą
utrudniać tan proces. W parze
z zamierzonymi poczynaniami
decentralizacyjnymi winno iść
wygospodarowanie potrzeb
nych rezerw kadrowych dla
administracji. Rezerwy takie
może przynieść m. in. lepsza
organizacja pracy w radach.

Mówiąc o problemie koordy
nacji, wicepremier wskazał na

wie’e przykładów, świadczą
cych, że jest ona nieodzowna
nie tylko „na szczeblu” WRN,
ale w każdej, nawet w gro
madzkiej radzie.

Zwiększenie możliwości
działania rad wiąże się z ich
charakterystycznym dla na
szego ustroju procesem wciąga
nia sił społecznych do udziału
w zarządzaniu i kontroli. Je
steśmy dopiero na początku
drogi, wskazanej przez uchwa
ły VIII Plenum — zakończył
tow. Nowak swe przemówie
nie- Ich realizacja będzie wy
magała od wszystkich wytężo
nej pracy, inicjatywy, zdoby
wania nowych doświadczeń i
dzielenia się nimi.

Krótkiego podsumowania
dyskusji dokonał I sekretarz
KW tow- L. MOTYKA. Na
stępnie Plenum przyjęło
uchwałę o kierunkach pracy,
zmierzającej do dalszego u-

macniania i rozwoju rad na
rodowych, (W. M.)

WŁ Gomułka

przyjął delegacją
Komunistycznej
Partii Indonezji

WARSZAWA (PAP)
13 bm. I sekretarz KC

PZPR tow. Władysław Go
mułka przyjął przebywającą
w Polsce delegację Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Indonezji z Dipa Nu-
santara Aidita — przewodni
czącym KC KPI na czele.

W spotkaniu uczestniczyli
również członkowie Biura Po
litycznego KC PZPR: Edward
Ochab i Roman Zambrowski.

Rozmowa upłynęła w przy
jacielskiej i serdecznej atmo
sferze.

*

samego dnia gościeTego
Indonezyjscy zwiedzili War
szawę.

I REWELACYJNE

ODKRYCIA
w Tyńcu

(Inf. wł.). Na terenie wzgórza 1 zabudowań klasztoru
tynieckiego już od dawna prowadzono badania nauko
we, stwierdzając pozostałości kultury celtyckiej, łużyc
kiej i rzymskiej.

Obecnie — od lipca br. trwają na razie tylko w prezbite
rium kościoła, prace prowadzone przez katedrę s_tuki średnio
wiecznej pod kierunkiem doc. Lecha Kalinowskiego. Prace te w

ramach 5-letniego planu naukowego Instytutu Sztuki UJ we
szły w skład badań podjętych w związku z Tysiącleciem.
Mimo stosunkowo niedługiego okresu ich trwania wyniki są

już rewelacyjne, o czym poinformowano prasę krakowską
na specjalnej konferencji połączonej s wizją lokalną tere
nu badań w Tyńcu.

Informacje dotyczyły przede wszystkim badań archeologicz
nych, którymi kieruje mgr Teresa Zoll-Adamikewa.

W trakcie badań odkryto mury fundamentowe pierwszej
w naszym kraju trójnawowej bazyliki romańskiej z drugiej
połowy XI w., zakończonej od wschodu trzema apsydami.
W Jej wnętrzu natrafiono na 5 grobów romańskich.

W pierwszym grobie tzw. „złotego opata”, odkrytym
przez mgr Zenona Woźniaka, natrafiono na złoty kie
lich (drugi złoty kielich grobowy w Europie obok kie
licha arcybiskupa Trewiru Poppena, a jeden z 7 w o-

góle kielichów grobowych z tego okresu w Europie) i
patenę złotą — oba z XI w. oraz 4 części romańskiego
pastorału: ażurowy, złocony nodus z postaciami zwierząt
i ptaków, złoty pierścień, rogową nasadę krzywizny pa
storału oraz srebrne okucie z żelaznym szpikulcem
(XII w-). Znaleziono tam również fragmenty tkaniny i
złote nici.

W drugim grobie opackim znaleziono resztki pastorału,
zaś w trzecim — przetykaną złotem stułę z płaskimi haf
tami figuralnymi, stanowiącą w dziejach naszej sztuki
unikat, gdyż najstarsze z zachowanych znanych nam do
tej pory haftów pochodziły z XIV w.

Mury tezyilŁM odikapane w Tyńou 1 odkryt* na terenie

tych wykopalisk groby wraz ze znajdującymi się w nich

przedmiotami stanowią bardzo cenne świadectwo kultury
wczesno-średniowieczno-plastowskiej Polski. (D)

Silnik górnozaworowy Moc 70 KM

Próbna seria
99

WARSZAWY-202"
sta.rej konstrukcji. Jeżeli
próby wypadną pomyśl
nie, nowy, choć z do
tychczasową karoseria
model „Warszawy” —

ze zmodyfikowanym
również tylnym mostem

— wejdzie po odpowiedz
nich przygotowaniach w

poszczególnych wydzia
łach do produkcji
roku.

Konstruktorzy
pracują też nad

w 1962

FSO
dalszą

modernizacją małolitra
żowej „Syreny”, do któ
rej wmontowany byłby
silnik o mocy 30 KM.

Przewiduje się, że w

roku przyszłym FSO

wyprodukuje ponad 9

tys. „Warszaw”, Ok. 5

tys. „Syren” i blisko 6

tys. „Pick-upów’’. Ze-
rańska fabryka party
cypować będzie ponadto
w 273 w produkcji ok.
9 tys. samochodów —

„Żuk” i „Nysa”.

W pracowni konserwacji tka-
nin na Wawelu trwają prace
nad przywróceniem dawnej
świetności arrasom zwróco
nym Polsce przez Kanadę. W

pierwszym rzędzie wzięto na

warsztat serię arrasów zwie
rzęcych liczącą osiem tkanin.

Zostały one uszkodzone w

1939 roku w czasie transpor
tu z Rumunii do Francji.

Amerykańska propaganda sze
roko rozpisuje się na temat

amerykańskiego stylu życia.
Wiele pisze się o życiu mło
dzieży w USA, o uniwersyte
tach, o sporcie itd. Dużo rza
dziej natomiast w prasie za
chodniej znajdujemy publika
cje na temat, do czego dopro
wadził amerykańską młodzież

„styl życia”, o którym tak
wiele pisano. W Kalifornią
(Alhambra) podczas meczu

piłkarskiego rozegranego mię
dzy drużynami dwóch uniwer
sytetów doszło do generalnej
bójki tysiąca młodocianych
widzów. Szybko zmobilizowa
ne liczne oddziały policji mu-

slały użyć bruttiinych środ
ków, aby zlikwidować awan--

turę, g

Już w przyszłym roku ru
sza elektrownia „Halemba” w

Rudzie Śląskiej. Zainstalowa
ne tu dwa turbozespoły pro
dukcji CSRS będą dawać 100
MW mocy. Na zdjęciu: widok
na plac budowy elektrowni

poprzez konstrukcje stalowe

pierwszej chłodli’ kominowej.
CAF — fot. Seko

W Angoli mimo zapewnień
rządu portugalskiego i dykta
tora Salazara trwają walki.

Portugalczycy panują nad sy
tuacją tylko w większych sku
piskach białych. Ostatnio rząd
portugalski uzbroił koloni
stów tworząc z nich pomocni
cze oddziały w walce z po-i

wstańcami.

Fot. — CA#
*

Nie słabnącym powodzenlenf
turystów i wczasowiczów cie
szy się wyciąg krzesełkowy
na Małą Kopę w Karpaczu,
Od grudnia 1959 wyciąg ten

przewiózł ponad 389 tysięcy
osób. Pomimo iż sezon w gó
rach kończy się, ruch tury
styczny jest nadal wielki, a

czym świadczą kolejki tury*
stów przed kacami wyciągu^

CAF — fot. Datą
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Program

telewizji
na najbliższy

tydzień
PONIEDZIAŁEK

Godz. 18.15: Program dla
dzieci — film z cyklu; Kraje
dalekie 1 bliskie”. 18.40: ,Pod
kępką trawy” — film oświa
towy. 18.55: ,,Eureka” — ma
gazyn popularno-naukowy. —

19.30: Dziennik telewizyjny. —

20.GO: ,,Kino krótkich filmów”
29.30: . Kalejdoskop sportowy”
21.06: Teatr Telewizji „Zapia”.
21.50: Ostatnie wiadomości.

WTOREK

Godz. 17 .55: Program dla
dzieci: „Zrobimy to sami”
i .Guzik i pętelka”. — 18.25:
Aktualności — magazyn infor
macyjny. 18.55: Koncert cho
pinowski. 19.30: Dziennik tele
wizyjny. 20..00: ,,Prace magi-
strowskie a życie” — program
publicystyczny. 20.30: , Żółty
balon” — film fab. prod. an
gielskiej.

ŚRODA
Godz. 10.00; Program dla

szkół — fizyka i chemia. —

10.35: „Żółty balon” —- film.
11.55: Przegląd prasy i aktu
alności. 12.15—16.40 — przer
wa. 15.40: ,,Pod Giewontem”
— reportaż telew. 17 .20: .Klub

Myszki Miki”. 18.05: ..Polo
wanie z nagonką”, program
rozrywkowy. 18.45: „Na pół
kach księgarskich”. —- 18.55:
Wszechnica TV .Rocznik 1920”
z cyklu: ,,Szlachetne zdrowie”
19.30: Dziennik telewizyjny.
20.00: ,.Kółko 1 krzyżyk” —

teleturniej. 20.30: , Wielka

droga” — program publicysty
czny. 21 .06: ,,Dobranoc tato”
— rozmowa nieco filozoficzna
— I ode. powieści Williama

Sercyana. W roli głównej —

Andrzej Łapicki. 21 .35: Ostat
nie wiadomości. 21 .40: ,,My i
nasze dzieci” — pr. publ.

CZWARTEK

Godz. 11.00; Program dla
szkół: historia — dla kl. V.
11.30—17.05 — przerwa. 17.05:

Program dla dzieci: ,Miś z

okienka”, młodzieżowa kroni-
f:a filmowa i wywiad z cieka
wym człowiekiem. 17.50: „Lu
dzie i dyplomy” — z cyklu:
„O wsi dla wszystkich”. 18.20:
Polska Kronika Filmowa. —

18.30: .Klaps” — magazyn no
wości filmowych. 19.00: Kon
cert orkiestry tanecznej Pol
skiego Radia z udziałem Chó
ru Czejanda. 19.30: Dziennik

telewizyjny, 20.00: „Płyń pie
śni płyń” — film krótkome-

trażowy. 20.10: „Nie tylko dla

pań” — magazyn. 20.45: , Oma,
trupia główka” — widowisko
sens. Joe Alex’a. 21.50; Ostat
nie wiadomości.

PIĄTEK
Godz. 17 .30: „Ziemia spalona

słońcem” — film z serii „Mój
koń”. 17.55; Aktualności —

magazyn Informacyjny. 18.20:
.Samotni — zakochani" —

młodzieżowy program publ. —

18.55: Wszechnica TV: 3 pro
gram z cyklu: „Azja”. 19.3C:
Dziennik telewizyjny. 20.00:

„To nas obchodzi” — program
publicystyczny. 20.35: Teatr

Telewizji Katowickiej: .Uta
lentowane natury” — Insc.
własna sztuki Michała Sołty-
feor.va-S;ac!zeidrtna. 31.40: „Do
■rodziców i wychowawców”. —

22.80: Ostatnie wiadomości.

SOBOTĄ
Godz. 10.00: Program dla

szkół: Biologia dla klas V.
10.35: „Ostrożnie Yeti” — film

fabularny produkcji polskiej.
11.55: Przegląd prasy 1 aktu
alności. 12 .15—16.30 — przerwa.
16.30; Program dla dzieci:

„Kajtuś operator”. 17.00: „Do-
re-ml” — telekonkurs muzycz
ny. 18.00: „Podróż za ocean”
— film fab. prod. jugosłowiań
skiej dla dzieci 1 młodzieży.
19.00: Reportaż telewizyjny z

Muzeum Lenina w Krakowie.
19.30: Dziennik telewizyjny.
20.00: „Od melodii do melo
dii” — program rozrywkowy,
transm. z Berlina. 21 .05: „Pe
gaz” — magazyn kulturalny.
21.35: Polska Kronika Filmo
wa. 21 .45: Ostatnie wiadomo
ści. 21.50: Program tygodnia.
22.00: „Ostrożnie Yeti” — film

fabularny.

NIEDZIELĄ
Godz. 10.00: Reportaż spor

towy z finałów 4-boj.u lekko
atletycznego. 11.00—11 .55 —

przerwa. 11.55: Sprawozdanie
sportowe. 13.45—14 .40 — prze
rwa. 14.40: Niedzielna Biesia
da — transmisja z Poznania.
15.40: Program filmowy. 16.10;
Koncert rozrywkowy. 16.55:
„W krainie Disney’a”. 17.40:
Estrada Literacka. 18.30- „Pa
rada kłamców" — teleturniej.
19.30: Dziennik telewizyjny.
20.15: „Mąż swojej żony” —

film fab. prod. polskiej.

PLENUM KW

Sedno sprawy: NAJSZYBSZY ROZWÓJ CZŁOWIEKA
Fragmenty referatu I sekretarza KW PZPR w Krakowie

I
stotną cechą ustroju socja
listycznego — jest nieby
wale szybki — niespoty
kany przedtem w historii,
w żadnej innej formacji
społecznej—rozwój wszys

tkich dziedzin życia gospo
darczego i społecznego. Nie
chodzi tu przy tym tylko o

nieosiągalne dla kapitalizmu
tempo rozwoju przemysłowe
go krajów socjalistycznych i
tempo wzrostu stopy życio
wej. Chodzi również o tem
po podnoszenia na coraz

wyższy poziom organizacji
życia społecznego,

'

rozwoju
demokracji, metod rządzenia,
zarządzania itp. Chodzi — o-

gólnic rzecz biorąc — o tem
po rozwoju człowieka, zarów
no w sensie materialnym jak
i spoleczno-moralnym, kultu
ralnym, naukowym itd.

Dlatego też w naszym so
cjalistycznym społeczeństwie
mieliśmy, mamy i mieć bę
dziemy stale przed sobą za
dania porządkowania, uspra
wniania i poprawiania posz
czególnych dziedzin życia go
spodarczego i społecznego.

Burzliwy 'rozwój przemysłu,
rozwój rolnictwa — stwarza
coraz to nowe możliwości, do
których szybko dostosowywać
trzeba formy zarządzania tak,
by nie hamowały one — a

przyspieszały dalszy postęp.
Wzrost świadomości obywa
telskiej, umiejętności, poczu
cia odpowiedzialności — już
same przez się rozsadzają nie
kiedy dotychczasowe ramy or
ganizacyjne życia gospodar
czego, politycznego i społecz
nego, stwarzając pełne pod
stawy do wprowadzenia no
wych, lepszych bardziej de
mokratycznych zasad współ
życia, kierowania i zarządza
nia.

Nie z przypadku więc, a w

konsekwencji realizowania
socjalistycznej polityki na
szej partii — wynikały zada
nia, podejmowane przez osta
tnie kolejne plena KC: po
rządkowanie i nowe zasady
kierowania rolnictwem, po
prawa w organizacji i zarzą
dzaniu przemysłem, reorgani
zacja oświaty i nauczania,
a wreszcie trudne, po
ważne zadanie zasadniczego
usprawnienia działalności rad
narodowych — organów wła
dzy ludowej — najbliżej
pojedynczym obywatelom
stojących i najściślej z nimi
związanych.. Jest to głęboki
proces sprowadzania poczucia
odpowiedzialności i udziału
we współzarządzaniu coraz

bliżej szerokich mas ludzi
pracy.

Ten sam proces obserwuje5
my również wewnątrz partii.

VIII Plenum Komitetu Cen
tralnego postawiło przed par
tią. organami władzy ludo
wej i społeczeństwem zagad
nienie rad narodowych w

sposób kompleksowy, gene
ralny. W oparciu o kilkuletnie
doświadczenia, związane z re
alizowaniem procesu rozsze
rzania zakresu działania rad,
ich uprawnień i roli społecz
nej — m. in. w myśl znanej
ustawy ze stycznia 1958 r. —

dojrzał problem zasadniczego
uporządkowania działalności
rad. Podstawowym kierun
kiem zmian w systemie rad
narodowych, zmian założo
nych przez VIII Plenum KC
jest rozszerzenie uprawnień,
zadań i środków działania
powiatowych rad narodowyeh
tak, by stały się one głównym
ogniwem działalności tereno
wej, oraz zasadnicze wzmoc
nienie rad gromadzkich i

miejskich. Jednocześnie na
stępuje przesunięcie zadań
wojewódzkich rad narodo
wych od bezpośredniej, ope
ratywnej działalności do
zwiększonych znacznie zadań
koordynacyjnych, planowa
nia, instruktażu, nadzoru
kontroli.

RT
Pierwszoligowcy znów grająj

Wywiad
ministra Rapackiego

dis telewizji
amerykańskiej

WASZYNGTON (PAP)
Minister spraw zagranica

nych PRL, Adam Rapacki
udzielił telewizyjnego wywia
du korespondentowi Ameri
can Broadcasting Company,
Johnowi Scali.

Tematem wywiadu był pro
blem rokowań między Wscho
dem i Zachodem w sprawie
Niemiec i Berlina zachodnie
go oraz, stosunki polsko-ame
rykańskie.

Wywiad z ministrem Ra
packim został nagrany w sie
dzibie ambasady PRL, w sali,
gdzie znajduje się portret
Thomasa Jeffersona malowa
ny przez Tadeusza Kościu
szkę.’

szczebla wojewódzkiego.
Wszystkie komitety powiato
we opracowały plany polity
cznego i organizacyjnego za
bezpieczenia realizacji uch
wały VIII Plenum. Powoła
no komisje partyjno-radzie-
ckie, z których większość u-

tworzyło szereg zespołów
problemowych. Niektóre po
wiaty jednak nie tworzyły
zespołów, i te — trzeba
stwierdzić — nie osiągnęły,
jak dotychczas większych po
zytywnych wyników, (np. po
wiat krakowski).

Tu tow. Motyka wymienia
szereg powiatów, w których
prace nad uchwałami VIII
Plenum KC przebiegają pra
widłowo (np. Tarnów), po czym
stwierdza:

Dyskusja nad problema
mi wysuniętymi przez VIII
Plenum KC wykazała, że za
równo aktyw partyjny, aktyw
rad narodowych jak i społe
czeństwo w sposób zdecydo
wany wypowiedziały się za

wytyczonymi zmianami w

dziedzinie umocnienia 1 roz
woju rad narodowych, a w

szczególności za rozszerze
niem rangi i społecznej roli
radnego i komisji rad, za

wzmocnieniem społecznej kon
troli działalności aparatu ad
ministracyjnego oraz konie
cznością usprawnienia pracy
tego aparatu.

NIE -STALIŚMY
Z ZAŁOŻONYMI RĘKOMA

Z kolei mówca,
do faktu, iż rady
województwa i

tychmiast po ogłoszeniu uchwa
ły VIII Plenum KC przystąpi
ły do ich realizacji, omawia

osiągnięte w tej dziedzinie re
zultaty zwłaszcza przez Woje
wódzką Radę Narodową i Radę
Narodową m. Krakowa. Mó
wiąc o zadaniach w dziedzinie

gospodarki komunalnej i mie
szkaniowej, po zobrazowaniu

dotychczasowych wyników
współdziałania Jednostek go
spodarczych planu centralne
go z radami narodowymi i

podkreślając znaczny wzrost

udziału tych jednostek w in
westycjach komunalnych mów
ca podkreśla:
Trzeba jednak wyraźnie

stwierdzić, że realizowanie za
sady uczestnictwa zakładów
przemysłowych w terenowych
inwestycjach komunalnych —

napotyka ciągle na znaczne

trudności. Sądzimy że trudno
ści te wynikają w dużej mie
rze ze zbyt ogólnikowego
sformułowania znanej usta
wy 72A. Dlatego proponujemy
wystąpienie do władz cen
tralnych z wnioskiem o ściś
lejsze określenie wysokości i
rodzajów świadczeń zakładów
na rzecz urządzeń komunal
nych.

Tow. Gomułka — kontynu
uje I sekretarz — na VIII
Plenum wiele miejsca i uwagi
poświęcił trudnym proble
mom mieszkaniowym. I w

naszym województwie — a

przede wszystkim w samym
Krakowie — problem ten na
leży do najbardziej
mialych, skomplikowanych,
zatruwających wielu rodzi
nom spokojny sen i spokojną
pracę. Trzeba jednak powie
dzieć, że nasze rady narodo
we już w kilka dni po VIrI
Plenum zajęły się poważnie
gospodarką mieszkaniową i
poczyniły szereg kroków,
zmierzających do usprawnie
nia tej gospodarki, uczynie
nia jej bardziej operatywną,
zrozumiałą, a przede wszyst
kim sprawiedliwszą.

Wiemy — że wszystkie pla
nowane w tym zakresie po
sunięcia — nie przysporzą
nam takiej ilości iz&, by w

ciągu najbliższych lat móc
załatwić ogół nie cierpiących
zwłoki spraw mieszkanio
wych. Tym bardziej jednak
potrzebna jest konsekwentna
i sprawiedliwa działalność RN
w tych sprawach.

Mówca przypomina podjęte
uchwały: 1. o ustaleniu szcze
gółowych zasad 1 kryteriów
przydziału mieszkań w latach
1961—1965 oraz weryfikacji o-

sób zakwalifikowanych do

przydziału mieszkań w latach

ubiegłych, 2. o wprowadzeniu
na okres przejściowy w la
tach 1961—1965 nowych norm

zaludnienia mieszkań, oraz —

3. o zakazie meldowania w po
mieszczeniach niemieszkalnych
przeznaczonych do
oraz w lokalach

zagęszczonych.
W celu poprawy

uchwał VIII Ple- kćw mieszkaniowych

nawiązując
narodowe

miasta, na-

organów
rad naro-

ściśle ze

działalno-

i

NA POCZĄTKU BYŁA
DYSKUSJA

Na Plenum naszego KW,
czerwca br., omówiono wstęp
nie główne problemy VIII
Plenum KC oraz zadania wy
nikające z nich dla krakow
skiej organizacji partyjnej.

W wyniku uchwały Plenum
KW, egzekutywa odbyła
wspólne z Prezydium WRN
posiedzenie, na którym przy
jęto „plan politycznego i or
ganizacyjnego zabezpieczenia
realizacji
num KC”. Równocześnie po
wołano Wojewódzką Komisję
Partyjno-Radżiecką dla ko
ordynowania całości prac.
Egzekutywa wytyczyła główne
kierunki działania tej komisji,
która jZ kolei — w oparciu o

obecny stan działalności rad
narodowych — przedyskuto
wała i określiła zadania dla
powołanych przez siebie ze
społów. Zespoły te w swej
pracy angażowały liczny ak
tyw fachowy z różnych dzie
dzin gospodarki, który posia
daną wiedzą i doświadcze
niem praktycznym służył du
żą pomocą. W ten sposób ze
brany materiał roboczy stał
się podstawą opracowania
kierunków pracy poszczegól
nych ogniw rad narodowych,
jak również posłużył do przy
gotowania dzisiejszego ple
narnego posiedzenia. Natu
ralnie dotychczasowa praca
nad realizacją uchwały KC
nie ograniczała się tylko do

30

czeństwem I w wykonywaniu
jego zadań, a także mobilizo-

społeczeńsiwa do rea-

uehwał rad narodo-
czynów społecznych

gle jeszcze mają miejsce —

nie tylko niepotrzebnie ob
ciążają instancje partyjne do
datkowymi obowiązkami i

przenoszą na nie cały ciężar
odpowiedzialności, ale przede
wszystkim wytwarzają w ra
dach nastrój asekuranctwa.
osłabiają inicjatywę, znacznie
zmniejszają operatywność ra
dy; mogą w końcu prowa
dzić do zurzęćniczenia nie

tylko aparatu, ale i prezy
dium i komisji.

Dlatego musimy ograniczyć
.próby przenoszenia na in
stancje partyjne decyzji w

bieżących, drobnych spra
wach należących do rad na
rodowych, a skupić pracę In
stancji na ustalaniu — wspól
nie z radami — węzłowych z

punktu widzenia politycznego
1 społecznego, kierunków pra
cy i zadań rad.

Coraz szersze zastosowanie
w praktyce musi sobie toro
wać zasada, że prąca polity
czna z radami — to praca
przede wszystkim poprzez
członków partii w tych radach

działających. Zespoły partyj
ne prezydiów, komisji, kluby
yadnych — oto główna plat
forma pracy instancji z ra
dą.

Trzeba stwierdzić, że doty
chczas nie zawsze umieliśmy
we właściwy sposób wyko
rzystywać tej platformy. Szcze
gólnie wiele zastrzeżeń moż
na mieć do form i metod pra-
,cy z klubami radnych. Zwo
ływanie członków partii, rad
nych WRN czy PRN na ze
brania klubu między sesjami,
czy na dzień przed sesją, jest
'na pewno kłopotliwe i trudne
ze względu na konieczność
■dojazdu, zakwaterowania itp.
Jednakże trzeba te trudności
.stopniowo przezwyciężać i
:szukać różnych możliwości
prowadzenia systematycznej
pracy w klubach i zespołach
partyjnych.

Podobne zastrzeżenia moż
na mieć również do pracy
zespołów partyjnych komisji
.radzieckich oraz do komisji
•— jako całości. Zdarza się
przecież nierzadko, że okre
ślony problem
dyskutowany
przez komisję
przez komisję
stancji;, często __ ,

tych komisjach zasiadają ci społecznego, gospodarczego i
sami ludzie. Właściwa praca politycznego, którą nie wią-

wanie
lizacji
wyoh,
l'p.

Trzeba więc pomóc naszym
organizacjom partyjnym w

pełniejszym zrozumieniu ich
roli i umiejętności organizo
wania swej pracy poprzez
różne organizacje społeczne,
a nie obok nich.

Poważnym zadaniem wszy
stkich organizacji partyjnych
na wsi winno się stać jak
najszybsze tworzenie wiej
skich komitetów Frontu Je
dności Narodu. Właśnie w

tych komitetach organizacje
winny koncentrować swą ini
cjatywę 1 poprzez nie, trafiać
do ogółu mieszkańców wsi.
Tu więc w wiejskich KFJN
przede wszystkim winna się
koncentrować uwaga partii i
tu głównie miejsce na kształ
towanie przez partię właś
ciwej współpracy rad naro
dowych z ogółem społeczeń
stwa.

O DALSZY ROZW0J
SOCJALISTYCZNEJ

DEMOKRACJI
Nie po raz pierwszy stoi

przed nami zagadnienie dal
szego usprawnienia działalno
ści rad narodowych. Jest to
bowiem stały proces, integral
nie, związany z ogólnym roz
wojem Polski socjalistycznej,
kształtowaniem nowych, co
raz wyższych stosunków spo
łecznych w naszym kraju.

Nigdy jednak dotychczas
problem ten nie stanął przed
nami w tak szerokim aspek
cie. Mówiąc w swym refera
cie o niektórych tylko wy
branych zagadnieniach,
związanych z nowym syste
mem rad narodowych, stara
łem się wyraźnie ten szeroki
front pokazać.
'

Zasięgiem swym obejmuje
on wszystkich członków par
tii, wszystkie organizacje i
instancje partyjne, ZSL i
SD, wszystkie organizacje
■społeczne - zawodowe i ogół
ludności, wreszcie wszystkie
ogniwa rad narodowych,

za-

źad-
że

badany jest i

równolegle wszystkie instancje i
radziecką i kłady. Można bez

partyjną in- bej przesady stwierdzić,
nawet w obu hie ma takiej dziedziny życia

Mecz Wisły z Górnikiem

»gwoździent« nieelzieBi
Po parotygodniowej przerwie w najbliższą niedzielę pił

karze I ligi znów wybiegną na boiska. Przypuszczać więo
należy, że jeśli do niedzieli utrzyma się słoneczna pogoda,
stadiony wypełnią się do ostatniego miejsca zwolennikami
piłki nożnej.

W Krakowie dojdzie do nie
zwykle atrakcyjnego poje
dynku Wisły z nowo kreowa
nym mistrzem Polski Górni
kiem Zabrze. W pierwszej
rundzie Wisła przegrała w

Zabrzu 0:3. Jak będzie tym
razem — zobaczymy. W każ
dym razie spodziewać się na
leży, że Wisła mająca szanse

na zajęcie dobrego miejsca w

czołówce uczyni wszystko,
ażeby osiągnąć korzystny wy
nik z niepokonaną w tym ro
ku drużyną z Zabrza.

form lepsza
od wicemistrza ffl
W rozegranym wczoraj między

narodowym meczu siatikówkl kra
kowska Korona pokonała we wła
snej hali drużynę Wiasenschaft z

Llipska 3:1 (15:4, 8:15, 15:7, 16:13).
Sędziował Buczyński z Krakowa.
Siatkarze NRD, kitór.zy atktual-

<nym wicemistrzem NRD 1 w po
przednich latach zdobywali 4-krot-
«ie tytuł mistrzowski — nie poka
zali większej klasy. Jedynie w

drugim, oraz czwartym secie prze
ciwstawiali się oni skutecznie dru
żynie Korony. Wyróżnili! się —

Koranie:

drużynie
Lifcoher.

BiiSki i Sizarlińskl, a

gości: ELnert, Bilrger

w

w

i

Znacznie trudniejsze zada
nie czeka Cracovię, która w

Chorzowie rozegra mecz z

Ruchem. W przypadku prze
granej, Cracovia znalazłaby
się w bardzo niewesołej sy
tuacji, gdyż sąsiadujące z nią
w tabeli zespoły jak Lech i
ŁKS mogą zdobyć po 2 pun
kty. Przypuszczamy bowiem,
że Lech zwycięży Zawiszę, a

ŁKS upora się z Polonią
Bydgoszcz. Z pozostałych
spotkań, bardzo ciekawie za
powiada się mecz Odry z Le
gią. Ponadto grają: Stal So
snowiec z Lecbią i Polonia
Bytom ze Stalą Mielec.

W II lidze krakowski Wawel

rozegra w Warszawie mecz z

Gwardią, tarnowska Unia wyjeż
dża do Lublina, a Garbarnia

gości u siebie Olimpię. Najtrud
niejszy jest mecz Wawelu. W

przypadku ewentualnego zwycię
stwa krakowianie ustanowiliby
swego rodzaju rekord kolejnych
zwycięstw nad drużynami ścisłej
czołówki, a więc: Naprzodem,
Arconią 1 Pogonią, a obecnie

Gwardią. Wydaje się Jednak, że

zdobycie 2 punktów w Warsza
wie to zadanie zbyt trudne.

Tarnowska Unia powinna raczej
łatwo wywieźć 2 punkty z Lubli
na, a Garbarnia, mamy nadzieję,
zrewanżuje Się Olimpii za po
rażkę 1:5 w Poznaniu w pierwszej
rundzie. Chociaż, Jeśli idzie o ten

ostatni mecz, to warto zwrócić

uwagę, iż atak broniącej się
przed spadkiem Olimpii jest wy
jątkowo bramkostrzelny. Mecz na

Ludwlnowle zapowiada się więc
Interesująco.

W pozostałych spotkaniach gra
ją: Arconla z Bałtykiem, Naprzód
z Calisią, Śląsk z Krosnem, Arka
ze Stalą Rzeszów, Polonia z Unią
Racibórz 1 Piast z Pogonią, (js)

-- •--

Żużlowcy Unii
wslcsu 9 I

W niedzielę o godz. 15.00 na

torze Unii Tarnów odbędą się
niezwykle atrakcyjne zawody
żużlowe pomiędzy miejscową
Unią oraz Legią Gdańsk. Staw
ką zawodów jest awans do I.llgl
żużlowej. Idzie o to, że tarnow
ska Unia zdobyła w tym roku

tytuł wicemistrza II ligi i aby
zakwalifikować się do I ligi mu
si zwyciężyć gdańską Legię, któ
ra w tabeli I ligi zajmuje przed
ostatnie miejsce. Tarnowianie

przygotowują się bardzo staran
nie do tego spotkania, zwłaszcza
że zawodnicy Gdańska pizyby-
wają do Tarnowa na świetnym
angielskim sprzęcie — Rotraxach.

A oto przypuszczalny skład obu

drużyn: LEGIA: Marian Kaizer —

aktualny mistrz Europy, Stani
sław Kaizer, Kamrowski, Podle-
cki, Zachara, Kraska 1 Nowak.

UNIA: Pytko, Bogdanowicz,
Ciepiela, Tomozyszyn, Kamiń
ski 1 curyło oraz w miejsce kon
tuzjowanego Deprty młody Kwa-

śniewicz.

Siatkarki Wisły
niepokorne

Trzecie kolejne •zrwy-clęstwo od
niosły siatikanki Wisły II w walce
o awans do II ligi, pokonując bez
tirudu Odrę Opole 3:0 (15:6, 13:5,
15:4). Mecz nieciekawy, jedno-
■sbromny. AZS Wrocław wygrał po
niecodziennej walce z Radom&kim
KS 3:2 (15:3, 15:12, 35101, 3:15, 15:4).
LZS Rajictza nie miia4a kłopotu w

©potkaniu z najsłabszą drużyną
tuirnieju Resovią wygrywając 3:0.
Dziś i w niedzielę w hall Wisły
dokończenie turnieju, (p)

- ----- 9----- -

Turniej koszykówki
w hali Korony

W celu popularyzacji koszy
kówki wśród młodzieży dzielnicy
Podgórze TKS Korona urządza
w dniach od 14 do 16 bm. turniej
koszykówki zespołów II ligi. U-

dzlał w turnieju zapowiedziały
drużyny: Cracoyli, Wawelu. AZS
1 Korony. Turniej rozpoczyna się
W sobotę o godz. 17.30, w nie
dzielę o godz. 10.30, natomiast w

poniedziałek o godz. 17 . SDOtka-
nla sobotnie 1 niedzielne zostaną
poprzedzane meczami juniorów.

instancji z komisjami ra
dzieckimi likwiduje takie
wypadki. Wydaje się, że moż
na niekiedy w ogóle zrezy
gnować z powoływania ko
misji partyjnych na rzecz

wzmocnienia aktywem par
tyjnym komisji rad narodo
wych. Wówczas zespół par
tyjny takiej komisji mógłby z

powodzeniem wykonywać za
dania postawione przez in
stancje.

Osobną lecz nie mniej waż
ną kwestią w zagadnieniu
partyjnego oddziaływania na

pady narodowe jest działal
ność POP przy prezydiach
rad, które na ogótt niedostate
cznie spełniają swoje zada
nia.

Często słyszy się, że brak
właściwego profilu organiza
cji partyjnych w radach wy
nika ze sformułowania statu
tu partii, który organizacjom
tym nie daje prawa kontroli
swego kierownictwa. Trudno
o większe nieporozumienie.
Ten sam statut określa prze
cież, 1 to dość ściśle, cały sze
reg konkretnych zadań dla
FÓP przy prezydiach rad, ta
kich jak stała troska o us
prawnienie pracy w aparacie
administracyjnym, zwalczanie
biurokratyzmu, podnoszenie
wartości ldeowo-politycznej
pracowników rad itp. Nic nie
stoi na przeszkodzie by np.
oddziałowe organizacje par
tyjne WRN oceniały jakość
pracy swych wydziałów, ana
lizowały ich styl pracy, spo
sób wywiązywania się z na
łożonych zadań, przestrzega
nie kodeksu administracyjne
go itd., nie mówiąc już o dy
scyplinie, współżyciu między
pracownikami itp.

Trzeba więc, by instancje
partyjne zwróciły większą u-

wagę na pomoc dla organiza
cji przy prezydiach rad, zmie
rzającą do ukształtowania
właściwych kierunków, form 1
metod Ich pracy.

Pracy partii z radami nie
można — towarzysze — ograni
czać tylko do instancji i jej
komisji lub do członków par
tii działających i pracujących
w radach.

W każdym miejscu, gdzie
następuje styk rady narodo
wej — obojętnie czy jej
przedstawicielstw
nych czy aparatu — ze spo-
łeozeńsfwem, a takich styków
jest codzteń wiele, powinien
zaznaczyć się wpływ partii.

Wpływ ten muszą zabezpie
czać wszystkie organizacje
partyjne zarówno w mieście,
jak i na wsi. Jednakże w

pierwszym rzędzie zadanie
to podjąć powinny wiejskie
organizacje partyjne oraz te
renowe grupy działania. Ich
zadaniem jest pomoc radne
mu w kontaktach ze społe-

załaby się z działalnością rad

narodowych. Podkreślenie te
go faktu jest dlatego koniecz
ne, by lepiej zdać sobie spra
wę z ogromu zadań jakie nas
— członków partii 1 aktyw
rad narodowych — czekają je
szcze w związku z realizacją
uchwał VIII Plenum.

Są to zadania trudne, ale
pełna i możliwie najlepsza
ich realizacja przyniesie par
tii i całemu społeczeństwu
olbrzymie korzyści. Dalszy
poważny rozwój socjalistycz
nej demokracji, poprawa e-

fektów gospodarczych, wzrost

porządku 1 praworządności,
Zdecydowany wzrost udziału
Społeczeństwa w rozstrzyga
niu wspólnych spraw i w

'budowaniu lepszych warun
ków swego życia — to prze
cież nic Innego jak dalszy po
ważny krok naprzód w budo
waniu socjalizmu w naszym
kraju.

ro się zaczyna, a już — co

znamienne — w poważny
sposób spadła ilość interwen
cji i poparć ze strony t-.w.

„czynników”. Jest to potwier
dzeniem, że w sprawach mie
szkaniowych zrobiono dobre,
prawidłowe posunięcia.

Z innych bardzo odpowie
dzialnych i pracochłonnych
zadań, których wykonanie
ma już WRN za sobą — jest
opracowanie projektu zmian
w podziale terytorialnym wsi
i gromad. Projekt ten został
przyjęty przez ostatnią sesję
WRN w dniu 18 września i
obecnie czeka na zatwierdze
nie przez Radę Ministrów.
Zniesienie 189 małych gro
mad, ekonomicznie słabych
pozwoli na likwidację nad
miernego rozdrobnienia w

podziale administracyjnym
wsi.

Uzyskane w wyniku tych
zmian oszczędności etatowe

będą wykorzystane dla umoc
nienia aparatu pozostałych
rad gromadzkich, które przy
gotowują się do przejęcia
nowych zadań. Nie wszędzie
dostatecznie konsultowano
zmiany z ludnością — i pró
bowano przekonać. Stąd zda
rzają się kwasy.

Mówca po przedstawieniu
następnie wniosków uspraw
nienia działalności rad naro
dowych szczebla wojewódzkie
go oraz powiatowego (łącze
nie niektórych wydziałów,
przekazywanie zarządzeń w

dół itp.) — mówi:

W nowo zatwierdzonych re
gulaminach pracy rad naro
dowych i ich komisji — wy
tyczne VIII Plenum w sprawie
autorytetu, roli, zakresu dzia
łania komisji i radnych —•

znalazły poważne odbicie.
Niektóre kwestie czekają je
szcze na odpowiednie akta
prawne i us.talehia władz
centralnych.

Istota zagadnienia leży jed
nak w kształtowaniu codzien
nych, roboczych stosunków
między prezydium, wydziała
mi a komisjami i radnymi,
Wydaje się, że na tym odcin
ku niewiele dotychczas uległo
zmianie. Do dziś jeszcze są
radni, którzy czają się w wy
działach rad — szczególnie
niższych szczebli — jak pe
tenci. Do dziś jeszcze niektó
re komisje pracują na zleae-
nie kierownictw wydziałów,
a nie na odwrót — jak być
przecież powinno.

Sprawa pracy
przedstawicielskich
dowych wiąże się
sprawą właściwej
ści masoWo-politycznej ko
mitetów Frontu Jedności Na
rodu. Przed komitetami FJN
stoją szerokie zadania mobili
zacji radnych, kandydujących
z listy FJN, do pracy w orga
nach rad i do utrzymywania
ścisłej więzi z wyborcami.
Wojewódzki Komitet FJN
podjął już działaineść w kle-
r- nku lepszego organ.zowa-

nabrz- swej pracy w terenie. .0-
becnle przygotowane zostały
zasady organizacji i działal
ności wiejskich komitetów
FJN, które zostaną powołane
we wszystkich wsiach na te
renie naszego województwa
jeszcze w bieżącym roku.

Pogłębiając i . umacniając
więź radnych ze społeczeń
stwem, komitety FJN opraco
wały plany spotkań, na pod
stawie których radni i posło
wie będą odbywali spotkania
z wyborcami organizowane

terenowo, środowiskowo
zakładach pracy.

WAŻNE ZADANIA
ORGANIZACJI
I INSTANCJI
PARTYJNYCH

Przegląd — z konieczności
pobieżny — dotychczasowych
prac nad realizacją uchiyał
VIII Plenum powinien nam

pokazać nie tylko ogrom już
włożonego wysiłku uspraw
nienie działalności rad naro-

wych, ale także uświadomić
rozmiar i odpowiedzialność
stojących jeszcze przed nami
zadań.

Główną uwagę trzeba jed
nak zwrócić na rolę i zadania
partii w całym procesie doko
nywanych zmian w systemie
rad narodowych. Jak zawsze

bowiem—takiwtymwy
padku — powodzenie całej ak
cji zależeć będzie od przygo
towania, siły i prężności dzia
łania partii — zarówno jej
instancji, jak poszczególnych
organizacji i aktywu.

Wiemy, że proces uspraw
niania działalności rad naro
dowych będzie rozwijał się
nie bez oporów i trudności. Za
stępowanie starych form —•

nowymi, zawsze napotyka na

opór wynikający nie zawsze

zc złej woli, a częściej z na
wyków i rutyniarstwa. Głów
nym zadaniem partii — o-

prócz wytyczenia nowych
kierunków — jest przełamy
wanie tych oporów, jest to
rowanie nowym lepszym for
mom — możliwie szerokich
dróg rozwoju.

Dlatego właśnie VIII Ple
num tak mocno stawia pro
blem doskonalenia politycz
nych metod kierowania rada-
(mi narodowymi.

Metody bezpośredniego ste
rowania pracą prezydiów,
komisji czy wydziałów — a,

niestety, wypadki taicie clą-

iW

rozbiórki

szczególnie

warun-

został
opracowany plan budowni
ctwa mieszkaniowego ze środ
ków własnych ludności, obej
mujący budownictwo przyza
kładowe, powszechne i spół
dzielcze. Budownictwo to

uwzględnia potrzeby ludnoś
ci na ogólną kwotę 174 milio
nów złotych i obejmuje około
5 tys. izb.

W Radzie Narodowej m.

Krakowa również dokonano
szeregu słusznych
na odcinku polityki
nlowej. W dniu 27
br. Rada Narodowa
kowa podjęła uchwałę w

sprawie środków zmierzają
cych do poprawy polityki
mieszkaniowej.

Realizacja tych postanowień
i zarządzeń powinna wyelimi
nować z gospodarki mieszka
niowej niektóre dotychczas
istniejące nieprawidłowości i
bolączki.

Akcja porządkowania gos
podarki mieszkaniowej dopie

posunięć
mieszka-

czerwca

m. Kra-

spolecz-

tradycyj-
kolarski

Brzesku—

biorą u-

—®—

Towarzyskie zawody
żużlowe

w Nowej Hucie
15 hm. o godz. 11 na torze Wan

dy w . Nowej Hucie odbędą slą
towarzyskie zawody żużlowe do-

między drużyną MZKS Krosno
1 drużyną Wandy. Drużyna kro
śnieńska należy do czołowych
zespołów II ligi, należy się wlec

pojedvt>-

Zakń&zenie sezonu

keiarsklsgo
Na zakończenie tegorocznego

sezonu startów KOZKol. organi
zuje w niedzielę 15 bm.

ńy drużynowy wyścig
na dystansie 50 km w

Okocimiu. W wyścigu
dział zespoły 5-osobowe złożone
z zawodników startujących w

klubach okręgu krakowskiego.
Ponadto impreza połączona bę
dzie z tradycyjnym pieczeniem
ziemniaków w Browarze w Oko
cimiu o godz. 13. Zarząd KOZKol.

zaprasza na powyższą imprezę
działaczy oraz sympatyków ko- j spodziewać zaciętych
larstwa. ków.

Rada Ministrów uchwaliła
projekty nowych ustaw

WARSZAWA (PAP).
W dniu 13 bm. odbyło się po

siedzenie Rady Ministrów, na któ
rym uchwalono szereg projektów
ustaw. Zostaną one przedłożone
Sejmowi na zbliżającej się sesji
jesiennej.

Rada Ministrów uchwaliła pro
jekt kodeksu monjkaego, który
stanowić będzie obszerną kody
fikację "'prawa j

’*

Projekt reguluje szczegółowo cał-
łokształt stosunków cywilno-praw-

Knlosirafn

tramwajowa
w Łodzi

zostały zobowiązane do wzmoc
nienia nadzoru w przedsiębior
stwach nad pracą baz transpor
towych i dyscypliną kierowców

Rada Ministrów zobowiązała rów
nież ministra oświaty do wpro*
wadzenia w szkołach nauczania za
sad bezpieczeństwa i porządku
ruchu na drogach, co ma na celi
wdrożenie dyscypliny drogowej
wśród (młodzieży, spośród której
rekrutuje się przeważająca ilość

rowerzystów i duża ilość motocy
klistów. Zostanie także zwiększo
ny w sposób wydatny stan iloś
ciowy milicji drogowej.

Tematem obrad rządu był tak
że projekt ustawy o transporcie
drogowym i spedycji krajowej.
Projekt ustawy, w oparciu o do
świadczenia wynikające z prak
tyki, przystosowuje przepisy,
normujące działalność transportu
drogowego i Jej skoordynowanie
z działalnością kolei, do warun
ków decentralizacji w admini-

nych i administracyjnych w że
gludze morskiej, uwzględniając ich

międzynarodowy charakter oraz o-

bowiązujące konwencje.
Przyjęty został również projekt

ustawy o izbach morskich zastępu
jący obowiązujące w tej dziedzi
nie przepisy. Izby morskie będą
jak dotychczas prowadziły docho
dzenia w sprawach wypadków

morskiego morskich, a ponadto projekt usta-
“

przekazuje im kompetencje w

zakresie szeregu spraw uregulo
wanych nowym kodeksem mor
skim.

Rada Ministrów postanowiła tak
że przedłożyć Sejmowi projekt no
wej ustawy o bezpieczeństwie i

porządku ruchu na drogach pu
blicznych. Projekt ustawy zmie
rza do podniesienia dyscypliny w

tym zakresie, zagadnienie to sta
nowi bowiem wielki problem spo
łeczno-gospodarczy. Stawiając na

pierwszym miejscu sprawę bez
pieczeństwa ruchu na drogach pu- ___ ____________ _ _____ ____

blicznych, projekt określa zasady stracji i gospodarce narodowej.
• Rada Ministrów rozpatrzyła

1 przyjęła projekt ustawy o zgro
madzeniach, który zastąpi do
tychczasowe przepisy nie odpo
wiadające warunkom społecznym
i politycznym PRL.

Rada Ministrów uchwaliła pro
jekt ustawy o ochronie dóbr kul
tury i o muzeach. Projekt tej
ustawy określa zasady szczegól
nej ochrony i udostępnienia spo
łeczeństwu obiektów i przedmio
tów mających szczególną wartość

historyczną, naukową i artystycz
ną (zabytki, muzea itp.) oraz u-

■stała organizację muzeów.
Rada Ministrów uchwaliła rów

nież projekt ustawy o targach
i wystawach krajowych regulu
jący tryb organizowania targów,
kiermaszy 1 wystaw
czych krajowych oraz

ła projekt przepisów
czych do tej ustawy.

ŁÓDŻ (PAP)
ok. godz. 11 wyda-
w centrum Łodzi
katastrofa tramwa-

13 bm.
rzyła się
poważna
jowa, w wyniku której jedna
osoba została zabita.

Przy zbiegu ulic Kilińskiego
i Składowej, tramwaj nr 5 mi
jając zwrotnicę, wyskoczył z

szyn, przejechał przez jezdnię
i znalazł się na chodniku,
gdzie przygniótł do muru ka
mienicy przechodzącą Danutę
Busse, która prowadziła dzie
cko.

Busse poniosła śmierć na

miejscu, dziecko zaś zostało
ranne.

W wozie silnikowym wybi
te zostało kilka szyb. Pasa
żerowie tramwaju wyszli z

kraksy bez szwanku.
Na miejscu katastrofy ko

misja bada przyczyny wypad
ku.

ruchu, porządku 1 bezpieczeństwa
drogowego, przewiduje warunki

dopuszczenia pojazdów do ruchu
oraz reguluje spesób korzystania
z dróg publicznych przez pojazdy
i pieszych. Projekt ustala sankcje
za naruszenie zasad bezpieczeń
stwa 1 porządku na drogach pub
licznych. Równocześnie z projek
tem ustawy Rada Ministrów prze
dyskutowała przygotowany Już

projekt rozporządzenia ministrów:

komunikacji 1 spraw wewnętrz
nych o ruchu na drogach publicz
nych, które ukażą się po uchwa
leniu przez Sejm ustr-wy 1 razem

z nią stanowić będą wyczerpują
cy zespól przepisów z tej dziedzi
ny.

W związku z tym Rada Minis
trów rozpatrzyła również szereg
innych środków prawnych 1 spo
łeczno-wychowawczych; dla pod
niesienia stanu bezpieczeństwa i

porządku ruchu. M . in. resorty

gospodar*
rozpatrzy-
wykonaw-
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„Wszak należysz też do prasy,
Jak więc możesz pytać?
Nie dość, żem napisał o tem,
Jeszcze miałbym — czytać?”

Świat, 1911

ias

W pierwszych latach po
wojennych społeczeń
stwo rysowało się dla

nowo kreowanych dorosłych
jego członków, jak wielka
przygoda. Jak loteria, na któ
rej wygrywał przynajmniej
co drugi los. Gazety przynosi
ły sylwetki 25-letnich inży
nierów, którzy wprost z poli
technicznej ławy obejmowa
li kierowanie wielkimi fabry
kami. Obok drukowano wez
wania do wstępowania na

różne kursy. Droga na społe
czny szczyt trwała pół roku,
maksimum trzy lata.

Po dziesięciu latach wystą
pił w życiu społecznym kult
fachowości, stażu, praktyki,
kompetencji. Kariera błyska
wiczna skończyła karierę.

Tego przewartościowania
nikt nie wymyślił. Odbijało
ono prawidłowe potrzeby
społeczeństwa ustabilizowa
nego. Pozycje eksponowane
wymagały złożonych kwalifi
kacji, bez których groziło oś
mieszenie. Zarazem potrzeby
kadrowe zostały jako tako za
spokojone, zawody 1 ich hie
rarchie nasycone ludźmi.

W ciągu pięciu ostatnich
lat wszystkie sposoby startu

stały się utrudnione: okresy
praktykanckie, ciągi kolej
nych egzaminów, wymogi sta
żu pracy, kursy i szkoły wie
czorowe — droga do samo
dzielnej pracy w zawodzie ek
sponowanym wiedzie poprzez
wieloletnie terminatorstwo.

bwiat życia zawodowego
zatracił dla młodych specy
ficzną atrakcyjność, właściwą
pierwszemu powojennemu
dziesięcioleciu. Społeczeństwo
dojrzałych oferuje młodym
wezwanie do nauki, długolet
nie wyrzeczenia, prakitykan-
ctwo. Tymczasem pirawem
psychologicznym młodości
jest nie budowanie na celach
odległych o lat piętnaście czy
dwadzieścia.

Co tydzień

FOTO
Ocena nadesłanych

zdjęć

KARPIŃSKA,
Grunwaldzka

kolejki llno-
1u-

JÓZEFA
Chrzanów,
15/6.

Fotografia
wej jest poprawna
chwycona w sposób właś
ciwy. Rysuje się dobrze na

tle nieba. Jako widoczek
dobra, ale zdjęcie tuzinko-
we. Zdjęcie przedstawiają
ce koguta zbyt ciemne, a

poza tym kogut zbyt spo
kojny. Gdyby się bił, ska
kał-.. Cóż to za kogut? Pro
simy więcej uwagi poświę
cić naszym tygodniowym
ocenom.

JERZY TATAR, Kraków,
Al. Mickiewicza 30-

„Jesienny portret”? Ze
zdjęcia nie można wyznać
tlę, że to rzeczywiście je
sień. Osoba na pierwszym
planie nieostra. Temat jed
nak interesujący, tylko źle
opracowany. Gdyby usta
wienie osób było inne,
wówczas można by coś z

tego tematu wykrzesać.
Słowem wszystko zależy od

podejścia.
WŁADYSŁAW SOB-

CZUK, Brzeszcze D. F. 574,
pow. Oświęcim. Zdjęcia ty
powo pamiątkowe, rodzin
ne, dla szerszego czytelnika
mało interesujące, a prócz
tego mało atrakcyjne. Tru
dno się wyznać, co się na

nich dzieje.

Nagroda Tygodnia

Tym razem nagrodę Ty
godnia uzyskało zdjęcie z

dreszczykiem. Jego tytuł:
,-Pieszczoszek”- Oczywiście
'vykona.no je w zoo, a ba-
wi się takim miłym kot
kiem człowiek związany z

zoo. Krótkie uzasadnienie,
—, dlaczego właśnie to
zdjęcie tym razem wyróż
niamy. Fotoreporter czyhał
długo na właściwy mo
ment, chcąc oddać drapież
ność ..kotka”. Udało mu się
to w całej pełni. Stale pod
kreślamy, że tego typu
zdjęcia reporterskie mają
zawsze największe szanse

uzyskania nagrody- Zdjęcie
"'/konał Mieczysław Rud
nicki, Kraków, ul. Świer
czewskiego 8/9.

Myśię, że tu także tkwi ta
jemnica atrakcyjności takich
zawodów (np. lekarza), w któ
rym wiadomo, że po sześ
ciu latach zostaijie się co pra
wda lekarzem-terminatorem,
ale jednak lekarzem. A to

j u ż stanowi jakąś rangę,
podczas gdy młody inżynier
może liczyć tylko na człon
kostwo „załogi inżynierów”, z

perspektywą na pozycję maj
stra, kiedyś nie wymagającą
nawet średniego wykształce
nia.

Dystans dzielący młodego,
szeregowego inżyniera
„inżyniera naczelnego”
nieporównanie

do
ru-

po-
gó-

od
jest

większy od
istniejącego pomiędzy inży
nierem a robotnikiem.

Całą tę sytuację i ten kształt
społeczeństwa, ruchu i prze
pływu w jego życiu zawodo
wym, spotykają młodzi lu
dzie, wyrośli z tradycji nieo
graniczonych i natychmiasto
wych możliwości. Dopiero
więc zaczyna się młodzież
przyzwyczajać.*

Wydaje się jednak, że skut
ki stabilizacji i względne

go oczywiście nasycenia ka
drowego są nie tylko pozyty
wne, ale i negatywne. Szablo
ny zawodowego i hierarchi
cznego pięcia się w górę za
czynają już zdradzać pewne
elementy zamierania w uś
więconych formach. Kult
kwalifikacji, praktyki i stażu
może zabić naturalną w każ
dym młodym i dynamicznym
społeczeństwie potrzebę pre
ferencji dla szczególnych ta
lentów i zdolności, lub choć
by młodzieńczych entuzjaz-
mów, chęci przeciwstawienia
się rutynie starszych przed
stawicieli zawodu. Oczywiś
cie, statyczność ta jest tylko
produktem ubocznym.procesu
prawidłowego. Ale pewne wy
stępujące zjawiska już dziś
godne są namysłu.

Przypuśćmy, że do fabrycz
nego kolektywu wchodzi mło
dy Inżynier, szczególnie zdol
ny i twórczy, z bagażem wła
snych koncepcji, dążący
zmierzenia się ze starymi
tyniarzami. Ale oto jego
zycja terminatora jest z

ry zdeterminowana. Wyobra
źmy sobie dzieje takiego mło
dego, zdolnego człowieka, je
śli jego koncepcje są kontro
wersyjne w stosunku do pa
nujących w fabryce, w jej
kolektywie kierowniczym.
Podobnie wyglądają jego lo
sy, jeśli nie są nawet kon
trowersyjne, ale tylko zagra
żają samą ekspansywnością
monopolowi rutyny.*

Sygnalizując zjawisko, nie
kuszę się o formułowanie

receptur. W kwestiach szcze
gółowych jedna tylko reflek
sja.

W pewnym momencie mo
dnym stało się ogłaszanie
konkursów na różne stano
wiska. Doskonała ta idea nie
znajduje kontynuacji m. In. 1
dlatego, że założenia tych
konkursów zawierały niepo
rozumienie. Jury konkursu
wybierało sobie z reguły kan
dydata „papierkowo najlep
szego”: mającego najwyższe
wykształcenie, najdłuższy
staż, najlepsze świadectwa i
opinie.

Tymczasem wydaje się, że
■konkurs nip. na dyrektora fa-
>bryki powinien wyglądać ina
czej. Kandydaci, którzy odpo
wiadają formalnym wymo
gom dotyczącym wykształce
nia i posiadanej praktyki, zo-

stają zapoznani z głównymi
problemami swojego ewentu
alnego miejsca pracy i potem
każdy z nich opracowuje pro
gram: rozwoju zakładu, us- ,

prawnienia pracy, wydobycia
rezerw gospodarowania, or
ganizacji pracy itd. itp. To

znaczy postuluje angażowanie
programu w osobie
legitymującego się nim au
tora.

Metoda taka mogłaby oddać
też nieocenione usługi w poli
tyce awansowej i chociaż tru
dno uznać ją za uniwersalną
— na pewno obyczaj wolnej
gry konkurujących progra
mów byłby jednym z dobrych
systemów nie tylko doboru
kadr, nie tylko stwarzania u-

łatwień dla młodych twór
czych sił, które w pewnych
wypadkach winny zyskać
możliwość przeskakiwania
szczebli, zyskiwania szerszego
pola działania nim odczekają
swoje (odczekają — znaczy
też ugładzą się, przystosują).
Gra programów przeciwdzia
łałaby również petryfikacji
kadr osadzonych już na sta
nowiskach eksponowanych.
Świadomość, że w każdej
chwili może wyłonić się kon
cepcja ciekawsza od przez
nich realizowanej zbawien
nie, przeciwdziałałaby ruty
nie, wygodnictwu, pewności
swej pozycji w oparciu o ska
mieniałe konfiguracje perso
nalne. “

rzyłoby
Programowanie two-
klimat myślenia.*

A więc znowu preferencja
dla młodych! Ale nie auto

matyczna: preferencja dla
młodych programów, myśli,
koncepcji i możliwości. Czy
li preferencja dla niektórych
młodych!
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■
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Prywatny
wykonawca

Komitet Rodzicielski w Niedź
wiedziu postanowił przyjść x

pomocą nauczycielom 1 stworzyć
im możliwe warunki mieszkanio
we. Zakupiono więc barak, wy
starano się o potrzebne na jego
przebudowę fundusze. Chodziło

tylko o wykonawcę. Znalazł się
wreszcie i wykonawca. Polecał

go pracownik Wydziału Architek
tury 1 Budownictwa Powiatowej
Rady Narodowej w Miechowie,
Henryk Górski. Ten ostatni pod
jął się również nadzoru budowy,
natomiast jako wykonawcę po
lecił Edwarda Ziembę. Niestety,

Z WĘDRÓWEK
PO KRAJU

Ruiny XVI-wlecznego
zamku w Szymborku k.
Gorlic. Zostały one za
bezpieczone przed dal
szym zniszczeniem.

CAF — fot. Woźniak

■

'::

il

współpraca Górskiego z Ziembą
okazała się w skutkach jak naj
bardziej niepożądaną dla In
spektoratu Oświaty 1 nauczycieli
z Niedźwiedzia. Nie dosyć, że bu
dynek nie został wyremontowany
1 dostosowany do zamieszkania,
to jeszcze — jak to obliczył
biegły — Ziemba 1 Górski nara
zili państwo na straty sięgają
ce 100 tys. zł.

Nie lepiej wygladała współ
praca dwóch wymienionych pa
nów przy budowle remizy stra
żackiej w Szarówce. Ochotnicza
Straż Pożarna w tej miejscowo
ści uzbierała trochę grosza, a 1

ludność zadeklarowała wykona
nie pewnych prac w czynie spo
łecznym. Brakowało jeszcze pie
niędzy, ale widząc zapał miesz
kańców Szarówki PRN w Mie
chowie postanowiła przyznać lm
130 tys. zł z funduszy przezna
czonych na popieranie czynów
społecznych. Uzyskano więc pie
niądze, zdobyto materiał budo
wlany, znaleziono wykonawcę.
Został nim Edward Ziemba. Nad
zór nad budową — Jak wyżej.
I tym razem wykonawca z chwi
lą wystawiania rachunków za
czął do nich dopisywać materia
ły, należące do Inwestora jako
własne, kazał sobie płacić za pra
ce, które chłopi wykonali w czy
nie społecznym. Wystawiał też
rachunki za roboty jeszcze nie

wykonane. Bowiem 1 tym razem

wykonawca nie zrobił tego, co

do niego należało, a nadzorca

czyli Henryk Górski jakoś tego
„nie zauważył”. Wynik jest taki,
że znów Ziemba przywłaszcza
sobie 44 tys. zł. Nie uznaje tak
że za słuszne wypłacić robotni
kom należności za wykonaną
pracę.

Wszystko to skłoniło milicję do
zainteresowania się osobą Ziem
by 1 Jego „działalnością budo
wlaną”. Odsłoniły się przy oka
zji kulisy Innych popełnionych
przez niego nadużyć. Okazało się,
że w 1960 r. prowadził on w

Książu Wielkim (pow. Miechów)
budowę domu handlowego GS.
Ponieważ jednak tym razem

nadzór sprawował kto inny 1 nie
chciał akceptować postępowania
wykonawcy — E . Ziemba „obra
ził się” i przerwał pracę. „Za
pomniał” równocześnie rozliczyć
się z Inwestorem na kilkadziesiąt
tysięcy złotych.

Na tym oczywiście nie kończy
się rejestr poczynań wykonawcy.
Wystarczy to chyba jednak jako
ostrzeżenie dla Inwestorów (war
to wiedzieć z kim się ma do czy
nienia 1 lepiej kontrolować) I te
go typu wykonawców — za ta
kie sprawy wędruje się bowiem
zawsze za kratki.

H.G.

Gen. Walker górą?
Gdy w kołach rządzących

USA zarysowywała się skłon
ność do polityki porozumienia
między Wschodem a Zacho
dem, mówiliśmy: siły pokoju
zdobywają przewagę. I na od
wrót, gdy rap.Eisenhower wydał
rozkaz przeprowadzania lotów
szpiegowskich samolotu U-2
nad Związkiem Radzieckim,
mówiliśmy: siły wojny biorą
górę w polityce USA. Czy za

prezydentury Kennedy'ego mia
łofoy być inaczej? Przyznać
trzeba, że prezydent Kennedy
podjął wysiłki, aby z dala od
polityki utrzymać przynaj
mniej armię, której dowódz
two zawsze było przytułkiem
najbardziej skrajnie reakcyj
nych elementów. Ograniczono
więc swobodę wypowiedzi
wojskowych dowódców, sta-

t rano się — to było pierwsze
zadanie min. McNamary —

uchronić ministerstwo obrony
od wpływów i zależności poli
tycznej. Ostatnie wydarzenia
w Senacie USA dowodzą, że

wysiłki te nie powiodły się.
Wydział wojskowy Senatu

powołał mianowicie komisję
której działalność skierowa
na jest przeciwko ministrowi
McNamarze i jego zarządze
niom o apolityczności armii.
Ma ona m. in. wystąpić w o-

bronie tych wojskowych, któ
rym zgodnie z zarządzeniami
ministra „nałożono kaganiec”.
Fakt, że powodem, dla które
go powołana została senacka
komisja śledcza była sprawa
gen. Walkera — świadczy do
bitnie o co tutaj chodzi-

Gen. Walker był dowódcą
24 dywizji piechoty, stacjono
wanej w Bawarii. Prowadził

szeroką akcję „uświadamia
jącą” wśród żołnierzy, propa
gując np. usilnie cele „John
Birch Soclety”, które jest sie
dliskiem najczarniejszej re
akcji. Wziął także udział w

kampanii wyborczej przed
wyborami prezydenta. Usiłu
jąc nakłonić żołnierzy, by nie

głosowali na Kennedyego —

rozprowadził wśród podko
mendnych tzw. indeks ACA.
W indeksie tym, opracowa
nym przez koła — mówiąc o-

ględnie, konserwatywne —

każdy członek kongresu USA
miał odpowiednią notę na

podstawie swych wystąpień
na gruncie parlamentarnym.
Kennedy (w 1960 r. jeszcze
senator), otrzymał w rubryce
„za własnością prywatną,
przeciwko własności państwo
wej’’ — 0 punktów na 100 mo
żliwych, 11 punktów za gloso
wanie w sprawach związa
nych z „wolnością indywidual
ną, przeciwko przymusowi" i
znowu 0 punktów w rubryce
„bezpieczeństwa narodowego”.
Nota w tej ostatniej rubryce
zależała od antykomunistycz
nego nastawienia w myśl re
guł Mc Carthy’ego. „Ultras”

ze stanów południowych, se
nator Byrd z Virginii, otrzy
mał w tych samych rubry
kach kolejno — 100, 88 i 90
punktów. To określa charak
ter indeksu ACA i zakres, w

jakim działał gen. Walker
wbrew zasadzie niemleszania
się wojskowych do polityki, a

w każdym razie wykorzysty
wania stanowiska służbowego
dla narzucania poglądów pod
komendnym-

Gen. Walker został w efek
cie tego przeniesiony na ma-

FAKTY
KOMENTARZE

lo znaczące stanowisko w

kraju. Prokurator wojskowy,
który miał wszelkie podsta
wy do wniesienia przeciwko
niemu skargi, zrezygnował z

niej bojąc się narazić na kom
promitację, gdyby jego skarga
została odrzucona przez try
bunał. Teraz wydział senacki
stara się o pełną „rehabilita
cję” gen. Walkera. Czy trze
ba bardziej wymownego do
wodu na fakt, że reakcyjne ko
ła coraz śmielej sobie poczy
nają w USA? To także trze
ba brać w rachubę, gdy roz
waża się kierunki polity
ki amerykańskiej.

Dornberg broni się

Ze sprawą gen. Walkera
wiąźe się los innego człowie
ka, autora książki „Schizo-
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Kochany kolego!
Posądzam cię, żeś uważnie
Nie czytał prac jego”.

Odkrywca penicyliny Fle
ming znany był ze swej u-

przejmości i dobroduszności.
Będąc w 1947 r. w Kopenha
dze udzielił wywiadu młode
mu i niedoświadczonemu
dziennikarzowi, który nie
mając pojęcia o medycynie
popełnił w wywiadzie mnó-

phrenic Germany", Johna
Dornberga, On właśnie zdema
skował działalność gen. Wal
kera w -wojskowej gazetce,
czym zasłużył sobie w pew
nych kołach na miano — ko
munisty. Nie to było jednak
głównym powodem gromów,
jakie posypały się na głowę
Dornberga. Przebywając w

NRF, najpierw jako żołnierz
7 armii USA, a potem jako
redaktor wspomnianej gazet
ki — napisał książkę, której
tytuł przytoczyliśmy na wstę-

ple. Jest to zbiór cytatów, ze
branych z prasy zachodnio-
niemieckiej, opatrzonych krót
kim komentarzem. Książka
miała dać odpowiedź, czy NRF
z roku 1960 znalazła się zno
wu w rękach nazistów i dążą
cych do wojny militarystów?
Jest tam mowa o Oberlaende-
rze i Globkem, o swastykach
na murach zachodnioniemiec-
kich miast — co wystarczyło
w zupełności do opatrzenia
Dornberga etykietką — „ko
munista”. Tak nazwała Dorn
berga „Deutsche Zeitung”, o-

mawiając jego książkę.
Poza pewną porcją prawdy,

która — jak wiadomo — w o-

czy kole, książka Dornberga
jest raczej przyjazna dla NRF.
A już nazwanie jej autora —

komunistą zaliczyć należy tyl
ko do rzędu nieporozumień —

stwo błędów, wywołując tym
oburzenie świata lekarskiego.
Reporter był zrozpaczony i u-

dał się do Fleminga o pomoc.

Znakomity wynalazca wziął
całą winę na siebie. Przepro
sił redakcję za błędy w arty
kule tłumacząc, że był zmę
czony i z tego powodu odpo
wiadał niejasno na pytania
młodego dziennikarza.

SPRAWA POMNIKA

MICKIEWICZA

W Krakowie otwarto no
wą wystawę projektów na

pomnik Mickiewicza. Tym
razem wybór będzie o wiele
łatwiejszy: jest ich bowiem
tylko dwa i oba pomysłu Ma
tejki. Jest tam goły geniusz,
kobieta z własnymi włosami,
cztery rzeki, z których sam

diabeł nie napije się wod-y,
gdyż są symboliczne, i posąg
Mickiewicza, wprawdzie w

laurowym wieńcu, ale — bez
spodni... Nie wiem ile będzie
kosztował tak bogaty odlew;
czy nie można by jednak u-

blagać komitetu, ażeby usu •

nąwszy jaką figurę, kupił
natomiast naszemu wieszczo
wi ową część ubrania, bez
której nie będzie się mógł
pokazać w żadnym towarzy
stwie. Oszczędność jest pięk
ną cnotą, nie należy jej
nak robić w artykułach
zbędnych...

Kurjer Warszawski,

jed-
nie-

1886

JAK ZOSTAĆ
DZIENNIKARZEM

Pewien młodzieniec zwró
cił się do starego redaktora
z pytaniem, jak zostać do
brym dziennikarzem. Odpo
wiedź brzmiała następująco:
jeśli ma kolega coś do powie
dzenia, to niech kolega to na
pisze. Następnie proszę sobie
wyobrazić, że to opracowanie
ma kolega posłać drogą tele
graficzną do Australii i to na

własny koszt, po 5 zł od sło
wa. Niech kolega stara się
wykreślić każde słowo nie
warte 5 zł. Jeśli po tej ope
racji zostanie jeszcze dość z

tekstu, może kolega posłać to
do redakcji.

1 zostało chyba spowodowane
bezmyślnością propagandy. I
nlie z tego tytułu broni się
Dornberg, skarżąc o zniesła
wienie redakcję „Deutsche
Zeitung”. Liczy się tylko z

tym, że w końcu powróci do
USA... Powrót z etykietką, ja
ką nadało mu „Deutsche Zei
tung” wydaje mu się ryzyko
wny. Bo w Stanach Zjedno
czonych działa na nowo duch
Mac Carthy’ego...

Interes przede wszystkim
Co wiemy o sytuacji w Kon

go? W dalszym ciągu rozgry
wa się partia o Katangę, ale
czy ONZ dopomoże rządowi w

Leopoldville włączyć tę bo
gatą prowincję do państwa
kongijskiego, czy Czombe
znajdzie dostatecznie silnych
protektorów — nadal nie
wiadomo. Na marginesie war
to jednak odsłonić kulisy za
interesowania Katangą ze

strony Belgów 1 wszelkiej ma
ści kapitalistów.

Że kopalnie miedzi, a zwła
szcza kobaltu, które dostar
czają 60 procent produkcji
światowej tego surowca, przy
noszą miliony — to jasne- Nie
jasne było natomiast, ile z

tych milionów pozostaje w

Katandze — czyli w Kongu,
jako prawowitym właścicielu
przebogatych pokładów. Kon
cerny naftowe na Bliskim
Wschodzie płacą właścicielom
pokładów 50 proc- zysków,
płynących z eksploatacji źró
deł ropy. W Katandze nato
miast jest całkiem inaczej.
Union Miniere uczyniło Kon
go współwłaścicielem spółki
akcyjnej, przekazując na|

rzecz państwa 16,95 proc. |
wszystkich akcji. Dywidenda |

od tych akcji, to jedyny — do- I

kładnie w jednej szóstej — u- |

dział Konga we własnym bo
gactwie. Komentarz — chyba
niezbyt przyjazny dla Belgów
— można sobie tym razem

darować.

JAN PELCZARSKI

NOWOŚCI
FILMOWE

W paździer
niku zobaczy
my na ekra
nach nowy film
Ewy i Czesła
wa Potolskich
pt.„Ogniomistrz
Kalcń” oparty
na motywach
książki Jana
Gerharda „Łu
ny w Bieszcza
dach”. Zdjęcia

Mieczysława
Jahody.

Na zdjęciu:
bohater filmu
Kaleń (Wiesław
Gołaś).

Fot — CAF

◄------------
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Części zamienne
człowieka

Naukowcy całego świata
prowadzą od lat badania nad
możliwościami zastępów a-

n i a uszkodzonych czy zuży
tych części organizmu. Bada
się i konstruuje nowe aparaty
i narzędzia, które
wiek niepostrzeżenie —

ciągle przybliżają
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P
almo niepowodzeń
powitania otworzyły
Szczekociny. Połączone
prusko-rosyjskie woj-
ska były dwukrotnie

lilniejsze od oddzia
łów Kościuszki. Mimo to Je
dnak nieprzyjacielowi nie
udało się całkowicie rozbić
armii polskiej. Poniolia zna-

cżhe straty, ate zachowała na
dal bojową sprawność. Nastę
pstwem Szczekocin była je
dnak kapitulacja Krakowa 15
czerwca.

Sytuacja stawała się niebez
pieczna tym bardziej, że

Austriacy porzucili dotychcza
sową neutralność. Do nowych
starć doszło już pod Warsza
wą. Kościuszko przyjął bitwę
na przedpolu stolicy, aby zy
skać czas niezbędny na przy
gotowanie obrony miasta. Mi
mo ogromnej przewagi nie
przyjaciela, udało się wojsku
polskiemu osiągnąć kilka cen
nych sukcesów. W lipcu rozpo
częły się walki bezpośrednio
o Warszawę. Do września sku

tecznie odpierano ataki, aż
wreszcie Prusacy zmuszeni zo
stali do odstąpienia, gdyż
Wielkopolskę na ich tyłach —

ogarnęło powstanie.
Mimo to położenie powstań

ców stawało się coraz groź
niejsze m. in. w wyniku złej
sytuacji międzynarodowej. Po

upadku dyktatury jakobińskiej
we Francji, zarysowały lię

JESIENNE

PRZYMIERZE
tu zjawiska podobnego, jak
przy przetaczaniu krwi? Gdy
by odkryto prawa rządzące
tym zjawiskiem, sprawa by
się znakomicie uprościła. Wia
domo, że przetoczenie krwi
może być dokonane jedynie W
przypadku grupy jednoimien-
nej, lub grupy ł,O”. W przy
padku przetoczenia grupy nie
właściwej organizm broni się
tak intensywnie, że
ściej doprowadza do
ci chorego —

wstrząsu.

aczkoł-
lecz

czło
wieka do zrealizowania tych
(na pozór) fantastycznych za
mierzeń.

Pomimo olbrzymiego postę
pu w tej dziedzinie, mimo że
z coraz większym powodze
niem przeszczepia się obecnie
u zwierząt nerki, serca i koń
czyny, a nawet głowy ■— na
dał nie wiadomo dokładnie,
jakie czynniki umożliwiają
trwałe przyjęcie się przeszcze
pu — z jednego osobnika na

drugiego?
W jednym, jedynym przy

padku uniknąć można niszczą
cego działania na przeszcze
piony narząd — a mianowicie,
jeżeli przeszczepienie zachodzi
pomiędzy bliźniętami, i to je-
dnojajowymi. Tłumaczy się to

identycznymi właściwościami
biologicznymi ich organizmów.

U bliźniaków skóra, nerki
oraz inne tkanki czy narządy
przyjmują się na stałe, jak
własne — bez stwarzania
jakichś specjalnych warun
ków.

Do chwili obecnej u jedno-
jajowych bliźniąt dokonano
już kilkunastu udanych prze
szczepów nerek.

Przeszczepione — u innych
— ż jednego osobnika na dru
giego narządy czy tkanki, fun
kcjonują przez kilka czy kil
kanaście dni, a potem nagle
zamierają... Niektórzy zada
ją sobie pytanie czy nie ma

najeżę,
śmier-
wskutek

*

Od dawna czynione są pró
by przełamania owej „barie
ry biologicznej’.

Próbowano zamrażać prze
szczepione tkanki do tempera
tury — 60 st„ ale najlepsze
rezultaty uzyskano przy odpo.
wiednlm napromienianiu ciała
„biorcy” taką dawką promie
ni, która niszczyła szpik kost
ny, a więc miejsce wytwarza
nia białych ciałek krwi — któ
re decydują o właściwościach
obronnych organizmu.

Potwierdzeniem hipotezy o

niszczeniu „bariery biologicz
nej" przez naświetlanie pro
mieniami — był tragiczny wy
padek z 1958 roku w miejsco
wości Vinca (Jugosławia).

W wyniku awarii reaktora
atomowego, 6 naukowców zo
stało napromieniowanych ta
ką dawką promieni, która zni
szczyła komórki twórcze szpi
ku i spowodowała utratę właś
ciwości wytwarzania przez
szpik kostny białych ciałek
krwi. Ludziom tym groziła
śmierć przy najbardziej nie
winnym zakażeniu. Chorych
natychmiast przewieziono do
kliniki prof. Mathe w Paryżu,
gdzie dokonano przeszczepie
nia szpiku kostnego od 18 da
wców. Pozwoliło to większoś
ci pacjentów utrzymać się
przy życiu, dopóki ich własny
szpik nie wrócił do stanu pra
widłowego.

Kiedy stwierdzono, że przy
pomocy napromienienia można
Zniszczyć czasowo komórki
twórcze Szpiku kostnego czło
wieka — stały się możliwe o-

peracje przeszczepiania narzą
dów. Operacje te można jed
nak liczyć ńa palcach.

W 1958 roku w USA doko
nano ciekawej operacji polega
jącej ńa przeszczepieniu cięż
ko chorej kobiecie nerki. Za
nim dokonano przeszczepienia,
Zniszczono jej na skutek na
promienienia cały szpik ko
stny, celem wyeliminowania
przeciwciał. Po pewnym okre
sie czasu przeszczepiono cho
rej szpik kostny od 10 osób,
wtymjejmężai5braci. Z
pomyślnym wynikiem!

*

TYSIĄCLECIE K
iedy wiatry, słoty i wczesne wieczory sygnalizują
nadejście października, księgarze wystawiają w wi
trynach pozycje o dziwnych obwolutach i często nie
zrozumiałych tytułach. Człowieka postronnego ogar

nia uczucie zażenowania: wydaje mu się, że oto drzwi
księgarni zostają przed nim zamknięte, bo zbliżają, sie
Właśnie Dni Prasy i Książki Technicznej. Zamiast przed
witrynami kąięgarńi zatrzymuje się więc przed wysta
wami sklepów... Argedu, Fotooptyki ozy Motozbytu i ba
wi oko widokiem wymyślnych przyrządów i aparatów,
które samym swoim wyglądem obiecują tak wiele...

W ten sposób technika zarazem przyciąga 1... odstręcza.
Mówią „laicy”: „Chcielibyśmy poznać technikę, ale nie

rozumiemy języka, jakim technicy się posługują. Język
polski w ich ustach (lub w ich książkach) staje się przy
słowiową chińsżcżyzną, przez którą nie można przebrnąć.
Nie dziwcie siĄ więc, że stronimy od książki technicznej:
Progi są Za wysokie...”

Niepodobna tym słowom odmówić słuszności; jednakże
przypomnijmy sobie łacińską maksymę, która głosi:
„Audiatur et ałtera pars” — „należy wysłuchać i drugiej
strony”. Niech więc przemówią technicy)!

„W technice, która wymaga zwięzłości myślenia, nie
można używać dowolnych określeń, arii też nie można
sobie pozwolić na każdorazowe Wyjaśnianie znaczenia
pojęć podstawowych. Przyjęte i stosowane, przez nas de
finicje i symbole służą ścisłemu, precyzyjnemu, a zara
zem zwięzłemu wyrażeniu naprawdę trudnych treści".

Trudno tym wywodom zaprzeczyć!
Przyznajemy więc rację obu stronom, zajmującym

przeciwstawne sobie stanowiska. Jest to ząrówno para
doksalne, jak i prawdziwe, a możliwe tylko dzięki te
mu, że obie strony w gruncie rzeczy przyjmują wspól
ne założenie: książka techniczna musi być zrozumiała,

W samej rzeczy warunek ten jest równie trudny, jak
i łatwy do spełnienia. Trudny, jako że technika współ
czesna wykracza poza zakres bezpośrednich doświadczeń
życiowych człowieka. Wyobraźnia gra. w niej niepomier
nie większą rolę, aniżeli bezpośrednie obserwacje; na
wet ustokrotnienie zmysłów ludzkich nie jest w stanie
zastąpić interpretacji nieodczuwalnych „gołym okiem”
zjawisk.

W logice techniki, w niepodważalnej konsekwencji ro
zumowania, jaka tkwi u podstaw tej dziedziny działal
ności ludzkiej, zawiera się jednak łatwość jej rozu
mienia. Choć bowiem wytyczanie nowych dróg wyma
ga intuicji, podążanie przetartymi już szlakami uwarun
kowane jest przede wszystkim cierpliwością, posuwa
niem się krok w krok za tymi, których myśl przezwy
ciężyła już pierwsze trudności.

estem więc przekonany, że każdy mógłby zastać .ma
gistrem wszechnauk technicznych, gdyby nie to, że —

na nasze szczęście i nieszczęście — zakres współcze
snej wiedzy jest zbyt rozległy, aby można go było w ca

łości opanować. Dlatego jak najbardziej pożądane są
książki, które stanowić mogą pomost pomiędzy osiąg
nięciami techniki a ich nieświadomymi użytkownikami;
które jak kolejka na Kasprowy, ludziom nie posiadają
cym warunków na samodzielne wspinanie się trudnymi
ścieżkami techniki, ukażą przynajmniej w ograniczonym
zakresie piękno jej szczytów. Sporo takich książek już
jest — czas zawrzeć z nimi przymierze, ponieważ we

Współczesnym skomplikowanym i najeżonym techniką
świecie niepodobna wyzbywać się tak dobrego przewo
dnika jak książka. Bez niej — będziemy zgubieni!

Kiedy wiatry, słoty i wczesne wieczory zasygnalizują
nadejście października, pojawią się w witrynach pozy
cje o dziwnych obwolutach i nieprzystępnych tytułach.
Nie zrażajcie się tym; poszukajcie wśród
dla siebie. Na pewno ją znajdziecie.

Niedawno pisaliśmy Jak powstają I Jakie

szkody powodują huragany, powstałe gdzieś
na Pacyfiku, gdy zbliżą się do wybrzeży.
Dziś podajemy dziennik lekarza kliniki uni
wersyteckiej w Galyeston (Tezas), który prze
żył przejście huraganu „Carla".

Piątek, 8 września. Meldunki o hura
ganie nadchodzą od początku tygodnia.
Burza zbliża się z szybkością 10 mil przez
Zatokę Meksykańską, by runąć gdzieś na

wybrzeże Texasu czy Luisiany. Każdy
szuka bezpiecznego schronienia, zaopa
trując się w zapasy żywności, które wy
trzymają temperaturę 30 stopni, gdy Za
braknie prądu w lodówkach. Kupuje Się
niezliczone ilości świec.

Sobota, 9 września. — Radio donosi, że

huragan wzmacnia się i zmierza dokła
dnie w kierunku Galyeston. Centrum hu
raganu zbliża się z szybkością 100 mil,
wicher krąży wokół centrum z szybko
ścią 150 mil. Obawiam się o swoje la
boratorium, zwierzęta zaopatrzyłem w

zapasy wody, cenne instrumenty nauko
we umieściłem częściowo na ziemi, czę
ściowo na stołach, nie wiem bowiem, czy .

groźniejszy jest dla nich walący się dach,
czy woda zalewająca podłogę.

Odbyliśmy naradę. Zdajemy sobie sprawę,
że „Carla" nas nie minie, dyskutujemy więc,
czy opuścić położoną opodal wybrzeża wyspę
Galyeston, czy nie. Zabudowania Szpitalne są
solidne, stoją na najwyższym punkcie wys
py (zresztą tylko kilka metrów nad pozio
mem morza). Decydujemy się więc pozostać,
chociaż musimy Się liczyć ż tym, że wyspa
znajdzie się w 90 procentach pod wodą, z

wybrzeża Texasu i Luisiany ewakuowano 300

tys. osób na północ. Drogi są zupełnie za
blokowane samochodami.

.Kolegów zebrałem w swoim mieszka
niu. Przejrzeliśmy zapasy żywności, wszy
stkie naczynia łącznie z wanną napełni
liśmy wodą. Szyby w oknach okleiliśmy
pasami papieru, aby odłamki nie rozpry
skiwały się. Meble zesunęliśmy ńa środek

pokoju. W szpitalu znalazło schronienie
3.500 mieszkańców wyspy.

Niedziela, 20 września. — pogotowie prze
nieśliśmy z parteru na I piętro, bo wkrótce
woda zaleje pomieszczenia. Wieczór szybkość
wiatru wzrosła z 90 na 100 mil na godzinę.
Wszystkie wejścia zostały zabarykadowane,
drzwi zabito gwoździami, Jesteśmy obecnie

kompletnie izolowani. Radio pracuje tylko
dzięki motorowi ż jeepa.

Poniedziałek, 11 wrżeśnia. — Do chwi
li obecnej mamy jedną ofiarę śmiertel
ną, zmarłą przy ewakuacji na atak ser
ca. Woda podniosła się do 10 stóp po
wyżej stanu normalnego. Przed pół go-

którzydziną widziałem dwóch ludzi, L"._„
brnęli przez ulicę w wodzie po biodra,
Po południu szybkość wiatru jeszcze
wzrosła. Zamieniony na bunkier szpital
wytrzymuje nacisk. Prądu nie

___ __

17, wóda nie nadaje się do użycia, Z toa
let nie można korzystać. Utrzymujemy
w ruchu generator, który obsługuje lo
dówkę z krwią do transfuzji. Koledzy z

laboratorium już opłakują swe straty. Ich
doświadczenia trwające od miesięcy zo
stały zniszczone. Pod wieczór zoriento
waliśmy się, że centrum (;Gatli” przesu
nęło się nad wybrzeże. Nastąpiła dalsza
faza, charakteryzująca się gwałtownymi
onadami deszczu.

Wtorek, 12 września. — Całkiem nieoczeki
wanie o 3 godz. w nocy przeszedł nad wyspą
tornado, równając z ziemią cały pas ulic.
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności było tylko
10 rannych. W ciągu ranka warunki popra
wiały śią szybko. Woda spłynęła z ulic, po
ziom morza obniżył się. Większość mieszkań
ców powracała do domów, by stwierdzić roz
miary poniesionych szkód. Musimy obecnie
strzec się szczególnie żmij. Na wyspie wy
lądował helikopter, który dostarczył mi se
rum przeciwko jadowi węży. Moje mieszka
nie przetrwało szczęśliwie, ale w okolicy zni
szczenia były duże. Na wybrzeżu wszystkie
domy zostały całkowicie zrównane z ziemią.
Szkody w mieście oszacowano na 111 milionów
dolarów.
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długości prawie 15
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złoto z wody można

dzielić między ludzi
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O Jedna fabryka wełny
syntetycznej zastępuje 17
niilionóąy owiec.

• Gdy Kolumb odkry.
wal Amerykę ludzie znali

tylko 11 pierwiastków. Po
zostałe 92 odkryto w osta
tnich 2S0 latach.

9 Najkrótszą rzeką
Jwiecie jest Clcherwa

wybrzeżu Abchazji,
niecałe 100 m długości
sporo wody.
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Hiroszimy umiera
ok. tysiąca osób.
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Słońce ukończyło

na-

już

roszę dużą czarną!
A dla mnie herbatę,

niezbyt mocną!
j towarzysz roze-

® W Kongo wydobywa
się rocznie ponad 12 milio
nów karatów diamentów. Z

tego na jubilerskie przy
pada 1/20.

* Długość przewodów
elektrycznych służących w

teatrze do oświetlania sce
ny sięga niejednokrotnie
kilkuset km.

® 2 miliony wioślarzy
trzeba by umieścić na

współczesnym statku ocea
nicznym by zastąpić jego
silniki.

śmiał się.
— Jako

zapewnić,
ka kawy jak i szklanka śred
nio mocnej herbaty zawiera
dawkę 0,05—0,1 g kofeiny.

— Czy to dużo, czy mało?
— spytałem zaniepokojony.

I wtedy właśnie dowiedzia
łem się szereg ciekawych rze
czy, którymi dziś podzielę się
z czytelnikami. Owa trady
cyjna filiżanka, każdego z

wymienionych aromatycznych
napojów, tó wystarczająca
porcja do wywołania obja
wów tzw. pobudzenia, cze
mu sprzyjają obecne w tych
płynach olejki eteryczne. Czy
więc kofeina to jakaś cudow
na substancja?

Że prawie „cfcdoWna” nie
muszę na szczęście zapew
niać. Każdy z ńaś doświad
czył na sobie dodatniego
działania tego środka. Leka
rze tłumaczą to zjawisko
faktem, że kofeina wpływa
pobudzająco na wszystkie
części ośrodkowanego układu
nerwowego. Przez działanie
na korę mózgową sprawia,
że ustępuje uczucie senności,
czy zmęczenia. Po umiarko
wanej dawce — następuje w

nas przyspieszenie procesów
myślenia, czyli mówiąc pro
ściej — myślimy jaśniej.

O ile zatem filiżanka kawy
lub herbaty powoduje skróce
nie czasu naszej reakcji psy
chicznej na bodźce zewnętrzne
i pozwala nam trafniej i
szybciej decydować się — to
duża dawka kofeiny wywołu-

chemik mogę pana
że zarówno filiżan-

CHBZEŚCIJAMSTWO

I - PAPIESTWO

Jerzy Orlewski

je w ludzkim organiźmie nie
przyjemne sensacje. A więc
drżenie kończyn, ból głowy i
uczucie niepokoju.

Ogólnie wiadomo, że obec
ność kofeiny wykryli miesz
kańcy Azji Wschodniej — w

liściach herbaty, Azji Mniej
szej — w nasionach kawy,
Azji Środkowej — w orzesz
kach cola, Ameryki Połud
niowej — w herba matę, a

Ameryki tropikalnej — w

guarana. Rzecz godńa uwagi,
że współczesna botanika, mi
mo systematycznego przeszu
kania całej flory na świecić,
nie Znalazła żadnego źródła
kofeiny, poza tymi, które od
kryli tubylcy.

Kiedy pisałem poprzednio
o wódce i tytoniu, określiłem
alkohol i nikotynę mianem
szkodliwych narkotyków.
Rozważając sprawę kofeiny,
którą wprowadzamy do or
ganizmu za pośrednictwem
kawy czy herbaty, stwierdzić
wypada, że nie mamy w tym
wypadku do czynienia z nar-

IDEE
N

ajstarsze zabytki litera
tury religijnej, zarówno
kanonicznej, jak 1 tej,
która do nie -we-

szła — to dokumenty, w

których pod warstwami póź
nie szych redakcji odnaleźć
można sformułowania będące
odbiciem poglądów panujących
w gminach chrzęściJańśkich z

I stulecia n. e . Poglądów nie

tylko religijnych, ale i spo
łecznych.

kotykami. To typowe używki.
Szklanka herbaty, czy filiżan

ka kaWy — są w stanie usunąć
przejściowo z naszego or
ganizmu uczucie zmęczenia czy
senności. Środki pobudzające
czynności naszego mózgu nie są

jednak w stanie zastąpić konie
cznego dla człowieka — wypo
czynku.

Ogólnie uważa się, iż wy
mienianie różnego rodzaju na
rządów ciała zużytych czy u-

szkodzonych będzie W
przyszłości całkiem mo żl i-

dla Prus możliwości pokoju ha
zachodzie. Rząd carski wyzedł
w ściślejszy kontakt zarówno z

Austrią jak i Prusami wzna
wiając specjalne konsultacje
rozbiorów©. Wreszcie, co naj
istotniejsze — ambasador ro
syjski w Stambule uzyskał w

sierpniu pokojową deklarację
rządu tureckiego. Dzięki temu

część wojsk stacjonujących
dotychczas na południu, carat

mógł przerzucić przeciwko
powsiańcam. Na czele tych
oddziałów stał wybitny wódz
Suworow. Szybkość jego dzia
łań zaskoczyła powstańcze do
wództwo. Nie zdołano na czas

zakończyć koncentracji.
Wprawdzie pod Maciejowi

cami rozbito tylko jeden kor
pus polski, ale fakt, że był w

nim Kościuszko, wywarł dru
zgocące wrażenie morahle.
Jakobini zrezygnowali osta
tecznie ż utrzymania władzy.
Nowym naczelnikiem powsta
nia wybrano jednomyślnie To
masza Wawrzcckiego, kandy
data kompromisowego.

Wbrew zdaniu wytrawnycH
generałów Źajączka i Dąbrow
skiego, zdecydowano bronić

Pragi, pod którą Suworow

, stanął 2 listopada. Następnego
dnia przeprowadzał bombardo
wanie, o świcie zaś 4 listopada
armia carska ruszyła do sztur
mu i od razu przełamała dość
niezdarnie zorganizowaną o-

bronę. Spośród 14 tysięcy
obrońców Pragi tylko 4 tys.
przedostało się na lewy
brzeg Wisły. Praga uległa gra
bieży i rzezi.

Do głosu doszli wówcza*
—przeciwnicy powstania. Ko
niec był już nieuchronny.

J

nich książki

DEDALUS

herbata NOWOŚCI
TECHNICZNE
mysi papierniczy Zdołał Już osiągnąć produk
cję kilku gatunków papieru służących do wy
twarzania laminatów 1 wkrótce wewnętrzne
zapotrzebowanie na ten rodzaj tworzyw zo
stanie całkowicie zaspokojone naszą pro
dukcją krajową.

DOM TOWAROWI — GIGANT

POLSKIE LAMINATY

Mało kto zapewne wie — poza specjalista
mi oczywiście — co to są laminaty. I

niewielu z nas wie, że płyty laminatowe, tj.
Płyty powstałe przez sprasowanie kilkunastu
warstw odpowiedniego papieru, nasyconego
żywicami syntetycznymi — mające ogromne
zastosowanie w wielu dziedzinach przemy
słu za granicą — sprowadzaliśmy dotąd zza

granicy, bo są niezbędne w pewnych gałę
ziach naszego przemysłu, np. w meblarstwie,
czy w produkcji taboru kolejowego. Obecnie
1 w tej dziedzinie zaczynamy uniezależniać się
od Importu zagranicznego, gdyż polski prze-

Wielki ośrodek przemysłu metalurgicznego
W Anglii — miasto Birmingham (czyt. Bor-

minghem), liczące obecnie ponad półtora mi
liona mieszkańców, w czasie drugiej wojny
światowej zostało bardzo poważnie zniszczone

ciężkimi nalotami bombowymi. Obecnie mia
sto zostało odbudowane w bardzo poważnym
stopniu. Do najbardziej ciekawych obiektów
w stanie budowy — należy dom towarowy
O wymiarach 1 urządzeniach przewyższają
cych wszystko, do dotychczas w tego rodzaju
budowlach wybudowano w Europie. Wielo
kondygnacyjna powierzchnia zabudowy wy
nosi 1,6 ha. Wewnątrz zostanie zainstalowa
nych 140 stoisk, przy czym wielkość niektó
rych i nich będzie posiadać powierzchnię
ponad 3.000 m kwadr. Wnętrze domu towa
rowego jest obliczone na ok. 40.000 kupują
cych równocześnie. Wszystkie pomieszczenia
1 stoiska będą posiadać automatyczne urządze
nia klimatyzacyjne. System wind i schodów

ruchomych będzie posiadał zdolność przewie
zienia w ciągu godziny 120,000 osób.

8S^

wi

fs

;V'

Jak długo członkami gmin byli w swej masSe ludzie
utrzymujący się z pracy rąk (a jeszcze z początkiem
III w „w Kościele naszym mdło jest bogaczy” — ptsał
Tertullan), ustrój ich był wyraźnie demokratyczny. Znaj
dowało to swój wyraz również w określonym sto
sunku wiernych do sprawy własności, bogactwa oraz —

pracy. „Podziel się wszystkim, z bratem swoim. I nie zwij
niczego swą Własnością. Albowiem jeśli macie wspólny
udział w nieśmiertelności, tedy ileż więcej w rze
czach znikomych” — czytamy w „Nauce dwunastu apo
stołów”, dokumencie pochodzącym z I stulecia. Dosłowne
sformułowania spotykamy w równie starożytnym piśmie
zwanym „Listem Barnaby”. Wprawdzie utwory te nie
weszły w skład kanonu, jednakże wszyscy bez wyjątku
bibliśći stwierdzają, że w środowiskach wczesnochrześci
jańskich cieszyły się one ogromną poczytnością i powagą.

Wracając jednak do „Nauki”, warto w niej jeszcze
zwrócić uwagę na parę innych charakterystycznych szcze
gółów. I tak np. „Nauka” potępia kradzież („biada temu,
co bierze”), ale zarazem dodaje: „przecież jeśli kto bierze
Z niedostatku, nie dopuszcza się winy". Potępiając ostro

bogaczy autorzy „Nauki” żądają od członków gminy:
„O to się starajcie, by wśród was bez pracy nie był ża
den uńerny”.

— Mimo woli przypomina się tu ostre sformułowanie
apostoła Pawia ż II Listu do Tessalanicża-n: „Jeśli kto nie
chce pracować, niech też nie je”.

Godne uwagi są również niektóre fragmenty z „Dzie
jów apostolskich” np.:

,.A mnóstwa wierzących było serce jedno 1 dusza jedna, ani

żaden z nich to, co miał swoim nazywał, ale byio im wszystko
wspólne. Bo żadnego między nimi nie było niedostatecznego,
gdyż którykolwiek mieli rolę, albo domy sprzedawszy przy
nosili zapłatę za ono, co sprzedali 1 kładli przed nogi apostol
skie. I rozdawano każdemu, ile komu było potrzeba”.

Na temat owych fragmentów historycy niejedną sta
czali potyczkę. Część z nich (m. in. i marksista Kautsky)
skłonna była dopatrywać się w owej wspólnocie dóbr
„komunizmu” (konsumpcyjnego) jaki rzekomo panował
w pierwotnych gminach chrześcijańskich — inni znowu

chcą w niej widzieć przejaw filantropii.
Przeciw tezie o ..komumtemile” („konsumpcyjnym”, 1ak się

zastrzega Kautsky) przemawia fakt, że pierwotna gmina była
komórką nie tyle społecaną, co organizacyjną. Panująca więc
wewnątrz kościołów praktyka — opdsaina w „Dziejach” dowo
dziłaby raczej wiźajemńej pomocy w ramach stowarzyszenia,

niż reformatorskich programów społecznych. Brak takiego pro
gramu wynikał chyba 1 stąd, że pierwotne chrześcijaństwo przez
długi czas żyło oczekiwaniem na rychle przyjście 1 zapanowa
nie „krótestwa boźegó” na ziemi, jemu też zlecając troskę
o sprawiedliwe rozwiązanie problemów ekonomlczino-spólećranych.
Z drugiej strony nie można zaprzeczyć, że pewne idee komu
nistyczne, że pewne formy kolektywnego ż"cla (a nawet —

kolektywnej pracy) cieszyły się w środowiskach wczesnochrześci
jańskich i przedchrześcijańskich dartym uizińaniem.

Dowodem są nie tylko fragmenty zachowane w litera
turze chrześcijańskiej, ale 1 dane przekazane nam przez
pisarzy z I stulecia, Józefa Flawiusza czy Filona ż Ale
ksandrii, dotyczące esseńczyków — sekty o poglądach
i zwyczajach pod wieloma względami zbliżonych do pier
wotnego chrześcijaństwa. „Wszyscy ortt — pisze o współ-

notach esseńczyków Filon — zajmowali się pracą na rzecz B
swoich organizacji. Żaden t nich nie dążył do posiadania S

czego bądź na własność... Wszystko co mieli składali ra- i
zem i wszyscy wspólnie z tego korzystali”.

Niezależnie od tego co moglibyśmy powiedzieć na temat form |

organizacyjnych owych wspólnot, jedna rzecz wydaje się bez- H

sporna: u źródeł chryatianlzmu odnajdujemy nie tylko walkę -

o wyzwolenie społeczne, ale także . bliskie masom ludowym Idee
równości także w dziedzinie korzystania z dóbr materialnych.

Idee te zostały potępione w IV w przez Kościół —

Instytucję, która dzięki politycznym zamysłom
Konstantyna W. stała się jedną z najważniejszych podpór
jego imperium, a bogactwem i wpływami przerosła nie
bawem cesarstwo. Siady ich odnajdujemy jeszcze, w róż
nych formach w dziełach piśarży chrześcijańskich i „ojców
kościoła” w II, III czy nawet IV stuleciu. Tak np. św.
Jan Chryzostom idealizując wspólnotę dóbr z „czasów
apostolskich” nawołuje do wprowadzenia tego ideału
w życie i udowadnia, że „Bóg nie stworzył jednego bo
gatym a drugiego biednym ale ziemię chciał zostawić
wszystkim we wspólne władanie”. Św. Ambroży twierdził,
że własność prywatna jest sprzeczna z prawem boskim
i prawami natury. Podobne mniej lub więcej poglądy
głosił św. Cyprian, Tertulian i inni.

Oficjalna „społeczna nauka” papieska daleko odbiegła od Idei

wczesnego chrześcijaństwa. Wszystkie encykliki społeczne pod
kreślają zgodnie, że prywatna własność środków produkcji jest

podstawą uznanego przez kościół „ładu".
W. MER. |
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kulturalne
Ostatnio na łamach prasy

europejskiej wciąż poja
wiają się sensacyjne wia
domości o włamaniach do
muzeów i galerii,
sztuki giną bez
Rzadko się zdażza,
dziej domagał się
okupu. Czyżby
pragną dowieść tego nie
które głosy prasy — obłęd
ni, dotknięci
iką manią
...tajemnicy

skradzionymi
mi?

Koncepcja

Dzieła
śladu...
by zło-
sionego

jak

kolekcjoner-
zbieracze w

upajali się
arcydzieła-

złodziejach
sztuki nie

o
— miłośnikach
wydoje się trafna. W świę
cie kapitalistycznym dzia
łają bowiem prawa, które
sprawiły, że dzieło sztuki
przestało
zasadzie dziełem
Występuje jako
spekulacji, handlu i lokaty
kapitału.

Dzieła sztuki (artystów
dawnych i wielkich) stają
się z dnia na dzień bardziej
cenne. Posiadanie kilku
Rembrandtów, gdyby rzecz

potoczyła się tak, jak się
toczy — może być rentow-

nlejsze, aniżeli posiadanie...
kilku zakładów przemysło
wych! „Starzec" Rem-
brańdta, „Stóg siana",
Moneta, ,,.

nie są tym,
wówczas, kiedy
wała im jeszcze
cja artysty.W
stycznym święcie
ją już czek, na którym
z biegiem lat przybywa...
więcej zer.

Złodzieje
Więc, jak widać,
Więcej aniżeli
w najbardziej
tego słowa
Żaden z nich
obrazu z pobudek estety
cznych.

Wszystkie te złodziejskie
afery, rozgrywające się o-

becnie w USA, Anglii i
Francji — potwierdzają, że
sztuka przestoje być sztu
ką tam, gdzie w grę wcho
dzą duże pieniądz e...

być w

sztuki,
obiekt

„Starzec”
„Stóg

,Klown" Picassa —

czym były
patrono-
inten-

kapitali-
ozna.cza-

obrazów ją
niczym

złodziejami
potocznym

rozumieniu,
nie kradnie
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Brazylia
po polsku

latach roz-

wspomnień
aby obej-

VI LAR

Pieśń i melodia panowały
przez kilka dni nad całym
miastem. Szeroko wyszły
poza okazałą salę koncer

tową na ulice i place Debre-
ozyna, podawane przy pomo
cy głośników coraz dalej i da
lej. Debreczyn — trzecie co do
wielkości miasto Węgier, to

znane z

r arna tor-

przede
Zoltana

między-

miasto śpiewające, :

dostamałych chórów
skich, a wśród nich
wszystkim chóru im.
Kodalya, zwycięzcy
narodowych konkursów
ilangodlen i Arezzo. Dlatego
właśnie Debreczyn swe 600-
lecie i sierpniowe święto Kon
stytucji, narodowe święto Wę
gier uczcił Międzynarodowym
Konkursem Chórów im. Beli
Bartóka. Okazja i termin kon
kursu zadecydowały m. in. o

jego charakterze — charakte
rze manifestacji pokojowej
braterstwa różnych narodów,
o wyborze obowiązkowego dla
wszystkich uczestników kon
kursu utworu Zoltana Kodaly
„Felsizallott a pava” („Usiadł
paw’’...), Paw z

obrażony zresztą
kich plakatach i
konkursowych
Wolność i sprawiedliwość spo
łeczną, o nich mówią słowa

pieśni, wy-
na ■wszyst-
programach
symbolizuje

ó nich

Tadauss Kwiatkowski

Tytuł Uskrzydleni

Scenariusz

Reżyser

Produkcja
Aktorzy

Treść

Karl Georg Edel i Paul Wiem

Konrad Wolf

NRD.

Ervin Gcschonnek, Brigitte Krause, Kil-

mar Thote. Rosita Fernandez, Wilhelm

Kocli-Hoope i inni

Dyrektor wytwórni lotniczej w NRD

spotyka znajomego konstruktora z NRF.

Znajomość datuje lię jeszcze z czasów
hitlerowskich. Dyrektor, dawny robot
nik zna dobrze przeszłość konstruktora.

Dlatego też opowiada swemu synowi hi
storię sprzed lat, w której konstruktor

odegrał decydującą rolę. Jest to histo
ria ruchu antyfaszystowskiego w Niem
czech i w czerwonej Hiszpanii.

pidśni kodalyowskiej,
śpiewali i rnyśleli uczestnicy
konkursu z Węgier i z 43 chó
rów z 12 krajów europejskich.

Debreczyńskie święto braterstwa
1 pieśni stało się wielką manife
stacją pokoju. Wspólnym języ
kiem przemówili z debreczyńskiej
estrady moskiewscy robotnicy,
górnicy walijscy, słowaccy na

uczyciele, węgierscy kolejarze i
młode Francuzki z Tours.

Chóry reprezentowały wy
soki poziom. Zadziwiająco
wysoki. Powszechnie panowa
ła opinia, że debreczyński
konkurs znacznie przewyższył
konkursy z Llangollen i z

Arezzo. Nasi reprezentanci:
„Arion” z poznańskiego WDK
i również poznański chór ko
lejarzy „Hasło” nie wytrzy
mali niestety konkurencji.
Oba zespoły musiały w fina
le ustąpić silniejszym. Mimo
to wszędzie — na estradzie i
w „cywilu”, w mieście, wita
ła je szczera sympatia. Wia
domo: Polak, Węgier...

Ogromna sympatia nie przeszko
dziła jednak w roztrząsaniu za
gadnienia — dlaczego Polskę re
prezentowały akurat dwa chóry
poznańskie, i oba męskie? Dla
czego w konkursie zabrakło prze
de wszystkim reprezentacji Lu
blina, który z Debreczyneni łączą
węziy braterstwa? A jeśli już nie

przyjechał chór, dlaczego przy
najmniej nie zjawiła się delegacja
miasta?

A po wizycie w Prezydium
Miejskiej Rady doszło kilka
pytań dodatkowych. Dlaczego
Lublin (którego delegacja na

wiosnę, czy wczesnym latem
— otrzymała w bebreozynie
dokumentację ZOO i koloro
wej fontanny) pominął całą
wizytę głębokim milczeniem.
Tego wyraźnie nikt mi nie
powiedział, ale wyczułam
pewną nutkę goryczy w gło
sach mych interlokutorów z

Rady. Nieładnie, tym bardziej
w stosunku do miasta, które
swą przyjaźń dla Poldków

pragnie podkreślić jeszcze bu
dową polskiego domu uzdro
wiskowego (Debreczyn, jak
wiele miast węgierskich, jest
bowiem uzdrowiskiem zna
nym z wód leczniczych). W
stosunku do miasta, w któ
rym w okresie festiwalu ba
wiła znów polska delegacja
kulturalna, interesująca się
doskonałymi wynikami pracy
kulturalno - oświatowej tego
silnego ośrodka, promieniuj ą-
cego w wielu wypadkach po
za granice województwa (tzw.
megye).

Zakończyło się rozśpiewane
święto, na którym zabrakło
tylko Zoltana Kodalya. Kom
pozytor był bowiem w tym
czasie w Lucernie, gdzie gra
no właśnie jego nową sym
fonię. Zakończyły się towa
rzyszące konkursowi koncerty
zapoczątkowane przez chór
im. Kodalya koncertem, w

którym wykonano po raz

pierwszy oficjalnie utwór 30-

pew-
Zro-

letniego kompozytora Sśndora
Szokolay: „Istar w piekle”,
napisany specjalnie dla tego
chóru i jego dyrygenta
Gydrgya Gulyasa, pierwszego
profesora młodego, ale już
znanego kompozytora.

Za trzy lata powtórzy się
nie debreczyński festiwal,
dził się bowiem projekt uczynie
nia Debreczyna stałym miejscem
międzynarodowych festiwali chó
ralnych, pomysł nadania Im po
niekąd charakteru zbliżonego do

naszych festiwali Dni Krakowa;
będą to jednak — lak mi się wy-
daje — festiwale bardziej zwarte,
jednokierunkowe, których cha
rakter wynika z rodzaju sztuki

„najbardziej debreczyńskiej”, tra
dycyjnej już prawie od wieku.

„Gdy po tylu
wiązuję bagaż
emigracyjnych,
rżeć zawarte w nim fata-
łasżki, zdaję Sobie sprawę
z tego, że mimo wo'i do
konuję czegoś w rodzaju
publicznej spowiedzi czło
wieka naiwnego..."

W ten sposób rozpoczyna
WTadysław Wójcik opo
wieść polskiego emigranta
z Brazylii.

Pamiętnik przedstawia
wyjątkową wartość przede

'

wszystkim, jako dokument
o charakterze politycznym,
chociaż jest równocześnie
kroniką codziennego życia
wielotysięcznej Polonii bra
zylijskiej. »

Władysław Wójcik, chłopski
Inteligent, emigrant z po
czątków międzywojennego
dwudziestolecia, krytycznie
patrzy na sprawy Polo>nii
brazylijskiej. „...Wspólnie z

daleką macierzą, kosztem po
święcenia, zapału i wkładów

materialnych wznosiliśmy na

cudzej ziemi dornkl z kart
i kręciliśmy bicze z plasku...”
— napisze po prostu w swej
książce. W świetle dalszej
lektury ta jego gorycz i roz
czarowanie znajdują najpeł
niejsze potwierdzenie. Miota
jąc się przez 30 lat między
lasami nad rzeką Ivain a Kru-

rytybą czy Porto Alegre w

połuidriiowych stanach Parana
1 Rio Grandę do Sul miał aż

WIECZORNA
1EKTURA

Szkice Melchiora Wańkowicza prowadzą nas od Kra
kowa i Warszawj' z lat zaborów .poprzez wędrówki
wojenne — cl o dzisiejszej stolicy. Wiele z tych zadzier

żystych psot młodzieńczych i dowcipów, które z upływem
lat stały się już „klasyczne”, służy obecnie do kompono
wania anegdot o sławnych ludziach.

Melchior Wańkowicz — Tędy j owędy. „Tskry”, s. 435, 60 zł.

Po
powieściach „Królowife* oraz „Prorr.eteus-z i peTliezka”,

ołpublikiciwamo obecnie trzecią, ostatndą część trylogii o ży
ciu Ryszarda Wagnera, naipi-sanej przez Alinę Swiderską

w. latach między wojennych. Autorka ornawila ckres sławy wy
bitnego kompozytora i reformatora muzyki operowej, jego pobyt
w BawaTid, gdzie dzięki poparciu społeczeństwa j króla Ludwi
ka II powstał w Beyreuth teatr, wystawiający wyłąeanie wagne
rowskie dramaty muzyczne. Na tle epoki i współczesnych mu

wybitnych postaci, kreśli Swiderska sylwetkę twórcy uwertury
„Polonia”, skomponowaną) w latach młodości pod wpływem na
strojów, painującyc-h w Niemczech po upadku powstania listo
padowego.

Alina Swiderska —- Mocarze. „Czytelnik”, s. 333, 27.— rf

Pomimo szumnych haseł Południa, u podłoża wojny do
mowej w USA leżał interes gospodarczy i obrona in
stytucji niewolnictwa. Za tę złą sprawę poległo w wal

ce 285 tysięcy żołnierzy ze Stanów Południowych. Dzie
siątki tysięcy żołnierzy z armii Północy, liczącej 2.656.553
ludzi, dostało się do niewoli.

Historię jędrnego z cibo-zów dla żołnierzy Północy aawiera po
wieść Mac Kimlay Kantora, odznaczona w 105® r. nagrodą Puaitze
ra. Wstrząsający oforaiz tragedii kiUkunastu tysięcy ludzi stłoczo
nych na niewielkiej przestrzeni, Otoczonej palisadą, oparty ze
stal na zachowanych, współczesnych wyipadkom dokumentach

dzieninikach, prowadzonych prze,z jeńców.

Mac Kinlay Kantor — Andersonvllle. Przełożył B. Zieliń
ski. „MON*, I. 739, 70 zł.

Płonące krzaki nad Obrą” — to opowieść o jednej
z najpoważniejszych twierdz polszcźyzny na terenach
należących do Niemiec przed drugą wojną światową.

i

nadto okazji do rozwijania
coraz to gdzie indziej szero
kich, patriotycznych lotów, z

których za każdym razem

ściągano go brutalnie na zie
mię. Rżecz w tym, ii ową

niechlubną, rozbijacką rolę
spełniali dobrze płatni agenci
Ligi Morskiej i Kolonialnej o-

raz Światowego Związku Po
laków — organizacji, którym
rząd sanacyjny zlecił wręcz
szkodliwe, wsteczne i niereal
ne zadanie budowania polskich
kolonii zamorskich.

Przez 30 lat z narażeniem
zdrowia, ze szkodą dla
swoich rodzinnych spraw
parał się Wójcik pracą spo
łeczną: uczył w szkołach
osadniczych, redagował po
lonijną postępową gazetę,
organizował koła młodzieży
wiejskiej, tworzył zespoły
teatralne, pisywał obrazki
sceniczne, reżyserował

przedstawienia, zajmował
się emigranckim sportem.
Nic też dziwnego, że w

latach 30-tych Polonia bra
zylijska mogła poszczycić
się wcale poważnymi su
kcesami.

I wtedy właśnie rozpoczęła
się zgubna w skutkach inwa
zja agentów ,(Wielkomocar
stwowej” Polski, która za je
dnym zamachem miała zruj
nować dorobek społeczny emi
grantów i wzbudzić nieufność

czynników urzędowych B-ra-

z; lii. W latach 30-tych, za

dyktatury Vargasa, doszło na
wet do zakazu mówienia po
polsku i rozwiązania
polskiego szkolnictwa w

zylii.

Pamiętnik Wójcika
Wiera sporo wnikliwych,
cennych uwag w kwestii
polityki emigracyjnej Pol
ski przedwrześniowej.

zespół

aićcl
Bra-

za-

Theatre National Populaire gościliśmy po raz drugi
w Polsce i w Krakowie. Ci, którzy pamiętają poprzednią
wizytę słynnego francuskiego zespołu, wiążą ją — prócz
twórcy i reżysera tego teatru, Jeana Vilara — z nieza
pomnianym Gerardem Philipe, występjącym ongiś
w „Ruy Blasie” Wiktora Hugo. Oczywiście, świetny aktor
filmowy i teatralny był dodatkowym magnesem dla pu
bliczności polskiej. Zresztą, magnesem nie tylko reklamo
wym. Na tle dobrego i zgranego zespołu TNP — indywi
dualność przedwcześnie zmarłego artysty wybijała się na

pierwszy plan, wraz z indywidualnościami Vilara (znako
mity Don Juan z Moliera) i kapitalnego komika, przypo
minającego Ferńandela — Daniela Sorańo.

Podówczas występy TNP były dla większości naszych widzów
w ogóle odkryciem francuskiego teatru z prawdziwego zdarze
nia — zaś dla fachowców (szczególnie od strony formalnej) no
wym wzorem inscenizacji sztuk i popisem śztilki reżyśersko-
aktorskiej. Rzucał się w oczy stosunek do dekoracji, operowanie
„pustą” sceną i światłami reflektorów.

Od tego czasu minęło kilka lat i obecna wizyta tej gło
śnej sceny nie stanowiła już zaskoczenia artystycznego,
jak podczas pierwszego z nią spotkania. Jean Vilar —

kierownik artystyczny swojego teatru — potwierdził
raz jeszcze przed polską widownią, że nawet bez aktorstwa
typu Philipe’a, czy Sorano, a także i bez znakomitej Marii
Casares — styl i charakter TNP należy nadal do rzędu
zjawisk scenicznych wielkiego formatu. Aktorsko zaś
reprezentuje mocny i równy warsz-cat — z wybi
jającymi się tym razem: Julien Guiomarem, Dominiąue
Paturelem — nie mówiąc o klasie samego Vilara.

Obejrzawszy zarówno balzakowsklego „Aferzystą” (Mereadet)
ż Vilarem w głównej roli — jak 1 „TUrcareta” Lesage’a, w reży
serii Vilara — można podziwiać oprócz dobrej gry aktorskiej,
owe „zapięcia na ostatni guzik” poszczególnych scen i aktów,
doskonalą wręcz syhchronizację mtlżykl z tempem i charakte
rem spektaklu (zwłaszcza w „Turcarecie” połączenie współcze
snych rytmów Duke Ellingtona z nurtem sztuki Lesage’a — daje
zdumiewające rezultaty i wpływa na nowoczesny kształt wode
wilowego przedstawienia). Podobnie „melodyjka” finałowa „Afe
rzysty” Balzaka jest klamrą dla podkreślenia umowności zabawy
scenicznej — jakby wypunktowaniem mechanizmu, który poru
sza już nie żywe postacie dramatu, ale marionetki z ich nieraz

grubo rysowanymi maskami.
Właśhies maski. Ten rodzaj charakteryzacji części aktorów wy

raźnie zmierza ku sygnalizowaniu ze sceny całej umowności tea
tralnej. Miar stosuje ów chwyt również i w grze swoich
rów. Ci, w grubo szkicowanych maskach — grają równie

byni rysunkiem wewnętrznym postaci.
Gto jedynie garść wrażeń — określających niektóre

menty warsztatu teatralnego Vilara. Jego teatr jest
wątpliwie teatrem bardzo dobrym. Warto go

akto-

gru-
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czyć. Nie tylko dla bezspornych wartości, jakie reprezen
tuje — ale i dla celów porównawczych. Okaże się wtedy,
że nasze teatry w sumie bynajmniej nie są... gorsze. To po
żyteczna refleksja po gościnie Francuzów, albowiem naz
byt często stosujemy do naszych rodzimych scen powie
dzonko: „cudze chwalicie, swego nie znacie*’...

Bez fałszywego wstydu i kompleksów niższości mo
żemy pokazać zagranicznej widowni niejedno tegoroczne,
krakowskie przedstawienie!

I dlatego bijąc brawa dobrym majstrom francuskiej sceny, po-
zwóirny sobie bez żenady na oklaski dla krakowskich aktorów

i reżyserów. EOB

Grające kółka
nagrana w formie popularnej vrią.
zanki i dlatego słdcha się jej łat«
wo, z przyjemnością. Rozmiary
nagrania są jednak bardzo szczu*

ple i nie „zanotowują” w naszej
pamięci całości niektórych me
lodii. Teraz „Pronit” powinien
wypuścić na rynek 16 płyt, każda
z pełnym nagraniem „Bolera”,
„Palomy”, „Francois” itd. W każ
dym bądź razie Turewicz prezen
tuje bardzo dobry, muzykalny
zespół rozrywkowy. Szkoda, że

tylko w radiu i w nagraniach...

Chcę teraz popełnić pewien nie
takt, albo — „profanację” wobec
tzw. czystego jazzu. Płyta zawie
rająca 9 utworów jazzowych („Jazz
58”) jest prawdziwym rarytasem
dia miłośników rytmu i prostych
melodii, „przelewających się” z

taktu w takt. Chociaż zaprezento
wano nam tutaj utwory Romber-

ga, Harburg-Duke, Van Heusen-
Burke — pozwolę zaprzątnąć uwa
gę czytelników (i słuchaczy) utwo
rami Kurylewicza „Taniec kla
syczny”, „Ballada”, „Pierwszy
blues”. Świadczą one o dużej mu
zykalności kompozytora. Aby po

głębić już do reszty wrażenie „pro
fanacji” — chcę powiedzdeć, że

kompozycje te przypominają...
fugi. Tak, tak najbardziej klasy
czne fugi.

Nie samym jednak
wiek żyje. Ulubieni
w wydaniu „Muzy”
piątą płytę. „Noce,
(Polito) — w wykonaniu Wiesławy
Drojeckiej — biją na głowę sąsie
dnich kompozytorów. Zresztą,
„Zakochane oczy” (Babajewa) na
dają się lepiej dla piosenkarza,
niż dla nawet najlepszej pieś
niarki.

Płyta z nagraniami Getza znowu

sprowadza na grunt słuchanego u

nas często rodzaju muzyki. Cho
ciaż przyznam szczerze — wybra
no takie utwory dla tej płyty, że
słuchacz usypia przytłoczony bra
kiem żywszego rytmu. Getz jest
żywszynaestradzie.Niew sen
sie życia, ale z powodu żywotnoś
ci jego muzyki. Żeby dopełnić
czary naszych oczekiwań, należy
zawiadomić czytelników o tym, że

jeszcze można dostać „Jalousie”,

śpiewane przez Santor. „Przy o-

kazji” trzeba zmusić się Jednak

do wysłuchania innych banalnych
melodii...

bylskiej I „Dla ciebie miły” (Sie-
licki-Łebkowski) śpiewana przez
Violettę Villas ratują honor nie

tylko tej płyty, ale i polskiej pio
senki. Przybylska zresztą śpie

wa tych „Kuglarzy” o wie
le lepiej niż w czasie Festi
walu. Można się przekonać. Co to

jćdnak znaczy śpiewać w wyciszo
nej salce, bez tremy, bez publi
czności, która często jest natręt
na 1 niekulturalna...

Najsłynniejsze tanga 1 walce —

to kapitalny pomysł! A równo
cześnie... pomysł ograny. Płyta
zresztą pójdzie (albo poszła) jak
woda. Jeśli nie „Łyżwiarze” — to

„Fale Dunaju”, jeśli nie „La
comparsita” o „La Paloma”, Jeś
li nie „Ilusion” to „Bolero”, na

koniec są i „Sopki Mandżuri”,
„Francois”, „Fale Amuru” 1 walc
i „Księżniczki czardasza”. Płyta

Zbieracze płyt z muzyką rozryw
kowa zostali uraczeni przez „Mu
zę” nagraniami z Festiwalu Pio
senki w Sopocie. Recenzenci, spra
wozdawcy, informatorzy już dość
dużo atramentu zaprawionego żół
cią wypisali na temat banalnych
słów, seryjnych motywów muzycz
nych etc. etc. Wypada teraz pow
tórzyć te zastrzeżenia: „Ziemia
do kwiatów” do złudzenia przy
pomina „Woziwodę”, który zresz
tą jest bardzo dobrą piosenką,
„Najtrudniejsze są chwile poże
gnań” oraz „Jeszcze poczekajmy**
nie tyle ze względu na interpre
tację, ile dla zupełnego braku dy
namiki przypominają niestety
„częstochowskie melodie’*. Więc co

— nie warto kupować tej płyty?
Mimo wszystkie zastrzeżenia —

piosenka „Kuglarze” (Kleirte-Ur-
gacz) w wykonaniu Sławy Przy-

A to nie:

Wnioski

r Płonące krzaki nad Obr*,

To mi się
podobało:

Naiwny scenariusz, bardzo prymitywne
dialogi, pełno sloganów i frazesów. Fa
talna kolorowa kopia.

Slaby film, grzeszący wadami „wszyst
koizmu”.

Gra Geschonnka,

Jersiy Berber

BEZ

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■bbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbb

!! - -

. . ,
-

Miasteczka i wioski Bambimojszczyztiy przetrwały lata
germanizacji 1 zwycięsko wyszły z wieloletniej próby
cza-su. W latach 1935—1939 autorka była nauczycielką
w szkole polskiej w Nowym Kramsku. Obecny tekst
książki jest częściową rekonstrukcją maszynopisu, zagi
nionego w latach wojny.

Maria Zientara-Malewska

, s.236,60zł.

Scenariusz

reżyser
Tytuł
Produkcja
Aktorzy

Treść

To mi się
podobało:
A to nie:

Wnioski:

Roy Baker

Erre Ambler.

SOS Titanic

Anglia

Kerlneth Moore, Laurence Naigmith, Da
ria Mc Collenii 1 inni.

W kwietniu 1912 ruszył z portu w Bel
faście w swój pierwszy rejis do Amery
ki — statek pasażerski „Titanic”, naj
większy i najbardziej komfortowy pa

rowiec świata. W kilka dni później, pod
czas nocy wpada na górę lodową 1 w

półtorej godziny potem — tonie. Film

przedstawia całą akcję ratowniczą i po
wolne dogorywanie morskiego kolosa w

nurtach Atlantyku.

„Anatomia” wielkiego transatlantyku w

czasie podróży. Przebieg akcji ratow
niczej. Doskonale makiety.

Niektóre sceny powtarzają się do znu
dzenia i opóźniają narastający dramat.
Brak jakiegoś głównego motywu filmu.

Moim zdaniem film tego rodzaju nie

służy żadnym celom. Nie może być prze
cież reportażem ex post, a bez pierw
szoplanowej akcji dramatycznej jest
tylko szeregiem wyobrażeń o tej kata
strofie, zrekonstruowanych na podsta
wie zeznań świadków, zeznań już dziś

nie wnoszących nic nowego do sprawy
„Titanica”. Czymże więc jest? Popisem
reżyserskim i popisem technicznym?

aa merykaitie weszli do współczesnej literatury świa-
ffW towej przede wszystkim bramą dla prozaików. Ba,

nie tylko weszli, ale stali się dla Starego Swia-
ta — modni. Ich rzemiosło: oszczędne w doborze

a B środków wyrazu, niemal formalna „suchość" re
lacji — wydawało się na tle europejskich, fine

zyjnie kształtowanych utworów literackich i ustawicznej
pogoni za odkrywczością zewnętrzną — czymś zaskakująco
świeżym i oryginalnym.

Ale nie tylko od strony formy dzieła autorów VSA przy
ciągały uwagę czytelników. Treści, jakie zaprezentowali:
Hemingway, Faulkner, Caldwell, Steinbeck i in. — były
doszukiwaniem się istoty nagiego życia w zetknięciu
z super-cywilizacją bez wiekowego nawarstwienia starych
kultur krajów Europy. Tkwiła w tym swoista egzotyka,
półprymitywna obyczajowość farmerska, w ramach której
rozgrywały się dramaty ludzkie — tym ostrzej występujące
konflikty, im bardziej skontrastowane z pierwotnymi na
turami bohaterów dzieł. Filozoficzne prawa kierujące lo
sami ludzkimi w książkach Amerykanów —■jakby na no
wo odkryte — wstrząsały europejskim odbiorcą.

Jednocześnie, w ślad za falą owej, pierwszego rzędu, li
teratury — nadpłynęła fala powieści drugorzędnych —

których klasa okazała się znacznie niższa od tego gatun
ku w Europie. Skłonności do naturalistycznego widzenia
świata, mniej rażące w czołowej twórczości prozaików
USA — stawały się nieznośne w literaturze ich epigonów,
lub tylko u autorów, obdarzonych słabszym talentem.

Naturalizm dominował szczególnie w dramacie amery
kańskim. Historia się powtarza. To, co dla nas było od
kryciem pół wieku temu, Amerykanie odkryli znacznie
później. I jeśli w niektórych sztukach dramatycznych usi
łują przezwyciężać naturalistyczną manierę — wówczas,
jak w przypadku Artura Millera, czy Tennessee Wil-
llamsa — zdobywają szturmem sceny starego kontynen
tu. W innym razie, atakują nas tylko egzotyką i — róż
nymi obsesjami — czy po prostu zaskakującą obserwacją
szczególików życia.

Mieliśmy już możność obejrzenia m. in. takich wcale nie naj
wybitniejszych sztuk amerykańskich, jak „Kapelusz pełen desz
czu” (obsesyjna tragedia narkomana, zresztą temat powtarzający
się często w twórczości dramatycznej pisarzy USA), obecnie zaś

poznajemy nowego autora St. Zjednoczonych — Wiliama Gibso
na — poprzez sztukę „Dwoje na huśtawce”, podobno głośną i nie

schodzącą z afisza całymi latami.

ramat o miłości. A wiąc — klasyczna obsada, zredu-
E R kowana do dioóch osób na scenie. On i ona. Port-

JiLJr rzędna tancereczka, z której marzeń o sławie ar
tystycznej nic już nie będzie i pozostanie .głód

prawdziwego uczucia — oraz początkujący adwokat z pro
wincji, zabłąkany w wielkim mieście, uciekinier od żerny
i swoistych poieć na temat ^miłości czystej^

Autor ustawia bohaterów na scenie, jako dwoje ludzi
walczących (dosłownie) o egzystencję i walczących o wiel
kie przeżycia uczucioioe (metaforycznie). Dramat zaczyna
się od typowego, banalnego flirtu przyszłych kochanków
przez telefon. A potem otrzymujemy już pełną „huśtaw
kę" nastrojów, konflikty z zakresu tzw. małej psycholo
gii — aż do finałowej sceny rozstania, nieco ckliwej —

a na pewno melodramatycznej. On będzie szukał dalej
(u żony) kształtu swej, niezaspokojonej miłości — ona pod
da się losowi, choć w jej „lekkim" życiu z mężczyznami —

ów huśtawkowy epizod urośnie do miary czystego uczucia.
Jeśli zdecydowano się wystawić tę sztukę w naszym teatrze —

to chyba Wyłącznie dla jej walorów warsztatowych, albowiem nie

wynika z niej żadna głębsza myśl, ani specjalnie nowy rys oby
czajowy.

Nie oznacza to bynajmniej, że nie warto było sięgać po utwór
Gibsona. „Dwoje na huśtawce” ukazuje przecież jakiś „kawałek”
amerykańskiego życia — a ponieważ ma zwartą budowę drama
tyczną, dobry dialog 1 świadczy o niewątpliwym wyczuciu sceny
przez autora — stąd też bierze się legitymacja, upoważniająca
do zaprezentowania tej sztuki widowni każdego teatru.

Dwójka aktorów może tu zabłysnąć w sposób, jaki hie
często dają większe widowiska współczesnej dramaturgii,
obliczonej głównie na zespół, reżysera i inscenizatora. Co
więcej, sztuka nadaje się wprost idealnie na objazd. Bez
wielkich dekoracji i kosztów. Także i bez obaw o szmiro-
watość.

Zręcznie napisana, o czym nadmieniłem — należy do rzędu
tzw. Samograjów. Toteż rola reżysera redukuje się tu do roli —

kontrolera poszczególnych sytuacji. Z tego zadania MIECZYSŁAW
GORKIEWICZ wywiązał się dobrze — i dyskretnie.

HALINA ZACZEK — nie tylko wyglądała powabnie 1 dziew
częco — ale wykazała się warsztatem aktorskim dużej miary. Jej
Glzela była prawdopodobna w każdym niemal odruchu: od
naiwności i płycizn umysłowych niedoszłej „artystki” — aż po

wzruszający liryzm kobiety zdolnej do poświęceń w imię praw
dziwej miłości.

___

GUSTAW KftON — miał w rozgrywaniu roli Jerry’ego, obok
momentów dobrych, także 1 słabsze. Po prostu — nie zawsze

umiał w naturalny sposób oddać nastrój, jakiego wymagała sy
tuacja na scenie. Dlatego przyjęty przez niego styl stałego przy
gaszenia swojej partii dialogowej — graniczył niekiedy z mono
tonią.

Nieskomplikowane rozwiązanie wnętrza scenicznego,
z podziałem na elementy mieszkania Gizeli i Jerry’ego,
punktowane światłem reflektorów i sym.boliczn.ymi lam
pami — tworzyło właściwą oprawę plastyczną dla podkre
ślenia słów bohaterów dramatu. Scenograf ANDRZEJ
MAJEWSKI nie tylko nie przeszkadzał dialogowi akto
rów, ale go dobrze podparł.

Sala teatralna Klubu ZZK (Teatr im. J. Słowackiego). William
Gibson „Dwoje na huśtawce”. Przekład: Kazimierz Piotrowski
i Bronisław Zieliński. Reź. Mieczysław Górkiewicz. Scenógr.
Andrzej Majewski.

Amerykańska
huśtawka

zawrotu

jazzem czlo-

piosenkarze
zyskali już
długie noce”
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właśnie między ludzi żyjących na dżonkach —Tu
zawleczona została zaraza z Makau, portugalskiej ko
lonii w Chinach.

f*

Ci ludzie rodzą się na dżonkach, żyją na nich i u-

mierają.

W dzielnicach nędzarzy wykorzystano każdy metr

przestrzeni.

Ruch lewostronny — jak w Londynie. Autobusy
piętrowe — jak w Londynie.

...ale tego widoku — ogonków w oczekiwaniu...ale tego widoku — ogonków w oczekiwaniu na

szczepienia przeciw cholerze, nie ogląda się w stoli
cy Wielkiej Brytanii.

Braterstwo
broni

HONG KONG

Cucjaft UJolatiowski

17 sierpnia spiker brytyj
skiej radiostacji w Hong Kon
gu przerwał nadawanie nor
malnego programu, aby podać
słuchaczom niedobrą nowinę:
Hong Kong nawiedzony został
przez epidemię cholery. Ta
brytyjska kolonia koronna w

Azji Wschodniej miała za sobą
14 lat, w czasie których zara
za odpoczywała. Odosobniony
wypadek straszliwej choroby
wykryto w roku 1947. Ale w

pamięci ludzi żyła jeszcze
wielka zaraza 1937 roku, kiedy
to zginęło ponad tysiąc miesz
kańców Hong Kongu.

W tym roku epidemia zawle
czona została z Makau, portu
galskiej kolonii na lądzie chiń
skim. Nie pomogły ścisłe za
rządzenia sanitarne, które w

epoce radia obiegły lotem bły
skawicy cały Ocean Spokojny.
Na setkach lotnisk i portów
obostrzono .kontrolę podróż
nych przybywających s nawie
dzonych przez zarazę obsza
rów. Światowa Organizacja
Zdrowia ogłosiła alarm — a

jednak epidemia została za
wleczona do Aberdeen. Pod tą
szkocką nazwą kryje się na

terenie kolonii osada, gdzie
dziesiątki tysięcy ludzi żyją
na dżonkach, stojących w por
cie. Na tych małych statecz
kach ludzie rodzą się, cierpią
biedę i umierają — najbar
dziej zasadnicze wymogi higie
ny nie mają tam dostępu, tam

ciągle jeszcze włada nędza
1 cierpienie. W Hong Kongu
żyje teraz ponad 3.100.000 lu
dzi — oczywiście nie licząc
garnizonów brytyjskich oraz

jednostek amerykańskiej VII

Floty. Przez całą noc tworzyły
6ię kilometrowe ogonki przed
punktem szczepień. Ludzie słu
chali w milczeniu wieści o po
stępach zarazy.

Przez pierwsze dwa dni od

wykrycia — 20 wypadków, w

czym 3 zgony. Przez pierwszy
tydzień — 51 wypadków i 5

zgonów. Potem śmierć zbierała
coraz to większe żniwo...

Hong Kong leży u południo
wego wybrzeża Chin, nieopo
dal ujścia rzeki Si-kiang. Ko
lonia ta obejmuje wyspę Hong
Kong, zagarniętą
tyjczyków w roku
niku tzw. wojny
półwysep Kaulun

drobnych wysepek. Część ko
lonii, zwana „Nowymi Tery
toriami” w umowie dzierżaw
nej narzuconej ówczesnemu

rządowi
żawiona
tanii do
ludności
sce Czang Kai-szeka, b. wielu

jego zwolenników napłynęło
do kolonii. W oparciu o tanią
siłę roboczą, rozwija się prze
mysł budowy okrętów oraz

przemysł lekki, którego wyro
by znajdują zbyt w krajach
Azji. Surowców dostarczają
Chiny Ludowe — dostawca
nr 1 Hong Kong. Trzeba

dać, że kolonia ta jest tak
lece sztucznym tworem,
nawet wodę słodką musi

pować w Chinach Ludowych.
Hong Kong jest jednym z o-

statnich na świecie wolnych
portów. Cło na sprowadzane
tam towary jest bardzo nis
kie, albo też w ogóle nie ist
nieje. W rezultacie towary
amerykańskie są tam tańsze
niż w USA, a niemieckie —

tańsze niż w Niemczech. Eks
porter bowiem dostaje premię

przez Bry-
1842 w wy-
opiumowej,
oraz kilka
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eksportową względnie zwol
nienie od podatku za produk
cję przeznaczoną na wywóz,
a skoro nie płaci cła, więc to
war można sprzedać taniej
niż w kraju pochodzenia.
I dlatego też miesięcznie
przewija się przez Hong Kong
ponad sto tysięcy turystów w

sezonie letnim, a w zimie je
szcze więcej — ściąga ich
atrakcyjność kupna różnych
towarów. Lądują tam samolo
ty niemal wszystkich towa
rzystw, obsługujących szlaki
między Japonią a Europą, a

w porcie można często spot
kać polskie statki handlowe
z naszej linii dalekowschod
niej.

Przez pierwsze dni zarazy
w Hong-Kongu — doszło do
wypadków spekulacji szcze
pionką. Cena jej podskoczyła
wielokrotnie w górę, hieny
żerowały na ludzkim strachu.
Potem już co kilka godzin na

lotnisku Tai Tak podchodzi
ły do lądowania samoloty,
które dosłownie z całego
świata dowoziły szczepionkę.
Z pobliskich Chin Ludowych
i z dalekich Indii, z Wielkiej
Brytanii i z Francji — wszę
dzie tam gdzie ludzie dobrej
woli wysłuchali dzwonu na

trwogę, który z miasta w

Azji wołał o pomoc dla obro
ny przed zarazą.

chińskiemu, wydzier-
zostala Wielkiej Bry-
1997 roku. 98 proc,

to Chińczycy. Po klę-

General Mirosław Szmoldas, zastępca ministra obrony
narodowej CSRS, podzieli! się z korespondentem AR oso
bistymi, żołnierskimi wspomnieniami sprzed 22 laty.

Gdy hitlerowskie armie wkroczyły do Pragi, Mirosław
.Szmoldas był młodziutkim porucznikiem, absolwentem
zawodowej szkoły oficerskiej. Wiosną 1939 roku doszła
•go wiadomość, że po„eł CSR w Warszawie, Slavik, roz
wija ożywioną działalność i że w Polsce mają powstać
czechosłowackie formacje wojskowe. Postanowienie za
padła natychmiast. Por. Szmoldas, wraz z trzema kole
gami, udał się do Ostrawy, stamtąd do pobliskiej wsi,
by którejś nocy, po zmyleniu czujności patrolu żandar
merii, znaleźć się po drugiej stronie granicy — na pol
skiej ziemi. Było to 15 lipca.

Po kilku dniach władze polskie skierowały całą czwór’
kę do Krakowa. W najbliższej jego okolicy, w Bronowi-
cach Małych, był obóz około 2 tys. czechosłowackich woj
skowych, którymi dowodził ppłk, (obecnie generał) Ludwik
Swoboda. Z Bronowie grupy wojskowych wyjeżdżały do
Francji, ale 1100 osób, licząc się z nieuchronnym wybu
chem wojny polsko-niemieckiej, postanowiło zostać w

Polsce i tu podjąć walkę z hitleryzmem.
W ostatnich dniach sierpnia podkrakowski obóz prze

niesiono do Baranowicz. Przybył tam gen. Prhala, naj
starszy rangą emigrant, z wiadomością, że władze poi-
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Mickiewicz wsparty na

Judahu skale, pisząc przed
z górą wiekiem swoje
krym-skie sonety, zachwycał
się tą ziemią, urzeczony jej
pięknem i ciszą. Sporo wo
dy od tych czasów upłynę
ło, a piękno jej pozostało
niezmienione. Z ciszą nato
miast jest teraz nieco go
rzej. Mistrz Adam opusz
czałby dziś zapewne szyb
ko stoki Ajudahu, skon
sternowany obecnością kil
ku tysięcy obywateli w

wieku zdecydowanie przed
poborowym. No cóż „są
siedztwo takie utrudnia
kontakty z muzami i nie
sprzyja twórczemu na
tchnieniu, ale wiek XX

I

DZIECI

rządzi się innymi kryteria
mi i innym przemawia ję
zykiem.

Między górą Ajudah i
Gurzuf na 200 hektarach
baśniowej krajobrazowo po’
wierzchni, zlokalizowano
nowe królestwo dzieci.

O pobliskim „Arteku”,
dziecięcym miasteczku na

Krymie napisano już tomy
nie tylko w ZSRR. Ze pięk
nie, wygodnie, komfortowo
i uroczo, że nie ma sobie
równych i jest niepowta
rzalną inicjatywą w skali
ziemskiego globu. Zachwyt
był szczery i bezsporny —

i on właśnie chyba tym ra
zem, a nie braki i niedo
ciągnięcia — wyzwolił chęć

lgnącą Krasicki

Skandal w Neapolu...
W Neapolu władze policyjne i

organa prokuratury zakończyły
śledztwo w sprawie, którą można
nazwać prawdziwym „skandalem
100-lecia”. W tym malowniczym
mieście, sąsiadującym z Wezu
wiuszem, znajduje się słynny ze

swych dzieł sztuki kościół Giro-
łanimi wraz z klasztorem ojców
filipinów. Kościół wybudowano
w Neapolu w roku 1619 i przez
wieki gromadzono w nim naj
wspanialsze okazy włeskiej rze
źby, malarstwa i złotnictwa.

Wśród obrazów znajdują
cych się w kościele filipinów
Girolamini oficjalne katalogi
zapisują takich włoskich mi
strzów, jak Giordano, Guido
Roni, Francanzano, Cavillini,
Stanziono. W klasztornej bi
bliotece w ciągu 350 lat hi
storii kościoła zebrano ponad
100 tys. tomów, w tym wiele
„białych kruków”. Prawdziwą
jednak chlubą kościoła neapo-
litańskiego Girolamini stano
wił, gromadzony także od se
tek lat, jedyny w swoim ro
dzaju zbiór najwspanialszych
okazów sztuki jubilerskiej,
zawierający m. in. liczną ko
lekcję dzieł słynnego Benve-
nuto Celliniego. Wartość tego
zbioru, liczącego około 400
egzemplarzy, była ze względu
na jego kolosalne znaczenie
artystyczne po prostu niewy
mierna...

>. .....

skie zezwoliły na sformowanie czechosłowackiej bryga
dy i że toczą się pertraktacje w sprawie mobilizacji Cze
chów zamieszkałych na Wołyniu (około 70 tys. osób), co

umożliwiłoby wystawienie dwóch czeskich dywizji.
Od momentu wybuchu wojny aż do 15 września rwą-

cy się do walki emigranci z CSR nie mieli zupełnie broni.
Wreszcie dano im 4 ciężkie i 9 lekkich karabinów ma
szynowych oraz obietnicę, że lada dzień otrzymają pełne
uzbrojenie i umundurowanie i pójdą na front. 18 wrze
śnia cała załoga zgrupowana w Baranowiczach znalazła
się w pociągu idącym do Lwowa.

W’e Lwowie czechosłowackie zgrupowanie otrzymało
rozkaz marszu w kierunku Tarnopola. Po drodze forma
cja w cywilnych ubraniach nie najgorzej się uzbroiła.
W miejscowości Hluboczek Wielki hitlerowcy zdradzie
cko zaatakowali z powietrza ludność cywilną. Wojskowi
czechosłowaccy zorganizowali obronę przeciwlotniczą
miejscowości, padli wśród nich zabici 1 ranni. Ludność
wiejska odnosiła się do żołnierzy-emigrantów bardzo
serdecznie. Urządzono im noclegi, znoszono jedzenie.
Generał Szmoldas z wdzięcznością wspomina pomoc, z

jaką spotykał się wśród polskich chłopów.
Formacje czechosłowackie utworzono później w ZSRR,

wraz z którymi znajdował się gen. Szmoldas, nie sąsia
dowały na frontach z polskimi. Podczas gdy nasza. I Dy
wizja przechodziła chrzest bojowy na Białorusi, pod
Lenino, brygada czechosłowacka — na Ukrainie, pod
Charkowem i Sokołowem, a później w Kijowie, Łucku i
Równem.

Ponowne spotkanie gen. Szmoldasa z Polską nastąpi
ło dopiero w latach 1944—45, gdy w randze kapitana
wraz z korpusem czechosłowackim uczestniczył w ofen
sywie, która rozwijała się z rejonu Sniatynia poprzez O-
drzykoń — Krosno — Duklę — Przełęcz Dukielską —

Barwinek — Komarnik już na terenie Czechosłowacji.
Notował:

J. F . CHARNICKI
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ku” więc — zgodnie z pla
nem — cicho nie jest...

A wieszcz Adam wsparty
na Judahu skale co praw
da wierszy by tu samotnie
nie pisał, ale coś mogłoby
mu przypomnieć daleką oj-'
czyznę. Bo pionierskie, ra
dzieckie drużyny w obu
„Artekach” zarzuciły ostat
nio sztywną numerację i
wzorem zachodniego sąsia
da przedzierzgnęły się w

„Kaliny”, „Klony”, „Dzwon
ki”, „Niedźwiedzie” i in.
Całkiem podobne do tych,
jakie już nieco wcześniej
spopularyzowali nasi >,har-
cołkowie” na nadwiślań
skiej ziemi. (zo)

pójścia jeszcze dalej. Do
spisu pozytywnych przy
miotników postanowiono
dopisać jeszcze jeden: „no
woczesny”.

• /Skromny przymiotnik ko_
sztuje już co prawda grube
miliony, ale ZSRR jest a-

kurat tym krajem — gdzie
pieniądze liczą się mniej,
niż dziecięcy uśmiech. A
cóż dopiero mówić o 4,5 ty
siącach uśmiechów na mie
siąc? To już po prostu —

cały kapitał.

Zespół moskiewskich ar
chitektów wziął się do ma
terializacji tego niecodzien.
nego kapitału. Wydziwiali
solidnie. Cegła okazała się
„nie pri czom” i poszła w

kąt. Fasadowe ozdóbki od
padły w przedbiegach. Na
marmur kręcili nosem. Wy
brali tylko szkło i alumi
nium, rozsuwane ściany,
które zamieniają niskie,
lekkie budynki mieszkalne
w nadmorskie loggie i ta
rasy, światło i czystą linię
nowej, kolorowej architek
tury.

Część jest już gotowa,
część wrysowuje się w gór
ski krajobraz, na papierze
barwi się jeszcze centralne
miasteczko nauki, techniki,
kultury i sportu. Oddawa
ne sukcesywnie obiekty
przechodzą okres rozruchu.
Ostrego rozruchu. Młodo
cianych lokatorów — jak
wiadomo — roznosi tempe
rament i radość życia, któ
rym absolutnie trudno się
dziwić. W „Nowym Arte

ŚWIATOWID
PARYŻ. Pierwsza francuska

atomowa łódź podwodna bę
dzie nadawać się do użytku w

roku... 1969.
BRUKSELA. Samochód - robot

całkowicie zdalnie .terowany.

BERNO. Coraz szerzej sto
sowane rurociągi mleczne

biegnące z hal w doliny —

z plastiku. Założono dalszych
30 km.

LONDYN. Plaga bardzo azkodll-

wych gryzoni „coypu” przywle
czonych z Ameryki Płd. Mnożą
się w miliony.

BERLIN. W Zachodnim —

o 30 proc, mniej gości w ho
telach. W Spandau Rudolf
Hess twierdzi: „to ja napisa
łem Meirf Kampf”.

LEOPOLDVILLE. Obsługą Par
ku Narodowego nie otrzymuje
wynagrodzenia za pracą — i zja
da żyrafy z zoo.

Neapolu krą-
jakoby z tymi

lat po
wieści
bezcennymi dziełami

się stało”. Na zapy
tanie licznych miłośników sztuki

ojcowie filipini, śprawujący pie
czą nad zgromadzonymi w koś
ciele Girolamini arcydziełami od
powiadali, „że wszystko jest w

porządku”, ale świątyni nie mo
żna Jednak zwiedzać z powodu
przeprowadzanych „pilnych prac
remontowych”.

W roku 1957 do prokuratu
ry w Neapolu wpłynęło kilka
anonimowych listów, w któ
rych informowano władzę, że

przeor zakcnu filipinów, oj
ciec Guido Martinelli wraz z

intendentem kościoła, ojcem
Alessadro Vesco da Merce-
nasco dokonali na olbrzymią
skalę defraudacji, okradając
Girolamini z najcenniejszych
jego zbiorów!

Prokurator neapolitański wyde
legował natychmiast wybitnego
eksperta, prof. Causa, celem do
konania na miejscu drobiaz
gowej inspekcji. Wyniki tej
inspekcji przeszły wszelkie o-

czekiwama. Prot. Causa, który
dostał się do wnętrza kościoła -r-

wbrew protestom zakonników —

stwierdził, że Girolamini ogoło
cone zostało niemal do szczętu ze

swych najwspanialszych za
bytków...

Pewnego dnia autor spra
wozdania, prof. Causa, udał
się wraz z żoną samochodem
z Neapolu do opactwa bene
dyktynów na Monte Cassino,
celem przeprowadzenia eks
pertyzy. W drodze powrotnej,
zjeżdżając krętą szosą, jego
auto wpadło w poślizg i rozbi
ło się. W wypadku straciła
życie żona profesora. Puszczo
no wówczas w obieg wieść, że
„blużniercę” winnego ujaw
nienia „wewnętrznej sprawy,
zakonnej”
boska”...

Wobec rozgłosu,
zniknięcia skarbów w Girolami
ni zaczęła wywoływać, śledztwa

jednak nie zaniechano. Inny eks
pert o europejskiej sławie, prof.
Bruino Molaioil, potwierdził w

całej rozciągłości sprawozdanie
swojego kolegi: najcenniejsza
część Słynnych zbiorów ulotniła

się z kościoła filipinów jak kam
fora...

Prokuratura rozpoczęła
żmudne, przewlekłe badania.
Trwały one aż4 lata! Śledztwo
wykazało niezbicie, że poczy
nając od października 1954 ro
ku, tj. od chwili, kiedy ojciec
Martinelli został przeorem-
ojców filipinów w Neapolu,
on sam do spółki z inteneden-
tem, ojcem Vesco da Merce-
nasco, Wykradł najcenniejsze
okazy sprzedając je następnie
paserom. Wystarczyło trzech

Od kilku

żyły głuche
wszystkimi
sztuki „coś

spotkała „kara

jaki sprawa

lat, by po większości arcy
dzieł Girolamini nie pozostało
ani śladu.

Dziś zakonnicy znajdują się
w więzieniu, ich proces ma

rozpocząć się w grudniu br.

Czy jednak rzeczywiście się
rozpocznie? Wiele wskazuje
na to, że pewne koła robią
co w ich mocy, by pomimo
zgromadzonego przez śledz
two materiału obciążającego,
całkowicie zatuszować tę nie
słychaną aferę.

o
ficjalnie nazywa się „Ośrodkiem Kultury
Polskiej”. Niemieccy przyjaciele w Berlinie
wschodnim znajdują dla niego jednak coraz

to nowe i nowe określenia: „Ambasada Pol
skiej Kultury”.

„Dom” otworzył swoje podwoje przed 5 la
ty w centrum stolicy NRD. Jego zadaniem było i jest
umacnianie niemiecko-polskiej przyjaźni, informowanie
o Polsce 1 o życiu w Polsce.

Lokal w Berlinie odwiedziło dotychczas ponad 300 ty
sięcy osób. Jeśli jednak podliczyć uczestników ok. 3.000
imprez organizowanych przez „Ośrodek Kultury Pol
skiej” na terenie całego kraju, to okaże się, że liczba
uczestników przekroczy półtora miliona.

Uczestnicy imprez i goście „Ośrodka Kultury Polskiej”
to ludzie wszystkich niemal zawodów i różnego wieku.
Łączy ich jednak wszystkich zainteresowanie Polską.

Pionierzy, chłopcy i dziewczynki z zainteresowaniem
oglądają polskie filmy dziecięce i młodzieżowe. Starsi
odwiedzają wystawy, biorą udział w odczytach, które
często są wygłaszane w zakładach pracy, na zebraniach
frontu narodowego, w szkołach i na wyższych uczelniach,
w świetlicach i domach wczasowych.

NRD

Nad Szprewą-o Polsce
Odpowiedzi na pytania. Tak, to jest osobny rozdział w

działalności naszej placówki nad Szprewą. Jedne dotyczą
prehistorii i historii naszego kraju, inne kultury, nauki,
gospodarki, sztuki ludowej, sportu, turystyki, filatelistyki,
szkolnictwa, konserwacji zabytków — słowem wszystkich
dziedzin życia w Polsce. Ba, niejednokrotnie pracownicy
zmieniają się w przewodników turystycznych i opisują,
jak wygląda taka to a taka ulica w Warszawie czy Gdań
sku. Odpowiedzi na niektóre pytania udziela się od razu,
na gorąco w rozmowie. Na irune odpowiada się przez wska
zanie odpowiedniej literatury, przez zorganizowanie jesz
cze jednej wystawy, odczytu, dyskusji.

Odczyty 1 wykłady wygłaszają przyjeżdżający z Polski
naukowcy, architekci, pisarze, poeci, aktorzy, dziennika
rze, przedstawiciele polskiej ambasady. Często zapraszani
są jako prelegenci niemieccy przyjaciele, którzy odwiedzi
li Polskę.

Z roku na rok pogłębia się w społeczeństwie NRD za
interesowanie sprawami Polski. Ożywiona działalność „O-
środka Kultury Polskiej” jest tego najlepszym dowodem.
Istotnie — „Ambasada polskiej kultury nad Szprewą”
służy z dobrymi rezultatami pożytecznemu dziełu zbliże
nia obu narodów sąsiadujących z sobą przez Odrę.

NIEDYSKRECJ
Teddy Kennedy, Jak zdro

bniale nazywa się najmłod
szego brata prezydenta USA,
Edwarda, zna się na towarzy
skich obyczajach,
przyjęcia u brata,
sprawiedliwości
wskoczył do basenu kąpielo
wego w pełnym, smokingo
wym rynsztunku. Ta zabawa
tak mu się spodobała, że skok
do wody powtórzył trzykrot
nie.

W czasie
ministra
Roberta,

*

Sir Anthony Eden, świeżo
upieczony Earl of Avon, nie
ograniczył się do zajęcia miej
sca w Izbie Lordów. Jak szla
checkiej pozycji przystoi, po
stanowił zająć się również
hodowla bydła. W tym celu
zakupił sześć rasowych wo
łów, które ulokował na swej
farmie w hrabstwie Wiltshire.

*

SYDNEY. Niespodzianka od
kryta w reaktorze: żywe bak
terie. Uodpornione na pro
mieniowanie.

MOSKWA. Nowość techniczna;
cement elektryzowany osiąga
znacznie większą odporność.

WASZYNGTON. Na 100 tys.
ochotników rozpoczęto pięcio
letnie doświadczenia: w ja
kim stopniu pożywienie 1
tłuszcz wpływają na dolegli
wości serca.

KOPENHAGA. Specjalna konfe
rencja Interpolu poświęcona wy
łącznie fałszerzom pieniędzy.

RZYM. Przygotowuje się tu

nowoczesną „arkę Noego” —

schron przeciwatomowy, w

którym złożone będą najcen
niejsze skarby wiedzy.

PRAGA. Helikoptery zastoiowa-
ne do transportu ciężkich urzą
dzeń przy budowie kawiarni na

szczycie domu towarowego.

TOKIO. Japońska firma
produkuje niebezpieczne urzą
dzenie: tranzystorowy de
tektor kłamstw. „Dla zako
chanych”.

NOWY JORK. Nowy materiał
do obmurówek o wyglądzie ka
mienia, dający się ciosać Jak

drzewo. Azbest +

>a plastyczna.
cement + ma

Tytuł filmu
Titowowi:

LENINGRAD.
poświęconego

„Znowu ku gwiazdom”.
BONN. Rekordowa poezytnoSĆ

w NRF „Pamiętników Anny
Frank”. Kieszonkowe wydanie —

778 tysięcy.

KIJÓW. Fenomenalne zbio
ry zbóż w tym roku w całym
ZSRR.

HAGA. Holenderskie Linie Lot
nicze wprowadzają na próbę
aparaturę elektronową do auto
matycznego lądowania na ślepo.

WASZYNGTON,
cji usługowej dla
skiich rolników. W
minut krowa jest
samochód.

Pokaz sta-

amerykań-
ciągu kilku
umyta jak

ter Courage” w sztuce Ber-
tolda Brechta.

Marlena Dietrich
kontrakt z jednym
jorskich teatrów
wayu. Grać będzie rolę „Mut-

zawarła
z nowo-

na Brod-

Spór matki kochanki Mus-
soliniego, Klary Petacci — z

rządem włoskim, zakończył
się zwycięstwem szacownej
signory Giuseppiny Persilutti.
Otrzymała od rządu 50 000 do
larów, jako ekwiwalent za

straty poniesione wskutek
konfiskaty willi, należącej do
straconej przez partyzantów
Klary. Było to odszkodowanie
za utracony w minionych la
tach czynsz, sama willa zo
stała już dawno zwrócona
„niepocieszonej” jeszcze po
stracie córki mamie.



Nr 244 (4165) GAZETA KRAKOWSKA Z

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. rzecz banalna 1 oklepana, 7. pęczek nici nawinię

tych na motowidle, 11. znany pisarz brazylijski, poświęcający swa

powieści ciężkiej doli 1 walce swego narodu, 12. zmyć ją komuś, zna
czy dać nauczkę, 13. w mitologii rzymskiej bogini mądrości, opie
kująca się nauką, sztuką 1 rzemiosłem, 15. miasto etapowe na tra-

gle wyścigu Pokoju 1961 roku, 17. południe chińskie, 18. wózek kon
ny bez resorów, 19. inicjały czechosłowackiej agencji prasowej, 21.
belka na której przybija się deski podłogowe, 22. masa do uszćzel-

niania okien, 1J, początek wieraza w tekście, rwy-

kle wciętego, 25. .pierwiastek chemiczny z grupy

platynowców, 27. malarz, który byl współtwórcą
Impresjonizmu, 28. podstawa kucia, 31. Imię żeńskie,
32. przyrząd do obszywania, 33. harcerz, 34. wóz

pogotowia ratunkowego.

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI” Z NR 232

(30 IX 1961 r.)
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PIONOWO: 1. angielskie Imię męskie, 2. taka so
bie miotełka, 3. pląs rytmiczny, 4. kraj na połud
niu Półwyspu Arabskiego, 5. średniowieczny utwór

sceniczny o charakterze alegorycznym, 8. popular
ny po wojnie polski radioaparat, 7. ni to rower ni

motocykl, 8. kształt okrągło podłużny, 9. dawna

nazwa tytoniu, 10. jednostka ciężaru używana w

jubiierstwie, 14. wkrótce, w najbliższym czasie,
16. ma wielkie uszka, 18 kolor w kartach do gry,
19. pisarz francuski, autor znanej powieści „Dżu
ma”, 20. ptak drapieżny o długim, widlowatym °-

gonie i szerokich skrzydłach, 24. dawne indiańskie

państwo Inków, podbite przez Hiszpanów, 23. fak
ty stwierdzone, służące za podstawę do wniosko
wania, 28. „tak” w języku rosyjskim, 29. silny śro
dek owadobójczy, 30. koleżanka AU z elementarza.

Rozwiązania prosimy przesyłać pod adresem re
dakcji do dnia 23 X lir. (decyduje data stempla
pocztowego) z dopiskiem na kopercie „Krzyżówka
z nr. 214”. Wśród autorów bezbłędnych odpowie
dzi redakcja rozlosuje nagrody w postaci

WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK.

POZIOMO: 1. sasanka, 7. poker, 12. azotan, 13.

komoda, 14. makaron, 16. sorek, 17. tomasyna,

Kim, 21. Don, 22.

pa, 31. Dunajec,
33. kastrat.

18.

I2. oko, 24. tuz. 26. stronnik, 30. tra-

35. kaleta, 36. Panama, 37. afera,

Sam, 2. azali, 3. sok, 4. atak, 5.

posada, 8. Omoso, 9. Korynt, 10.

PIONOWO: 1.

nar, 6. knot, 7.

Eden, 11. rakarz, 15. Norwid, 18. kostka, 19. mora
le, 20. sonata, 23, koper, 25. ulema, 27. traf,, 28.

kupa, 29. fant, 32. nas, 33. jar, 34. Cat.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie zadań z nr 232, z

dnia 30 IX 61 nagrody książkowe otrzymują: W.

Kokesz, Kraków. Szlak 30/7a, K. Punzet, Kraków,
Grunwaldzka 16/1, K. Kaczmarczyk, Kraków, Mała

4 4, K. Bardzik, Kraków, Blich 3/21, W. Nykiel,
Kraków, Fabryczna 5A, F. Bednarz, Warszawa 17,

Mochnackiego 8, A. Ostrowski, Nowy Sącz, Sien
kiewicza 38/5. M. Slonlewska, Oświęcim
siąclecia 45/6, K. Skrzydlewska, Kraków,

37, J. Szymańska, Kraków, Bohaterów

du 19/11.

Jeżeli dysponujesz wolnym czasem
fi zarobić

TO ZGŁOŚ SIĘ DO WYŁADUNKU

WAGONÓW
w Nowohuckim Przedsiębiorstwie

Transportowym Budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje się w ciągu całej do
by, nie wyłączając niedziel i świąt, w nast.

punktach:
1. Rampa wyładunkowa w Czyżynach —

(obok stacji kolejowej), tel. 437-40.
2. Rampa wyładunkowa przy Zarządzie

Zaopatrzenia i Produkcji Pomocniczej
w Kombinacie (dojazd tramwajem nr

5 lub 16), tel. 401-10 do 21, wewn. 21-58.

Wyplata wynagrodzenia natychmiast
po wykonaniu pracy.

INŻYNIERA na stanowisko technologa prze
mysłu drzewnego — przyjmie natychmiast
Wytwórnia Pomocy Naukowych w Kętach,
ul. Mickiewicza nr 69, tel. 19. — Warunki pła
cy do omówienia na miejscu. K-8364

PRZETARGI
4, Al. Ty-
prądnicka
Stalingra-

D
yrektor Piorkie-
wicz zawezwał
wszystkich praco
wników do biura
swego gabinetu-

— Koledzy i
koleżanki — rzekł gorzko.
— Musimy przewalczyć w

sobie do końca, do dna i
bez reszty wszystkie zasta
rzałe naloty biurokratycz
ne. Precz z biurokracją!
Frontem do petenta!

Od dnia
zaczynamy planową wal
kę z biurokracją. W
związku z tym zarządzam,
co następuje: Radca Biuro-
kratnicki mianowany zo-

staje szefem akcji. Przy
gotuje on księgi kontrolne
z napisem „WzB” —

„B’ duże, w środku

jutrzejszego

Witold

z biurokracją

RAJ ZIEMSKICH ROZKOSZY

Życie na ziemi mogłoby wyglądać o wiele cie
kawiej, gdyby znikły wojny, które zrujnowały za
wsze to, co wypracowały w ciągu stuleci całe po
kolenia. Ideał takiego życia' w dobrobycie i spo
koju pielęgnowała każda epoka. Nasza rycina
wzięta z „Kroniki wszystkiego świata” Marcina

Bielskiego (r. 155J) przedstawia ideał szczęśliwego
życia według ówczesnych wyobrażeń, -

UCZESANIE
„A LA
LOMBIER”

Współczesna
kobieta mało
ma okazji do
narzekania na

kłopoty zwią
zane z nakaza
mi mody. Je
dynie tylko
„szpilki" wpro
wadzone w

ciągu ostatnich
lat nie są naj
wygodniejsze,

wymagają
prawdziwie
cyrkowych

sztuczek pod
czas chodzenia.

Na przestrze
ni wieków mo
da szczególnie
upodobała so
bie uczesanie
głowy kobiecej,
dochodząc do
absurdalnych
form. Nasza

reprodukcja
przedstawia

karykaturę Z
XVIII wieku
— wyobrażają
cą uczesanie
„d la colom-
bier”. Karyka
turzysta drwi
sobie z owych

„wronich
gniazd”, któ
re zwabiają
stada... gawro
nów. Dziś, na

szczęście —

fryzury (niek
tóre) przycią
gają tylko sta
da... gapiów.

małe, oznaczające skrót ha
sła „Walka z Biurokracją”.
W księgach tych zaprowa
dzi rubryki wszystkich u-

rzędników i wszystkich ich
czynności. Pobieżnie obli
czyłem, że ksiąg tych bę
dzie ponad 60. Referenci
Guzik, Herbatka, Adakto-
wicz i Kurz stanowić będą
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sztab pomocniczy szefa
„WzB”. Za pośrednictwem
koleżanek Maszynowskiej,
Palczykiewicz. Remingto-
nowicz i Kopiowej spraw
dzać oni będą wszelkie
czynności rozpoczęte w da
nym dniu przez wszyst
kich urzędników, wpisując
godzinę rozpoczęcia i go
dzinę zakończenia każdej
czynności oraz uwagi takie,
jak: sposób załatwiania,
czy był uśmiech do strony
czy nie, czy był uśmiech
zadowolenia ze strony, czy
strona siedziała czy stała,
słowa strony
zujące pracę
specjalnym
niem słów
tych i wypowiedzianych w

podnieceniu, uwagi refe
renta itp. W ten sposób po
kilku tygodniach będziemy
mieli jak najdokładniejszy
obraz naszej pracy i na tej
podstawie będziemy mogli
opracować idealny wzór u-

rzędowania idealnego urzę
dnika w idealnym urzę
dzie. Jasne?

— Jasne! — krzyknęli
wszyscy urzędnicy.

*

W ciągu najbliższych
dni coraz dłuższe „ogonki”
ustawiały się przed po
szczególnymi drzwiami i o-

kienkami .biura-
niecierpliwili się,
czyli i wyklinali,
czasem urzędnicy
wali ofiarnie, celem przy
gotowania wszystkiego do
zwalczania biurokracji.
Coraz mniej mieli czasu

na załatwianie petentów.
Prosili o pofatygowanie się
za tydzień, za dwa...

Ale, gdy księgi „WzB”
zostały już przygotowane
zgodnie z zarządzeniem,
gdy wszystkie były już po-

rubrykowane różnokoloro
wymi ołówkami, gdy po-

charaktery-
urzednika ze

uwzględnie-
nieorzyzwoi-

Ludzie
złorze-

A tym-
prąco-

Modne
drobiazgi

W zeszłym tygodniu podaliśmy (w
skrócie), jakie linie obowiązywać
będą w nadchodzącym sezonie mo
dy. Teraz kolej na tzw. modne
szczegóły, których celem
staje się dopełnienie sylwetki „sza
łowej kobiety 1962 r.” Także i tej
kobiety, która dysponuje jeszcze cał
kiem nie znoszoną, prostą spódnicą
Z ubiegłej zimy i w dalszym ciągu
chodzić będzie z gołą głową, cho
ciaż moda zaleca — kapelusze.

Do swetrów i sukien sportowych
wypada nosić długie, metalowe łań
cuszki na szyi lub... w pasie. Na
dają one „nowy styl” starym rze
czom. Zeszłoroczny kostium z dzia
niny umodni się, jeśli połączyć go
z bluzką (gładki jedwab, długi rę
kaw i wiązanie na szyi). Mankiety
bluzki — spięte błyszczącymi spin
kami („domowa robota” plus 4 fan
tazyjne guziczki!) — powinny wy
stawać z rękawów żakietu. Tego
ostatniego n i. e zapina się na

guziki, ale spina w jednym
miejscu (u góry) dużą broszką.

Znaczek Berlina zachodniego,
1 okazji wystawy radiofoni

cznej 1 telewizji.

NAGRODY

Wojciech
Kamiński

Przemiana

Butwleje drzewo jeszcze młode
a rzekę piasek mokry skrył
i drżąpokryte nagłym chłodem
obłoki z błyskawicą żył.

Oto przechodzi czas kamienia
z którego kiedyś powstał dom
i staje w biegu ciepła ziemia
oddana ‘ludziom i ich snom.

WYSYŁAMY POCZTĄ.

nazywano poszczególne ru
bryki i zaczęło się wresz
cie przyjmowanie peten
tów — urzędowanie stało
się prawie fikcją. Tłumy
stron rosły z dnia na

dzień, zalewały korytarze
biura, przyległe ulice, wy
dłużały się w makabrycz
ne kolejki. Tymczasem dy
rektor Piórkiewicz zwołał
zebranie i rzeki rozpro
mieniony:

— Oto akcja „WzB” wy
daje owoc i plon! Księgi
zapisywane są skrupulat
nie i starannie — każda
sprawa, każdy petent na
świetlany jest wszechstron
nie. Zdaliśmy egzamin!

A ogonki w biurze wciąż
rosły... rosły-.

Niezatrzymane u stóp lasów
przechodzą wiatry gwaiłtow-

niejąc
i nigdy już nie będzie czasu
w którym żegnano się z na

dzieją.

i■i
ŁSP i

Fabryka Supertomasyny „Bonarka”
w Krakowie, ul. Puszkarska 9

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących robót budowla
nych na terenie zakładu:
1. Uszczelnienie silosów żelbetowych.
2. Wykonanie ogrodzenia zakładu z elemen

tów prefabrykowanych, częściowo dostar
czonych przez inwestora.

3. Wykonanie robót ziemnych na skarpie bocz
nicy kolejowej.

4. Ogrodzenie siatką na podmurówce, magazy
nu materiałów żelaznych, powierzchni 200
m!.

5. Rozbiórka drewnianego magazynu o kuba
turze 5030 m’.

Termin rozpoczęcia robót natychmiast po
podpisaniu umowy.

Ukończenie robót do dnia 15 grudnia br.
Podkładki ofertowe znajdują się w Dziale

Inwestycji.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań

stwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie
do dnia 21 października 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 paździer
nika br. ■— Inwestor zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia
przetargu bez podania przyczyń.

K-8356

Fabryka Celulozy i Papieru
w Kluczach k. Olkusza

OGŁASZA I PRZETARG
na wykonanie robót remontowo-budowlanych
budynków przemysłowych oraz budynków
mieszkalnych w roku 1962, na łączną wartość
robót wraz z materiałami 1.400.000 zł.

Oferty należy składać do dnia 25 listopada
1961 r. w sekretariacie Przedsiębiorstwa w

zamkniętych kopertach z napisem: „Oferta na

roboty budowlane”.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu
1 grudnia 1961 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

Bliższe informacje oraz zakres robót do
wglądu, można otrzymać w Dziale Głównego
Mechanika — Przedsiębiorstwa, telefon: Ol
kusz 360, wewnętrzny 288.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta. K-8398

Wykwalifikowanych TYNKARZY, BRUKA
RZ 1, MONTERÓW ELEKTRYCZNYCH, MON
TERÓW KONSTRUKCYJNYCH, SZKLARZY,
BLACHARZY, CIEŚLI, TERRAKOCIARZY
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO
WANYCH — zatrudni natychmiast P. P. „Naf-
tobudowa’’ w Krakowie. — Praca stała w

akordzie, w Krakowie i w terenie. — Hotele i
stołówki na każdej budowie. — Wynagrodze
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow
nictwie. — Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa” —

Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 202.
K-8341

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW lub TECHNI
KÓW MECHANIKÓW z praktyką — na sa
modzielne stanowiska techniczne, KIEROW
CÓW SAMOCHODOWYCH, ROBOTNIKÓW
do za i wyładunków, DOZORCÓW NOCNYCH,
PORTIERÓW, KONTROLERÓW BRAMO
WYCH, ELEKTRYKA SIECIOWEGO, SZLI
FIERZA (na okrągło), SPAWACZA UNIWER
SALNEGO i LAKIERNIKA SAMOCHODO
WEGO — zatrudni natychmiast Nowohuckie
Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej
scu. — Dia robotników zamiejscowych zakwa
terowanie w hotelu robotniczym zapewnione,

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta — przyjmie natychmiast następu
jących pracowników:
1. INŻYNIERA MECHANIKA na stanowiska

kierownika warsztatu w Bazie Sprzętu —■
wymagana praktyka 5-letnia,

2. MĘŻCZYZN którzy ukończyli 17 lat życia,
do nauki przyzakładowej w zawodzie: ma
larza, parkieciarza, laslrikarza.
Warunek ukończone 7 klas szkoły podstaw
wowej.

3. HYDRAULIKA (monter wod.-kan.),
4. 2 OPERATORÓW spychaczy „Stalinieo” z

uprawnieniami.
Kandydaci zgłoszą się w pziale Szkolenia 1

Kadr PBM — Nowa Huta, Os. Teatralne, BI. 9,
pokój 29, parter. K-8363

„Elektromontaż” Przcdsiębiors!wo Robót Elek
trycznych w Krakowie, ul. Czysta nr 7 — za
trudni w każdej ilości — ELEKTROMONTE
RÓW, POMOCNIKÓW i ROBOTNIKÓW nie-
kwalifikowanych oraz INŻYNIERÓW ELEK
TRYKÓW. — Warunki pracy i płacy zgodnie
z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie
z dnia 15 III 1958 r. — Praca w województwie
krakowskim, przeważnie w powiecie Chrza
nów. — Dokładniejszych informacji udziela
„Elektromontaż” — Kraków, ul. Czysta 7 oraz

Kierownictwo Grupy Robót Nr 2 w Trzebini,
ul. Kościuszki 154. K-8405
—-------------------------------------- ---- -------

—__

SPRZEDAWCÓW REJONOWYCH (agentów
handlowych) za wynagrodzeniem prowizyjnym
— zatrudni natychmiast na terenie miasta
Krakowa Przedsiębiorstwo Upowszechnienia
Prasy i Książki „Ruch”. — Warunki do omó
wienia w I Oddz. Rejonowym „Ruch” — Kra
ków, ul. Wiślna 2. — Ponadto PUPiK „Ruch”
zatrudni 1 KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO
z III kategorią prawa jazdy do obsługi samo
chodu elektrycznego „Stal-158”. — Wynagro
dzenie ryczałtowe. K-8400/a

Do prostej sukni z dzianiny albo
wełny — nie przecinanej w talii! —

„obowiązuje” w tym roku z a-

miast paska: złoty łańcuszek
z jakimś brelokiem, względnie —

medalionem.
Całkowicie DA się odświeżyć da

wny kostium z gładkiej tkaniny —

przez podbicie go kretonem lub
satyną w deseń — dodając z tego
samego, bawełnianego materiału —

bluzkę.
Zamiast nowej sukni popołudnio

wej — warto pomyśleć o wielkim
szalu z aksamitu (bok — 145 cm)
z gęstymi frędzlami. Złożony we

dwoje szal i udrapowany na ramie
niu, a przy tym spięty ozdobną
agrafą — tworzyć będzie NOWĄ
kreację, na tle starego ubioru...

Również można odpruć przy ze
szłorocznej, prostej i grubej spód
nicy tzrw. obręb — 1 wystrzępić
frędzle (4 cm), a wówczas stanie się
ona arcymodna! To samo

dotyczy swetra, który już się wła
ścicielce znudził — a który warto

obszyć przy dekolcie i rękawach:
skrawkami jakiegoś futerka, czy
„misia”. W ogóle futrzane przybra
nia należą teraz do bardzo mod
nych szczegółów damskiej garde
roby. Od strojnego „szczegółu” bo
wiem zależy dziś modna syl
wetka. Zaś owe szczegóły
można nabyć znacznie taniej, niż
całkiem nowy ubiór.

— Rlamo, mamusiu, gdzie jesteś? — wołał w ciemności
dziecięcy głos.

— Mamo, gdzie jesteś, mamo, wołam cię!
Czyjeś dłonie oderwały mnie od ciebie, znikłaś w ty

sięcznym tłumie matek krzyczących ostatnie żegnaj, bądź
dzielny, Saro, Izaaku, ojcze, mamo, mieszał się jęk, plątały
słowa. Jeszcze raz — mamo — i oszalały mój krzyk poty
kając się o zaciśnięte usta padł na bruk getta. W jęku i tu
manach kurzu pędziliśmy na oślep, jak na oślep pędzili
nas ci, których do panowania nad światem wybrał bóg.
I oto wiódł trzodę swoją Pan na wieczne odkupienie. Nie
skończona dobroć twa, o Panie, żeś umiłował człowieka.
Jeszcze żywych ludzi wrzucali do dołu. Jak cynamonem
jabłka posypywali wapnem. Nigdy nie będę jadła szar
lotki. Żelazne obręcze na moich ramionach rozluźniły się
na moment, po czym zaciskając jeszcze mocniej, podnio
sły mnie do góry i padłam na jęczący rój.

— Nie chcę! Słyszycie, nie chcę być s z ar lo tk ą!!
Odpowiedział mi histeryczny śmiech pijanych esesma

nów.
— Ona nie chce być szarlotka, szarlotka, ha! ha! ha! No

to wyjdź i uciekaj, uciekaj bo się rozmyślimy.
Potykając

Prędzej, bo
się o kamienie uciekałam przed ludźmi. —

mnie zastrzelą. Zastrzelą? Dlaczego?...
*

mi, gdzie jestem? Dlaczego w lesie? Gdzieś— Zimno , ___ , . ....................
_

szczekają psy. Muszę iść tam,gdzie szczekają psy. Gdy by
łam małą dziewczynką miałam psa Misia z puszystym ogo
nem. Teraz nie mam już Misia? Nie jestem małą dziew
czynką? To kim jestem? I dlaczego w lesie? Jestem zielo
ną trawą?... Nie otworzę oczu, niech mama myśli, że jesz
cze śpię. Lubię, kiedy przychodzi, nachyla się nade mną,
uśmiecha, widzę to zawsze przez szpareczki oczu,
niby mocno zaciskam. Całuje mnie i szepcze: —

mój mały śpioszku...
Przebudzenie ma w sobie coś nowego. Kiedy

się, to niby wiemy już co przyniesie nam dzisiaj, a jednak
nie wiemy tego na pewno i w wyobraźni zostawiamy so
bie lukę na to, co może się wydarzyć.

Ścigałam nieprzytomnym jeszcze spojrzeniem bibułko
wego pająka, kołyszącego się pod stropem. Muchy bzyka
jąc przysiadały mi na rękach. Przez szczeliny okna wdzie
rały stę słoneczne promienie. Duszący zapach nasycał
wnętrze. Mamo! — Cisza. — Mamo!

Otworzono drzwi. Starowina stanęła na progui■— Ciszej... — syknęła.
Skuliłam się. Twarz staruszki wydala mi się zła i obca.

Zapytałam jednak:
— Jesteś moją babcią?
Nie odpowiedziała. Między jej oczami zarysowała się

głęboka zmarszczka, co nadało jej twarzy wyraz ponurego
skupienia. Wytrzymywałam to spojrzenie z zapartym od
dechem. Staruszka zbliżyła się do mnie i wyciągnąwszy
z kieszeni ukrytej w fałdach spódnicy nożyce — powoli
obcinała mi włosy.

— Tak, tak... — powiedziała. Teraz będziesz mi mogła
mówić babci u...

które na

wstawaj,

budzimy

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń Rud, Bytom,
ul. Żeromskiego 44, unieważnia bloczek upo
ważnień od nr 751 do 800. K-8408

PRACOWNICY POSZUKIWANI

25 KWALIFIKOWANYCH PIEKARZY — za
trudnią natychmiast Krakowskie Zakłady
Przemyślu Piekarniczego. Wynagrodzenie do
omówienia w Dziale Kadr, Kraków, pl. Domi
nikański 4. — Zgłoszenia przyjmuje się z te
renu Krakowa i powiatu krakowskiego.

K-8336

OPERATORÓW ciągników gąsienicowych z

książkami maszynistów i praktyką — przyjmie
do pracy w terenie Zakład Budowy Sieci Elek
trycznych — Kraków, ul. Wadowicka 36. Wa
runki płacy do omówienia miejscu.
___ ___________

K-8394

OPERATORÓW do obsługi ciężkiego sprzętu
budowlanego — zatrudni Krakowskie Przed
siębiorstwo Budowy Pieców Przemysłowych,
Baza Sprzętu, Kraków, ul. Grzegórzecka 32. —

Wymagane kwalifikacje: maszynista I klasy
oraz prawo jazdy I kat. Warunki pracy i pła
cy do omówienia na miejscu. K-8273

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE
GO lub TECHNIKÓW możliwie z uprawnie
niami budowlanymi, z praktyką oraz MI
STRZÓW BUDOWLANYCH — przyjmie Za
rząd Robót Wykończeniowych Przedsiębior
stwa Przemysłowego Budowy Huty im. Leni
na, Nowa Huta — Kombinat. — Warunki do
omówienia na miejscu. K-8262

4 INŻYNIERÓW na stanowiska: naczelnego
inżyniera, kierownika zakładu cieplnego, kie
rownika zakładu remontowego i st. inspekto
ra nadzoru oraz 6 TECHNIKÓW i 3 MAJ
STRÓW BUDOWLANYCH — przyjmie do

pracy z dniem 1 stycznia 1962 r. Miejski Za
rząd Budynków Mieszkalnych w Oświęcimiu.
Warunki płacy do omówienia w Dyrekcji
MPGK w Oświęcimiu, tel. 22-12.

K-7947

TRZECH STOLARZY RĘCZNYCH — zatrudni
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu
dowy Elektrowni i Przemysłu w Krakowie. —

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmu
je Kierownictwo Stolarni KPBE i P w Kra
kowie, ul. Wł. Łokietka 11, tel. 376-03.

K-8359

Huta im. Lenina w Krakowie — zatrudni na
tychmiast pracowników fizycznych o następu
jących specjalnościach:
1. ŚLUSARZY i ELEKTRYKÓW w wydziałach

remontowych z możliwością pracy w go
dzinach nadliczbowych — zarobek od 2.800
do 3.500 zł.

2. ŚLUSARZY 1 ELEKTRYKÓW do pracy
przy utrzymaniu ruchu urządzeń wydziało
wych, bez pracy w godzinach nadliczbowych
— zarobek ód 2.200 do 2.700 zł.

3. TOKARZY wszystkich specjalności do pra
cy w wydziale mechanicznym — zarobek od
2.200 do 2.700 zł.

4. PRACOWNIKÓW TRANSPORTU KOLE
JOWEGO (ustawiaczy, zwrotniczych, mane
wrowych, maszynistów i pomocników ma
szynistów) — zarobek od 1.900 do 2.900 zł +,
umundurowanie.

5. ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
— zarobek od 1.500 do 1.800 zł.
Ponadto pracownicy uzyskują prawo do de

putatu węglowego w naturze i do udziału w

funduszu zakładowym, a po przepracowaniu 2
lat — prawo do Karty Hutnika.

W przypadku podjęcia pracy w Hu^ig wy
nagrodzenie liczy się od dnia zgłoszlmia do
pracy.

Pracownikom zamieszkałym w rejonie linii
kolejowej Brzesko—Nowa Huta przez Podłęże,
Huta im. Lenina zabezpieczy uruchomienie
przyspieszonych dojazdów kolejowych dosto
sowanych do pracy na zmiany.

Zgłoszenia przyjmują: Wydziały Zatrudnie
nia odpowiednich rad narodowych oraz bez
pośrednio Dział Kadr Huty im. Lenina — Bu
dynek Administracyjny „S”, parter. — Dojazd
tramwajami linii 5 i 15. — Telefon: 401-10 do
20, wewnętrzny: 43-05 lub 52-06.

Kandydaci winni przedłożyć:
1. podanie, życiorys,
2. odpisy świadectw szkolnych (dla pracow

ników kwalifikowanych co najmniej 7 klas
szkoły podstawowej),

3. zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy.
4. dowód osobisty 1 książeczkę wojskową.

K-8331

Zguby
GAŁUSZKA Cecylia, zam.

Kraków, Boi. Prusa 17/13,
zgubiła legitymację szkol
ną, wydaną przez Tech
nikum Handlowe — Kra
ków. g~39G50

ŻUREK Edward — zam.

Kraków, Kazimierza Wiel
kiego 40, zgubił legityma
cję studencką oraz ZSP,
wydane przez AGH.

STĄPOR Wiesław, zam.

Kraków, Jó,zefitów 10 —

zgubił legitymację stu
dencką i ZSP, wydane
przez AGH. g-39723

Nauka

DO EGZAMINÓW pań
stwowych na stopień cze
ladnika i mistrza przygo
towują kursy TKWP. —

Wpisy: Kraków, Loretań
ska 16, tel. 500-67. K-8233

Q Mamy do odnotowania'nowy znaczek polski wprowadzony do

obiegu 9 bm. z okazji tradycyjnego „Dnia Znaczka”. Najbliższe
zapowiedzi dotyczą serii (3 znaczki) „Tysiąclecie górnictwa pol
skiego” oraz znaczka dla uczczenia V Światowego Kongresu
Związków Zawodowych w Moskwie. Obie te emisje ukaża się
4 grudnia.

© Pocztowa Kasa Oszczędności w Wielkiej Brytanii liczy sobie
sto lat istnienia. Z tej okazji wydano 3 znaczki z podobizną kró
lowej Elżbiety II oraz stylizowanymi motywami z dziedziny flory.

o Oryginalna tematycznie seria ukazała się we wrześniu
w Szwajcarii. 4 znaczki przedstawiają 4 ewangelistów według
rzeźb pochodzących z końca XV wieku,

© W bieżącym roku minęło 40 lat od ukazania się pierwszych
znaczków radzieckich. W związku z tym poczta ZSRR wydala
serię 4 okolicznościowych znaczków, na których reprodukowano
niektóre z emisji wydanych w ciągu czterdziestolecia.

Q ! znaczki składają się na serię grecką poświęconą Instytuto
wi Badań Jądrowych im. Demokryta. Znaczek wartości 2.50 dr

przedstawia siedzibę instytutu. 4 .50 dr — podobiznę Derr.okryta.
filozofa, twórcy atomlstycznej koncepcji świata.

© Nie wszyscy amatorzy melby (lodów z kawałkami anana
sów) wiedzą, że przysmak ten wymyśliła słynna australijska śpie
waczka Nellie Melba. Stulecie jej urodzin upamiętniono
w Australii znaczkiem wartości 5 c, przedstawiającym popiersie
śpiewaczki, (zg)

----
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INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA
NYCH z kilkuletnią praktyką w zakresie bu
downictwa przemysłowego i wykonawstwa
konstrukcji stalowych na stanowiska starszych
kalkulatorów oraz INŻYNIERA ELEKTRYKA
z uprawnieniami, zatrudni natychmiast Kra
kowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców
Przemysłowyęh, Kraków 28. — Zgłoszenia w

Dziale Kadr KPBPP Kraków 28 — Krzesła-
wice, codziennie od godz. 7 do 15. — Dojazd
tramwajem linii nr 5 i 15, do bramy Głównej
Kombinatu Huty im. Lenina. K-8273 a

ŚLUSARZY KONSTRUKCYJNYCH, SPAWA-
CZY ELEKTRYCZNYCH, KIEROWCÓW ciąg
ników „Ursus”, OPERATORA DŹWIGU
ZB-45A oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALI-
F1KOWANYCH na stanowiska pomocników
ślusarzy i do prac malarskich przy malowaniu
konstrukcji minią — zatrudni natychmiast Za
kład Konstrukcji Stalowych w Krakowie. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla Przemysłu Energetycznego. Reflektuje się
na pracowników z terenu Krakowa, powiatu
krakowskiego, bocheńskiego, myślenickiego,
miechowskiego. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr ZKS — Kraków, ul. Wadowicka 36, III
piętro pokój nr 238. K-8328

na samochody „Star”, możliwie na terenie

Podgórza, względnie Grzegórzek, weźmie
w dzierżawę Spółdzielnia „Sccnotechnika”
Kraków, ul. Sławkowska 11, tel. 556-06. ’

BIURO PROJEKTÓW
Przemysłu Ągtaego w Krakowi®

wykonujące dla kraju i na eksport projek
ty zakładów górniczych' zatrudni natych
miast na stanowiskach projektantów wzgl.
starszych asystentów — INŻYNIERÓW
oraz TECHNIKÓW dla zagadnień: archi
tektury, konstrukcji stalowej i żelbetowej,
komunikacji,- instalacji sanitarnych, urzą
dzeń mechanicznych i elektrycznych. Zgło
szenia z podaniem i życiorysem należy kie
rować do Sekcji Kadr Biura Projektów
Przemysłu Węglowego — Kraków, ul. Lu

bicz 25, IV piętro, pokój nr 445.



CAZTTA KRAKOWSKA Nr 244 (4165)

^rzeoórzM

Spada ilość wniosków
na kolegium
orzekającym

W pierwszym półroczu
br- do kolegium karno-ad
ministracyjnego wpłynęło
964 sprawy, podczas gdy w

tym samym czasie ub. ro
ku wniosków o ukaranie
było prawie 2 tysiące.
Zmniejszenie ilości wnios
ków zaznacza się szczegól
nie w wykroczeniach dro
gowych, sanitarnych, po
rządkowych i budowla
nych. Przyczyn tego zjawi
ska należy dopatrywać się
m. in. w tym, że organa
MO przy wykroczeniach o

niskiej szkodliwości zwra
cają uwagę na niewłaściwe
postępowanie, pouczają i
udzielają napomnień. Po
nadto ściągają doraźnie
mandaty karne.. Nowością
jest, że wprowadzono tzw.

mandaty kredytowe tzn.,
że delikwent do 48 godzin
może uiścić grzywnę do rąk
funkcjonariusza MO.

W ciągu pierwszego pół
rocza br. DRN Grzegórzki
uzyskały z mandatów kar
nych 46.330 zł-

Niestety w dalszym cią
gu na Grzegórzkach notu
je się znaczną ilość wykro
czeń chuliganów. Poza tym
najwięcej wykroczeń po
pełniono przez zakłócenie
spokoju publicznego i ci
szy nocnej oraz przez pi
jaństwo.

Podkreślić należy, że ko
legium mając mniej spraw
do rozpatrzenia może le
piej i sprawniej pracować;
kary, które obecnie wymie
rza się zwiększono od. 300
do 1000 zł-

Podgórza
Za mało barów

mlecznych

Podgórze, które stanowi
jecną z największych dziel
nic Krakowa ma tylko dwa
bary mleczne, a ściślej w

chwili obecnej tylko je
den, gdyż drugi znajduje
się w kapitalnym remon
cie.

Mieszkańcy tej dzielnicy
już riejedrokrotnie do
magali się, by otwerzyć
nowe bary, a to przy pla
cu Bohaterów Getta i w

Borku Fałęckim w pobliżu
pętli tramwajowej. Nieste
ty nie zanosi się na to.

Przypuszczamy, że Prezy
dium DRN zdobędzie od
powiednie lokale na tak
bardzo potrzebne placówki.

W Rynku Podgórskim od
września trwa remont ba
ru mlecznego. Po remoncie,
który zakończy się 15 lis
topada lokal zostanie po
większony o dwa pomiesz
czenia. Pozwoli to na

zwiększenie liczby miejsc
do 60 (przedtem 26) oraz

na rozbudowę zaplecza.
Tam to znajdą pomieszcze
nie maszyny, które uspra
wnią dotychczasową pracę
ręczną. Odnowiony bar o-

trzyma nowe mebto-
Jak nas zapewniło kiero

wnictwo Barów Mlecznych
Rzemieślnicza Spółdzielnia
Budowlana dotrzyma ter
minu wykonania prac re
montowych i z dniem 15
listopada z baru korzystać
będzie około 5 tys. osób
dziennie...

Siar® Miasto

Bieliznę z pralni
odwozi się do domu

Minął już mi-esiąc jak
Miejskie Pralnie urucho
miły usługi pralnicze z do
stawą bielizny wypranej
do domu,

W poszczególnych punk
tach pralniczych Starego
Miasta klienci zgłaszają
chęć korzystania z no
wych usług. Podają dnie 1
godziny, kiedy obsługa
pralni ma zgłosić się do do
mu do brudną bieliznę i
k'edy może odwieźć wy
praną. Każdy klient otrzy
mał znakowane worki na

brucną i czystą -bieliznę.
Dyrekcja Miejskich Pral

ni poniosła poważne wyda
tki, bo ponad 100 tys. zł
na kupno samochodu i
worków, zaangażowała ob
sługę. Tymczasem z nowe
go typu usług korzysta je
szcze zbyt mała liczba o-

sób. A więc krakowianie
korzystajcie z wygodnych

,i- szybkich usług Miejskich
Pralni.

Krakowa* i LPŻ

Eta$Z@

Po powrocie g Włoch

Sukcesy Chóru
Filharmonii Krakowskiej

mimo

harcerzy, »Echa

19.

KUSEJPrzerwa w ruchu

iramwaiowym

li-

16;

„Wię-
19J5;

. . Dwoje
STARY

„Ryk

listonosz
TEATR

— 20.15;
Juan mi-

STARY
mnie pra-
KAMERAL-

gubernatora”

16 lat) —

się z czaro-

1.) — 16, 18,
„Kwiat na

9 1.) — 10,

Studenckie nowinki

Jak już informowaliśmy.
Wielka Orkiestra Symfonicz
na Polskiego Radia koncerto
wała we wrześniu br. z wiel
kim powodzeniem w słonecz
nej Italii. W owej podróży
koncertowej brał również u-

dział Chór Filharmonii Kra
kowskiej oraz wybitni soliś
ci.

Na zaimprowizowanej one-

gdaj konferencji prasowej
dyrektor Państwowej Filhar
monii w Krakowie Tadeusz
Krzemiński oraz kierownik i
dyrygent chóru Józef Bok
poinformowali o swoim tru
dnym i pracowitym tournee.

Otóż Chór naszej Filharmo
nii dał w ciągu 10 dni pobytu
w Italii 9 koncertów. Koncer
tował on na Festiwalu w Pe-
rugii, Gubbi, w Orvieto, w

Citta del Castełlo (w słynnym
jLa Scala), a także w Turynie
w studio Włoskiego Radia.

Niedługo

Zaprezentowano Włochom
pieśni świeckie z XVI w. oraz

m. in. „Bogurodzicę”, a po
nadto kompozycje Beethove-
na, M. Zielińskiego, Marcina
Mielczewskiego, Bacha, Stra
wińskiego, i produkowanego
pierwszy raz w „La Scala”
Karola Szymanowskiego
(„Stabat Mater”). Cały pro
gram spotkał się z gorącym
przyjęciem i wielkim uzna
niem zarówno u odbiorców i
krytyków włoskiej prasy.
Szczególnie gorąco był przy
jęty nasz krakowski Chór
pod kierownictwem dyrygen
ta Józefa Boka.

Włoskie Radio w Turj...e
nagrało cały koncert, a kro
nika filmowa utrwaliła wy
stępy Wielkiej Orkiesiry
Symfonicznej Polskiego Ra
dia 1 Chóru Krakowskiej Fil
harmonii. Na niełatwym
przecież terenie oba zespoły
zaimponowały wytrawnym
melomanom i uzyskały pełne
uznanie, (tl)
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Jedną z nagród za
staw zdjąć wystawionych
na Ogólnopolskiej Wysta
wie Fotografiki przy ul.
Stolarskiej 9, a mianowi
cie nagrodą Wydziału Kul
tury RN m. Krakowa, o-

trzymal krakowski foto
grafik Henryk Makare
wicz.

Na zdjąciu: H. Makare
wicz przyjmuje gratulacje
od posła na Sejm L. Mo
tyki,'

Fot. A. Piotrowski

SKAWINA. Junak: _,Na psa
Urok”; Hutnik: ,Szklany za
mek”.

WIELICZKA. — Górnik:

„Dziewczyna z prowincji”.

RADIO
SOBOTA

Pracownik „Fotooptyki”
przy ul. Szpitalnej 23 p. Ale
ksander Rozmus, to chyba
najlepszy mechanik precyzyj
ny Krakowa. Za równy rok
obchodzi 25-lecie pracy w

swoim zawodzie. Z pracy swo
jej jest zadowolony, o ile...
klienci przynoszący aparaty

fotograficzne do naprawy, nie
przynoszą ich rozłożonych „na

czynniki pierwsze", usiłując
we własnym zakresie je „na
prawić”.

Fot. A. Piotrowski

W piąek o godz. 10.45 za-

'.rzymały się na ulicach wozy
Irasiwajowe, które korzystają
z prądu podstacji śląskiej.
.Kursowazy tylko wozy, które
znalazły się w zasięgu pod
stacji w Skawinie. Trudno

i >ylo złapać wolną taksówkę.
; również przepełnione jeździ
ły autobusy pospUszne, gdyż
dopiero z Ronda tramwaje
kursowały normąlnie do No
wej Hu‘y.

Zaznaczyć należy, że wczo
rajsza awaria sprawiła wiele
kłopotu nie tylko mleszkań-

1 om, ale też utrudniła normal
ną komunikację kołową, gdyż
na niektórych odcinkach ulic
stało po kilka wozów z przy
czepami. (aks)

W Krakowie odbyło się
Plenum Rady Okręgowej
Zrzeszenia Studentów Pol
skich, na którym został za
twierdzony program działa-

Wybieramy komitety
blokowe

Grzegórzki — dnia 14 bm. godz.
18, Naftobudowa ul. Łukasiewi-
cza 1, KI oparz — 15 bm. godz. 16,
Świetlica Ogródków Dział. Racła
wicka — IX

Podgórze
Krak. Zakł.

dowa, Szkoła Podst. Nr. 28, Li
manowskiego 60. Stare Miasto —

14 bm. godz. 17.30 Świetlica, Mei-
sclsa 18

Ford.
— 16 bm. godz. 17
Piekarnicze ul. Lu-

Komunikat

Wydział Spraw Lokalowych
Prezydium Rady Narodowej w m.

Krakowie zawiadamia, że w zwią
zku z przeprowadzaną weryfika
cja wniosków o przydział miesz
kań — zgodnie z uchwałą Nr
308/XXXI/61 Prezydium Rady
Narodowej w m. Krakowie z dnia
30 sierpnia 1S61 r. — Wydziały
Spraw Lokalowych Prezydiów
Dzielnicowych Rad Narodowych
nie będą czynne w dniach od

16.X.do15.XI.1961r.iwtym
okresie strony nie będą przyjmo
wane.

Szkółka łyżwiarska
Olszy

Wiosną br. przy lodowisku Ol
szy zorganizowana została dzie
cięca szkółka łyżwiarska. Jej dzia
łalność została wznowiona po wa
kacjach. Obecnie z chwilą za
mrożenia tafli dzieci biorące udział
w zajęciach szkółki rozpoczną od

poniedziałku zajęcia praktyczne,
tj. jazdę na lodzie. Szkółka łyż
wiarska Olszy skupia około 300
dzieci w wieku od 4 do 12 lat.
Obecnie przyjmowane są jeszcze
ostatnie zgłoszenia dzieci .do lat
10, w biurze lodowiska Olszy ul.

Siedleckiego 7 w godzinach popo
łudniowych (telefon 256-09).

Dzieci przyjmowane

szkółki z własnym sprzętem z

tym, że łyżwy i buty zakupuje
kierownictwo szkółki za pienią
dze rodziców dziecka.

Zajęcia prowadzi dwóch Instruk
torów i c';vu trenerów w grupach
w godzinach przed — i popołud
niowych codziennie. Idzie o to,
żeby dostosować godziny zajęć
szkółki do godzin nauki dzieci w

szkołach. Wśród trenerów znajdu
je się m. in. były wielokrotny
mistrz Polski w jeździe figuro
wej, a obecnie czołowy trener

kadry narodowej Paweł Wrocław
ski, który z Warszawy przeniósł
się do Krakowa. Dzieci robiące

duże postępy w szkółce przecho
dzą z kolei do sekcji łyżwiarskiej
prowadzonej przy klubie Olsza

przez trenera Wrocławskiego.
Lodowisko udostępnione jest dla

publiczności we wtorki, środy,
czwartki i piątki w godz. od 16.30
do 18, oraz w niedzielę w godzi
nach pcpołudlnioiwych. (js)

Jesień na Plantach, .i Fct. Wiesław Książek

Jesienny biwak
Z okazji Dnia Wojską Pol

skiego Komenda Chorągwi,
„Echo Krakowa” i Zarząd
Wojewódzki LPŻ urządzają
w niedzielę dnia 15 paździer
nika br. młodzieżowe spotka
nie sportowo-turystyczne w

miejscowości Sanka pow.
Chrzanów. Na miejscu spot
kania odbędzie się' szereg we
sołych konkursów — niespo
dzianek i zabaw (początek
godz. 11.00), zawody strzelec
kie oraz ognisko harcerskie
połączone z tradycyjnym pie
czeniem ziemniaków.

W jesiennym biwaku wziąć
mogą udział drużyny i zastę
py harcerskie oraz młodzież

Kwiaty dla Krakowa
W dniu wczorajszym za

stępca przewodniczącego Pre
zydium Rady Narodowej m.

Warszawy S. Zelent przeka
zał Prezydium RN m. Krako
wa podziękowania za dotych
czasowy przyjazny stosunek
kolektywu RN dla spraw
warszawskich. Wralz z podzię
kowaniem .praekicany został

upominek w postaci 10 ulicz
nych waz z kwiatami, (pg)

nia na najbliższy rok akade
micki, a także plan imprez
w związku z jubileuszem 600-
lecia Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

W br. akademickim prze
wodnim hasłem w pracy
Zrzeszenia jest: „Budowle 5-
latki oczekują na absolwen
tów”. Szybki rozwój wszyst
kich gałęzi gospodarki naro
dowej powoduje zwiększenie
zapotrzebowania na fachow
ców dysponujących odpowie
dnim zasobem wiedzy specja
listycznej i ogólnej. Stąd wła
śnie Komisja Nauki w br.
poza tradycyjnymi problema
mi, i formami pracy zajmie
się szczególnie zagadnieniami
związanymi z unowocześnie-

<niem procesu nauczania,, po
wiązaniem studiów z aktual
nym życiem społeczno-polity
cznym i gospodarczym kraju.

Dalszą stałą troską Komisja
Nauki otaczać będzie studen
cki ruch naukowy, uważając
go za podstawowy środek
kształtujący samodzielne my
ślenie. Ważnym i nowym mo
mentem w działalności Komi
sji Nauki w środowisku kra
kowskim; będzie włączenie się
w przygotowanie do obchodu
jubileuszu 600-lecia Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. . ■■

Zostanie zorganizowany O-

gólnopolski Zlot ; Studentów
zakończony uroczystym zgro
madzeniem na dziedzińcu
zamku wawelskiego. Będzie
obradowało szereg semina
riów i konferencji nauko
wych. Przewidziano, szereg
imprez i akcji kulturalnych, a

także wydanie specjalnych
albumów i przewodników oraz

ksiąg pamiątkowych, (ż)

Organiza-
równieź

niezorganizówana.
torzy zapraszają
starszych wycieczkowiczów i

turystów. Specjalne konkursy
przewidziane są dla uczestni
ków przybyłych na rowerach.

Dojazd: koleją do Rudawy
lub Krzeszowic i stąd pieszo
około 6 km.

Żadnych formalności wcze
śniej załatwiać nie trzeba. Na
uczestników jesiennego bi
waku czekają liczne nagrody.

Informacje o spotkaniu za
mieszczane będą w „Echu
Krakowa”. Można je również
uzyskać
cji „Echa
ków, ul.
542-53).

osobiście w redak-
Krakowa” — Kra-
Wiślna 2/29 (tel.

„Moralność Pani Dul-
skiej” — G. Zapolskiej w

Teatrze Rozmaitości, reż.
Zofia Mikulska, scen. Je
rzy Jeleński.

Od lewej: Kazimiera Plu-
cińska-Kruszelnicka, Irena
Orska, Freda Lemiewicz,
Kazimiera Lutówna.

Podwójna uroczystość
Przemysłu Terenowego
Dzisiejszy dzień Jest podwój

nym świętem dla Kr akowskiego
Zjednoczenia Państwowych Przed
siębiorstw Przemyślu Terenowego
w Krakowie.

W godzinach dopoludniowych
nastąpi oddanie do użytku trzech

ważnych dla PT inwestycji. Są
to — Wytwórnia Wyrobów z Two
rzyw Sztucznych przy ul. Wygra
nej należąca .do Krakowskich Za
kładów Chemicznych PT, po
przeprowadzonej adaptacji, Tło
cznia Owoców przy ul. Romano-
wicza 6 Krakowskich Zakładów
Winiarskich PT — nowy obiekt

pó generalnej adaptacji, oraz

Nowohucka Drukarnia PT w No
wej Hucie na Os. Hutniczym 7.

W godzinach popołudniowych na
stąpi .uroczyste przekazanie sztan
daru przechodniego za uzyskanie
I-go miejsca we współzawodnic
twie pracy za pierwsze półrocze,
prowadzonym między przedsiębior
stwami KZPPPT w Krakowie. j

SOBOTA
SŁOWACKIEGO: „Lilia

Weneda” (przedst. szkolne) —

16, „Księżyc świeci zabłąka
nym” — 19.15; SALA KLUBU
ZZK — nieczynny;
TEATR: „Jaką

gniesz” — 19.15;
NY: „śmierć
— godz. 19.15; rozmaitości:

„Miłość czuwa” — 14.30. „Mo
ralność pani Dulsklej" — 19.15;
LUDOWY: „Wieczór trzech
króli” — 19.15; RAPSODYCZ
NY: „Dziady” — 19.15; MUZY
CZNY (Sala Domu Żołnierza):
„Księżniczka czardasza”

19.15; GROTESKA: „Pan
stonosz Stempelek” — 11,
TEATR „38”:, „Amadeusz”
20.15; JAMA MICHALIKA:

„A to ci historia” — 22; KO
LEJARZA: „Don Juan
woli" 19.

NIEDZIELA

IM. SŁOWACKIEGO:
źmowie z Altony” —■
SALA KLUBU ZZK:
na huśtawce” — 19.15*;

TEATR:..Indyk” — 19.15

byłego lwa” — 19.15; KAME
RALNY: „Heloiza i Abelard”
— 15, „U kresu dnia” — 19.15;
— ROZMAITOŚCI: „Zemsta”
(przedst. zamkn.) — 11 „Zie
lony Gil” — 19.15; LUDOWY:

„System Ribadiera” — 15.30,
„Smok” — 19.15; RAPSODY
CZNY: „Dziady” — 1915; —

MUZYCZNY — nieczynny; —

GROTESKA: „Pan
Stempelek” — 12;
„38”: „Amadeusz”
KOLEJARZA: „Don
mo woli” — 15,

SOBOTA

UCIECHA: „W świetle neo
nów” (szwedzki,
13.45; „Ożeniłem
wnicą” (USA. 12
20.15. WANDA:-

śniegu” (radź.,
12.15; „Szlachectwo zobowią
zuje” (ang., 18 1.) — 15.45, 18,

Wojska Polskiego
Z okazji Dni Wojska Pol

skiego, krakowska Ekspozytu
ra CWF wprowadza na ekran
•kina „Miniaturka” w Krako
wie interesujące filmy krót-
jcometrażowe produkcji Wy
twórni Filmowej Wojska Pol
skiego „Czołówka”. I tak np.
w dniach 13—17 bm. ujrzymy
■zestaw filmów: „Samoobrona”
reż. S. Szyszko, „Czarne be
rety” reż. T. Worontkiewicz,
„Cena sekundy” reż. J. Vau-
łin.
> Najciekawszą pozycją prze
glądu będzie film kolorowy
•pt. „Z tradycji oręża polskie
go” (od 18 października w ki
nie Miniaturka). Film ten
winna oglądnąć przede wszy
stkim młodzież szkolna. Jest
to bowiem interesująca lekcja
historii począwszy od powsta
nia państwa polskiego do
chwili obecnej. (Iw)

Pamiętaj! — W każdej
chwili może potrzebować
krwi Twoja matka, ojciec,
żona, mąż czy dziecko.
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Wystawa fotografiki Henryka
Hermanowicza pt. „Nocne moty
wy Krakowa” czynna jest od so
boty 14 bm. godz. 18 w Galerii

Krzysztofory ul. Szczepańska 2.

Koło Kolarskie przy PTTK w

Nowej Hucie urządza w niedzielę
uroczyste
ZieConej
zaprasza
KK oraz

zakończenie sezonu w

koło Kocimyirżo-wa i

kolarzy Krakowsk:ego
sympatyków. Zbiórka

kolarzy w Krakowie o godz. 9

przy ul. Basztowej 6. Zbiórka

kolarzy Nowej Huty o godz. 10

przed lokalem PTTK w Nowej
Hucie.

W poniedziałek o godz. 18 w

Gmachu PAN Sławkowska 17 I

p. odbędzie się zebranie Tow. Mi
łośników Języka Polskiego z od
czytem prof. dr M. Piszczkowskie-

go pt. ,.Z badań nad stylem Ada
ma Mickiewicza”.

17 bm. o godz. 19.15 w Teatrze
Rozmaitości wznowiona zostanie
urocza komedia francuska Flersa
i Caillaveta pt. „Miłość czuwa”,
w reżyserii Jerzego Merunowicza
i oprawie plastycznej Anny Wal-
cuch.

41-

Klub Ziemi Sądeckiej urządza
we wtorek o godz. 18 w Klubie

Przyjaźni Rynek Gł. 20 wieczor
nicę sądecką.

4$
Prezydium Pow. RN w Krakowie

zawiadamia, że V sesja odbędzie
się17bm.ogodz.10wsalipo
siedzeń przy Al. Słowackiego 20,
pokój nr. 18. Tematem sesji bę
dzie uchwalenie budżetu i planu
gospodarczego na rok 1962.

20.15. WOLNOŚĆ: „Urzeczona”
(USA, 18 1.) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Tahiti” (fr., 18

1.) — 13.30; „Vera Cruz”. (USA,
12 1.) — 15.45, 18, 20.15. APOL
LO; „Nieznośna dziewczyna”
(fr.* 16 1.) — 10, 12.15; „Jako-

bows-ky i Pułkownik” (USA
16 1.) — 15.45, 18, 20.15. SZTU
KA: „Anatomia morderstwa”

(USA, 18 1.) — 10.30, 15.30, 19.
ML. GWARDIA: „Droga na

zachód” (poi.,, 12 1.) — 13.15.
17.30. 19.45. WRZOS: „Desz
czowa. piosenka” (USA, 16 1.)
— 15.45, 18 , 20.15. KRAKUS:

„Przygody Buratina” (radź..
9 1.) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

„Normandia — Niemen” (radz.-
fr., 12 1.) — 15, 17, 19. ISKIER
KA: „Ginąca preria” (USA,
10 1.) — 17.30 19.45. DOM;.ŹOŁ-

. NIERZA: „Champion” (USA,
16 1.) — 15.45. — KULTURA:

„Montparnasse 1919” (fr., 18 1.)
— 20.15. MIKRO: „Miejsce na

górze” (ang.; 18 -1 .) — 17.30, 20.
ROTUNDA: „Alicja w krainie
czarów” (USA, -.7 1.) — .15. 17.
STUDIO: „Rebeka” (USA,. 18

I.) — 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
„Wzgórze 905” (jug., 12 1.). —

17.30, 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Chleb i róże” (radź., 16 1.) —

17, 19. MELODIA: „Ludzie z

pociągu” (poi., 12 1.) — 15.45,
18, 20.15. KLEPARZ; „Wiatr
ucichł przed świtem” (jug.,
12 1.) — 16, 18, 20. MINIATUR
KA: „Samoobrona”; „Czarne
berety”; „Cena sekundy” —

II, 13,. 16; Program dla dzieci
— 15; „Melduję posłusznie”
(CSRS, 16 1.) — 17, 19. WISŁA:

„Słaba płeć” (fr., 18 1.) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: „Żoł
nierz królowej Madagaskaru”
(poi. 18 1.) — 15.30, 17.45, 20.

Kino letnie’ SYGNAŁ: „A-
wantura o Basię” (poi., .7 1.)
— 17.30.

15.00: ,Na Cyhrll u pocztow
ców”, rep. Wł. Błachuta. 15.10:

Muzyka taneczna. 15.20: Au
dycja dla wsi. 15.30: Dla dzieci
słuch. H. Pietrusiewicz pt.
„Nowy”. 16.00: Wiad.- 16.05:
Głos ma redakcja muzyczna.
16.30: Rozmowy o sporcie. —

17.40; Rzeszowski magazyn
rozmaitości w oprać. Broni
sława Szafrańca. 17.00: Na
krakowskim rynku — fakty
plotki, komentarze. 17 .15: Re
transmisja fragmentów prze-
glądu orkiestr dętych Związku
Zawodowego Pracowników

Przemysłu Chemicznego. 17 35:
Komentarz tygodnia Stanisła
wy Jasińskiej. 17.45: Dzień,
krak. 18.00: Audycja regional
na. 18.30: Wiad. 18.35: Felieton

Marcelego Jorsta. 18.45: Od
tworzenie fragmentu koncertu

tegorocznego z Międzynarodo
wego Festiwalu Muzycznego
w Bergen. 19.05: Muzyka i ak
tualności. 19.30: „Maria Dolo
res” — Rondo pieśniarskie
wg motywów kubańskich. —

20.00: Koncert Orkiestry Pol
skiego Radia w Krakowie pod
dyr. Jerzego Gerta. Solista
Stanisław Marona — flet pic-
collo i flet altowy. 20.40: Re
portaż aktualny. 20.50: Muzy
ka. 21.00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. 21.40:
Gra Poznańska Radiowa Or
kiestra pod dyr. Mahlika. —

22.00: „Trzy po trzy”. 22.45:

Muzyka taneczna. 23.50; O-
statnie wiadomości. 24.00: Mu
zyka taneczna

NIEDZIELA
Gcidz. 13.30: Wiersze stepo

we — radzieccy poeci Kazach
stanu, Uzbekistanu, Tadżyki
stanu i Kirgizji — aud. w

oprać. Jerzego Pleśniarowicza.
14.00: „Z najpiękniejszych □-
peretek”. — 15.00: Dla dzieci

słuch. H . Januszewskiej pt.
„Kaprys królowej Marysień
ki”. 15.45: Melodie Paryża —

gra Pierre Dorsey — fortepian
z tow. sekcji rytmicznej. 16.0U:
Koncert życzeń. 16.25: Wyniki
Lajkonika. 16.30: Koncert cho
pinowski — wyk. Hitoshi Ko-

bayashi (Japonia) — fortepian.
17.00: Wiad. 17.05: Publicysty
ka międzynarodowa. — 17.15:
$piewa Państwowy Zespół

Pieśni i Tańca „Śląsk”. 17.30:
Z melodią dookoła świata. —

19.00: „Nagardżuna”, słuch,
wg powieści tybetańskich, w

przekładzie Mariana Bielic
kiego, oprać, i reżyseria Je
rzego Grotowskiego. 20.00; Re
wia piosenek — zapowiada
Lucjan Kydryński. 20.30: Mo
zaika ulubionych przebojów
tanecznych. 21.00: Stan pogo
dy i dziennik. 21.17: Wiadomo
ści sportowe i wyniki „Toto-
Lotka”. 21.20: „Orawa, Ora
wa” — audycja w oprać. Wła
dysława Błachuta. 21.50: Me
lodie rozrywkowe. 22.00: O-

gólnopolskie wiadomości spor
towe. 22.20: Krakowskie wia
domości sportowe. 22 .30: „Ze
świata opery” — aud. w o-

prftc. Józefa Kańskiego. 23.00:

Muzyka taneczna. 23.50: Osta
tnie wiadomości.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Liga dżentelmenów*'

(ang., 18 1.) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWITU: Wyzwanie”
(wł. -hiszp., 16 1.) — 10.30, 15, 17,
19. — ŚWIATOWID: „Pijany
anioł” (jap., 18 1.) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWI
DA: „Omaru, syn wodza”

(austr., 12 1.) — 15, 17, 19. —

SFINKS: „Reszta" jest milcze
niem” (NRF, 16 1.) — 15.45, 18,
20.15. BALLADYNA: „Gospo
sia do wszystkiego” (USA 12

I.) — 18. KOLOROWE — nie
czynne.

SKAWINA. Junak: „Na psa
urok”; Hutnik -r- nieczynne.

WIELICZKA. — Górnik:

„Dziewczyna z prowincji”.

NIEDZIELA
UCIECHA: „Ożeniłem się z

czarownicą” (USA, 12 1.) —

— 10, 12, 16, 18, 20.15. WANDA:

Program dla dzieci — 10, 11.13,
„Szlachectwo zobowlą-

(ang., 18 1.) — 15.45, 18,
WOLNOŚĆ: „Urzeczo

na” (USA, 18 1.) — 10, 12.15,
15.45, 18, 20,15. . WARSZAWA:

„Vera Cruz” (USA, 12 1.) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. APOL
LO: „Nieznośna dziewczyna”
(16 1.) _. io, 12.1’13; „Jakobow-
sky i pułkcwnók” (USA, 16

].) _ 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: „Rekord Annić”

(USA, 12 1.) — 10, 12; „Droga
na zachód” (poi. 12 1.) — 15.15,
17.30, 19.45. WRZOS; Program
dla dzieci — 10. 11.15. 12.30: —

„.Deszczowa piosenka” (USA.
16 1.) — 15.45, 18, 20.15. KRA
KUS: Program dla dzieci —

II, 12, 13; „Przygody Burati
na” (radź., 9 1.) — 14.45, 17,
19.15. ZUCH: „Normandia —

Niemen” (radz.-fr., 12 1.) — 11,
15, 17, 19. ISKIERKA: Program
dla dzieci — 11, 12; „Ginąca
preria” (USA, 10 1.) — 15,30,
17.45, 20. CHEMIK: Program
dla dzieci — 11; „Dziś w nocy
umrze miasto” (poi., 14 1.) —

15, 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
„Królowa śniegu” (radź., 7 1.)
— 13; „Champion” (USA, 16 1.)
15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Montparnasse 1919” (fr., 18 1.)
— 15.45, 18, 20.15. MIKRO: Pro
gram dla

„Miejsce
1.) —

„Marysia

dzieci — 10.30, 11.45;
na górze” (ang., .13

17.30, 20. STUDIO:
i krasnoludki” (poi.,

7 1.) — 10, 12; „Rebeka” (USA,
18 1.) — 15.45, 18, 20.15. ZDRO
WIE: „Postrach kobiet” (fr.,
18 1.) — 19. ZWIĄZKOWIEC:
Program dla dzieci — 12; —

„Chleb i róże” (radź., 16 1.) —

17, 19. ROTUNDA — nieczyn
ne. MELODIA: „Ludzie z po
ciągu” (poi., 12 1.) — 10, 12,
15.45, 18, 20.15. KLEPARZ:

Program dla dzieci — 10.30,
11.45, 13; „Wiatr ucichł przed
świtem”, (jug., 12 1.) — 16, 18,
20. MINIATURKA: . Program
dla dzieci —.11. 12, 13. 15; „Sa
moobrona”; „Czarne berety”;
„Cena seikuńdy” — 16; „Mel
duję posłusznie” (CSRS, 16 1.)
— 17.30, • J0.30 . WISŁA: „Lon
dyńskie .zuchy” (ang., 7 1.) —

11, 13; „Słaba płeć” (fr. 18 1.)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA;
Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30; „Żołnierz królowej Ma
dagaskaru” (poi., 18 1.) — 15.30,
17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Program dla

10, 11.15, 12.30; „Liga
menów” (ang., 1.8 1.)
18, *20.15. Mała sala

„Wyzwanie” (wł. -hiszp , 16 1.)
— 15, 17, 19. — ŚWIATOWID:
„Louis Armstrong” (USA,
1.) — 10,
(NRD, 16
SFINKS:
— 10, 11,
czeniem”
18 20.15.

gram dla dzieci — 15; „Gospo
sia do wszystkiego” (USA,’ 12

1.) — 16, 18. KOLOROWE: Pro
gram dla dzieci — 15; „Pary
żanka” (fr., 18 1.) — 16, 18.

Pozostałe kina — jak w

sobotę.

dzieci —

dżentel-
— 15.45,
ŚWITU:

12

12; „Uskrzydleni”
1.) — 15.45, 18. 2(1.15.
Program dla dzieci
12; , Reszta jest m!.l-

(NRF, 16 1.) — 15.45,
BALLADYNA: Pro-

DYŻURY
SOBOTA

CHIRURGICZNY: Koperni
ka 40; INTERNISTYCZNY:

Kopernika 17; OKULISTYCZ
NY: Kopernika 38; NEURO
LOGICZNY: Botaniczna 3.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Kopernika

21; INTERNISTYCZNY, OKU
LISTYCZNY: Kopernika 17;
NEUROLOGICZNY: Kobie

rzyn.

APTEK!
SOBOTA

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Lubicz 7, Długa 88. Kościuszki
18, Pstrowskiego 27; Nowa
Huta — Al. Rew. Październi
kowej 6.

NIEDZIELA

jak w sobotę

TELEWIZJA
SOBOTA

Godz. 9 .15: „Farada natrę
tów” — film fab. prod. fran
cuskiej dozwolony od lat 14.
10.40: Przegląd prasy i aktu
alności,
szkół:

tych.
16.50:
17.15:
dla najmłodszych,
rnotny biały żagiel”
fab. prod. radź, dla

1 młodzieży. 19.00: 1

tygodnia. 19.30: Dziennik TV.
20.00: Pegaz. 20.30: „Parada

natrętów" — flm fab. prod.
francuskiej dozwolony od lat
14. 22 .00: Polska Kronika Fil
mowa. 22.15: Ostatnie wiado
mości. 22 .20; „Bierny robot” —

program rozrywkowy.
NIEDZIELA

Godz. 11.00: Program inter-

wizjl: Koncert symfoniczny w

wykonaniu weimarskiej or
kiestry pod dyr. Gerharda

Pluegera — transm. z Berlina
w 150-tą rocznicę urodzin Li
sta. 12.00 : 250-te jubileuszowe
ciągnienie gry liczbowej „Ka
rolinka”. 12.25—13.40 — przer
wa. 13.40 ~

14.30:

15.30: Sprawozdanie sportowe.
16.50: Teatrzyk dla przedszko
laków. 17 .20: Nowe piosenki.
Program rozrywkowy w reż.

M. Jonkajtisa. 17 .50: Ojcowie
i dzieci — film fabularny prod.
radź, od 14 lat. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.15: Dwadzieścia

pytań — Teleturniej. Transmi
sja z Krakowa. 21 .15; Estrada
poetycka „Niobe” "Gałczyń
skiego w adaptacji i reżyserii
L. Słomczyńskiej.

11.00: Program dla

geografia dla klas VI-
11.30—16.50 — przerwa.

Wujcio Adaś i Kajtuś.
„A co dalej” — książki

„Sa-
film

dzieci

Program

17.30:

12.25—13.40
W krainie Disney’a.

Niedzielna biesiada. —
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